Stenogram

          P R O T O K Ó Ł  NR XXXIX/09

       z XXXIX zwyczajnej  Sesji Rady Miasta Sanoka 

       V kadencji,

                 która odbyła się w dniu 29.01. 2009 r. od godz. 9,00

                   do godz. 16,15 w sali herbowej tut. Urzędu Miasta

                   pod przewodnictwem Pana Jana Pawlik Przewodniczącego Rady Miasta Sanoka oraz Wiceprzewodniczących Rady Miasta Pana  Antoniego Wojewody i Tomasza Dańczyszyna.

Na ogólną liczbę 21Radnych w XXXIX zwyczajnej Sesji Rady Miasta Sanoka V kadencji udział  wzięło wg listy obecności 19 Radnych.

1. Babiak Roman

2. Baszak Janusz

3. Bluj Maciej

4. Chomiszczak Tomasz

5. Chrobak Andrzej 

6. Dańczyszyn Tomasz

7. Karaczkowski Ryszard

8. Krynicki Józef

9. Lewandowski Piotr

10. Oberc Maria 

11. Oklejewicz Jan 

12. Pawlik Jan 

13. Pruchnicki Wojciech

14. Ryniak Adam

15. Sadowska Janina

16. Szałankiewicz – Skoczyńska Maria

17. Tymoczko Henryka

18. Wróbel Beata

19. Wojewoda Antoni

Nieobecni Radni :

1. Najsarek Robert – nieobecność usprawiedliwiona

2. Wydrzyński Wojciech – nieobecność usprawiedliwiona

Przewodniczący Zarządów Rad Dzielnic obecni na XXXIX zwyczajnej Sesji Rady Miasta  Sanoka V kadencji.

1.  Chorążak Maria 


        - Rada Dzielnicy Olchowce

2.  Uruski Edward                                    - Rada Dzielnicy Błonie

3. Podulka Franciszek                              - Rada Dzielnicy Zatorze 

4. Bobala Roman                                      -Rada Dzielnicy Posada

5. Osękowski Marian                               - Rada Dzielnicy Wójtowstwo

6. Pytlowany Edward                               - Rada Dzielnicy Dąbrówka

Nieobecni Radni :

1. Wydrzyński Jan                                   - Rada Dzielnicy Śródmieście 

Ponadto w XXXIX zwyczajnej  Sesji Rady Miasta Sanoka udział wzięli :  Burmistrz Miasta Pan Wojciech Blecharczyk , Z-ca Burmistrza Miasta Pan Marian Kurasz , Z-ca Burmistrza Pan Stanisław Czernek,  Skarbnik Miasta Pan Kazimierz Kot, Sekretarz Miasta Waldemar Och, Naczelnik Wydziału  Geodezji, Architektury i Planowania Przestrzennego Marta Kopacz,  Z-ca Naczelnika Wydziału  Geodezji, Architektury i Planowania Przestrzennego Małgorzata Puchyr , Naczelnik Wydziału  Spraw Społecznych i Obrony Cywilnej Jamka Agata, Pełnomocnik Burmistrza ds. Rozwiązywani Problemów Alkoholowych Jadwiga Warchoł, pracownik Wydziału Promocji , Kultury i Informacji Leszek Tomaszkiewicz, Radca Prany Mirosław Furczak.  

Ad. 1.

Otwarcie sesji.

Prowadzący posiedzenie Pan Jan Pawlik –  otwieram XXXIX zwyczajną  Sesję Rady Miasta Sanoka. Witam  Wysoką Radę, witam  Pana Burmistrza wraz z współpracownikami, witam  przedstawicieli Rad Dzielnic, witam przedstawicieli prasy, radia i telewizji. Witam wszystkich obecnych  na Sesji Rady. 

Na podstawie listy obecności  stwierdzam, że na sali jest odpowiednia ilość Radnych  do podejmowania  prawomocnych uchwał.

Ad. 2.

Powołanie Sekretarza sesji.

Prowadzący posiedzenie Pan Jan Pawlik  powołał sekretarza Sesji, którym został Radny  Roman Babiak.

Ad. 3.

Zapoznanie Radnych z porządkiem obrad.

Prowadzący posiedzenie Pan Jan Pawlik – program Sesji został Państwu dostarczony . 

1. Otwarcie obrad.

2. Powołanie sekretarza sesji.

3. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad.

4. Informacja Przewodniczącego o złożonych interpelacjach.

5. Sprawozdanie Komisji z działalności między sesjami.

6. Sprawozdanie Burmistrza z działalności między sesjami. 

7. Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie ustalenia stawki dotacji przedmiotowej dla „Tygodnika Sanockiego” w 2009r. z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

8. Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta  w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla Powiatu Sanockiego na dofinansowanie zakupu podnośnika hydraulicznego SHD 25, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

9. Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie wyrażenia intencji utworzenia spółki z ograniczoną odpowiedzialnością z podmiotem wyłonionym w drodze rokowań, na zagospodarowanie nieruchomości komunalnej, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

10. Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta  w sprawie zwolnienia z obowiązku zbycia  nieruchomości w drodze przetargu na rzecz PGE Dystrybucja Rzeszów Sp. z o.o. oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 58/138 o pow. 154m2,

 z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

11. Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie zmiany uchwały dot. nadania nazwy ulicy Księdza Antoniego Szypuły, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

12. Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie obciążenia nieruchomości służebnością przesyłu energii elektrycznej oraz służebnością wybudowania stacji transformatorowej na nieruchomości oznaczonej jako działka nr 147/3 i 147/4 na rzecz PGE Dystrybucja Rzeszów Sp. z o.o., z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

13. Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie wyrażenia zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu wydzierżawienia części nieruchomości oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 25/3 o pow. 1,2000 ha na rzecz Bogusławy Mękarskiej,  z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

14. Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie uchwalenia MPZP „Błonie – I” terenu położonego w dzielnicy Błonie m. Sanoka, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

15. Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie utworzenia spółki „Park Wodny w Sanoku” Spółka z o.o. z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

16. Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2009, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.  

17. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

18. Stanowisko Rady Miasta w sprawie wystąpienia Rzecznika Dyscypliny Finansów Publicznych.

19. Interpelacje.

20. Wolne wnioski i zapytania.                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                       

21. Zamknięcie obrad sesji.

W tym miejscu porządku obrad Sesji prowadzenie obrad przejął Wiceprzewodniczący Rady Miasta Antoni Wojewoda. 

Przedstawił On zasady korzystania z nowych mikrofonów. 

W tym miejscu porządku obrad prowadzenie obrad przejął Wiceprzewodniczący Rady Miasta Antoni Wojewoda.

Prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda – zanim  przystąpię do kolejnych punktów Wysoka Rado dla sprawnego  przeprowadzania Sesji Rady Miasta Prezydium Rady wraz 

z Konwentem ustaliło sposób korzystania z mikrofonów znajdujących się na stołach oraz na mównicy. 

Sprawozdania o pracy poszczególnych Komisji Przewodniczący Komisji składają od mównicy. Natomiast opinię Komisji do poszczególnych uchwał Przewodniczący Komisji 

i zastępcy przekazują w miejscu  przy stole  na siedząco . Pan Burmistrz składa sprawozdania z działalności pomiędzy Sesjami od mównicy. Omówienia merytoryczne uchwał w imieniu Burmistrza poszczególne osoby przedstawiają od mównicy, jak również zaproszeni goście. Radni w czasie wszystkich wystąpień korzystają z mikrofonów znajdujących się na stołach zabierając głos na siedząco. Prosimy o niezapominanie włączania mikrofonów  przyciskiem prawym, tak jak się światełko ukaże, a po wystąpieniu prosimy bardzo o wyłączanie mikrofonów bo jeśli będą dwa trzy  mikrofony  równolegle  włączone powstaje sprzężenie wtenczas i dźwięki  te nieprzyjemne. Dlatego proszę o pilnowanie aby mikrofon przed zabraniem głosu był włączony , po skończeniu od razu wyłączać. Bo jeśli są dwa mikrofony jeszcze od siebie oddalone, to nie będzie tego sprzężenia , ale jak blisko to następują sprzężenia. Będziemy się strać delikatnie aparaturę nastawiać, żeby  nas te dźwięki nie denerwowały. To tyle w formie informacji. Bardzo prosimy aby  Wysoka Rada do tych naszych próśb się dostosowała.

Ad. 4.

Informacja Przewodniczącego o złożonych interpelacjach.

Prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda – punkt interpelacje jest punktem pustym. 

Ad. 5.

Sprawozdanie Komisji z działalności między sesjami.

Komisja Finansowo – Gospodarcza -  Przewodniczący Komisji Jan Oklejewicz – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado Komisja Finansowo – Gospodarcza od ostatniej Sesji zwyczajnej Rady Miasta  spotkała się czterokrotnie, w dniach  2, 13, 15 .01. omawiała sprawy omawiała sprawy związane z realizacją  harmonogramu zatwierdzenia budżetu miasta Sanoka na rok 2009 . A w dniu 27.01. wspólnie z Komisją Budownictwa  i Komisją Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki  sprawy związane z przebiegiem dzisiejszej Sesji oraz opiniowała wnioski złożone do Komisji przez Burmistrza  Miasta Sanoka.

Komisja Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej – Przewodniczący Komisji Piotr Lewandowski – Panie Przewodniczący , Wysoka Rado, KBKiIM w okresie między Sesjami zwykłymi odbyła dwa posiedzenia. Na pierwszym posiedzeniu opiniowaliśmy projekt budżetu na 2009 r. Natomiast na drugim posiedzeniu  wszystkie projekty uchwał oraz wydaliśmy szereg opinii  związanych z działkami.

Komisja Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki – Przewodniczący Komisji Maciej Bluj –  Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, KOKSiT  spotykała się w okresie międzysesyjnym  dwukrotnie. Pierwszy raz  5.01. posiedzenie było poświęcone stricte budżetowi. Natomiast drugie posiedzenie poświecone było dwóm  tematom znajdującym się w porządku obrad obecnej Sesji. 

Komisja Zdrowia, Pomocy Społecznej Ochrony Środowiska i Porządku Publicznego – Przewodnicząca Komisji Beata Wróbel -  Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo KZPSOŚiPP  pomiędzy Sesjami zwyczajnymi Rady Miasta  odbyła dwa posiedzenia. Pierwsze posiedzenie w dniu 5.01. , na posiedzeniu tym omówiła projekt  budżetu miasta na rok 2009 , w szczególności tematy związane z  zakresem działania Komisji. W posiedzeniu Komisji  uczestniczyli pracownicy Urzędu Miasta  merytorycznych Wydziałów. Komisja  wypracowała wnioski  i w terminie skierowała do Komisji Finansowo – Gospodarczej. Drugie posiedzenie odbyło się 26.01.  Na posiedzeniu tym Komisja zaopiniowała dwa projekty uchwał , które znajdują się w porządku obrad dzisiejszej Sesji . Opinię do tych projektów przedstawię podczas ich omawiania  oraz zapoznała się i omówiła następujące sprawy :

pisma, które wpłynęły do Komisji : Pani Iwony Paszkiewicz, wychowanki Domu Dziecka w sprawie przydziału mieszkania komunalnego , Samodzielnego, Publicznego ZOZ-u  Szpital Specjalistyczny o wsparcie w celu polepszenia opieki nad kobietami w ciąży, oraz dostępności do diagnostyki  nowotworowej, oraz pismo pracowników Przychodni Rejonowej  Nr 1 przy ul. Błonie o przeprowadzenie remontu budynku. 

Komisja Rewizyjna  - Przewodniczący Komisji Wojciech Pruchnicki – Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu,  Wysoka Rado, Komisja Rewizyjna  zebrała się trzykrotnie. 

Przyjęła sprawozdanie  z kontroli inwestycji i  MOSiR .

Przyjęła również plan pracy na rok 2009, który będzie na tej Sesji, ewentualnie przez Wysoką Radę przyjęty , oraz w dniu 27.01. zapoznała się z informacją jaką nadesłał Rzecznik Dyscypliny Finansów Publicznych o ujawnionych okolicznościach  wskazujących  na naruszenie dyscypliny finansów publicznych. Na tym posiedzeniu Komisji rewizyjnej był obecny Burmistrz Marian Kurasz , Radca Prawny Mirosław Furczak i  pracownik Wydziału Promocji i Rozwoju Pan  Arkadiusz  Komski  i pracownik Starostwa Pan Piotr Mazur. 

Ad. 6.

Sprawozdanie Burmistrza z działalności między sesjami. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk -  Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, pragnę złożyć  króciutkie sprawozdanie  z działalności mojej, moich współpracowników z okresu sprawozdawczego. 

W okresie tym wydałem osiem zarządzeń, które dotyczyły  :

· rozpatrzenia i wyboru ofert na realizację zadania własnego Gminy Miasta Sanoka z zakresu pomocy społecznej.

· zmian uchwały w sprawie budżetu miasta na rok 2008 oraz układu wykonawczego budżetu miasta na 2009 r.
· zatwierdzenia planu kontroli na 2009 r.
· powołania komisji  przetargowej do przeprowadzenia przetargu ustnego, licytacyjnego, na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy Miasta Sanoka,
· powołania Komisji ds. weryfikacji wniosków o dotacje na prace konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowlane przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków,

· powołania komisji przetargowych do przygotowani i przeprowadzenia postępowania na wyłonienie wykonawcy na wykonanie  MPZP terenu w Dzielnicy Śródmieście Miasta Sanoka o nazwie „ WIERCHY „ oraz terenu w Dzielnicy Posada o nazwie „ LIPIŃSKIEGO – III „. 

30 12. odbyliśmy uroczystą Sesję podczas, której wręczony został akt nadania obywatelstwa honorowego naszego miasta, przyznanego przez większość obecnych tutaj Radnych Rady miasta Sanoka Pani Elżbiecie Dzikowskiej. Na uwagę zasługuje fakt zdeklarowanej miłośniczce naszego miasta i regionu. Pragnę podkreślić w tym miejscu, że już w najbliższym czasie przedstawimy mieszkańcom Sanoka pierwszą z najświeższych wystaw fotografii Pani Elżbiety " „ma w Bieszczadach - inaczej ", zaś wiosnę prawdopodobnie 

w okolicach świąt Wielkiejnocy – zaprezentujemy Państwu sławną wystawę tejże autorki „ Uśmiech świata „, która obecnie wystawiana jest w Gdańsku. Wcześniej zaś eksponowano ją w warszawskich Łazienkach.

Wydawnictwo Pascal zaproponowało Pani Elżbiecie wydanie albumu „ Sanok i ziemia sanocka „ na rok 2010. A więc jakby nie patrząc, kolejny pożytek promocyjny – sądzę, 

że przed nami bardzo wartościowy i dobrze odbierany społecznie akcent promocyjny naszego regionu.  

31.12. Po raz kolejny na Rynku coraz liczniejsza rzesza Sanoczan - tych miejscowych , a i w bardzo dużej rzeszy przyjezdnych i to z całego świata uczestniczyła z nami w przywitaniu nowego roku. Tradycją tego wieczoru jest konkurs butelkowy, który stanowi element jakby nie patrzeć edukacji ekologicznej i obywatelskiej. Ufundowane przez Urząd nagrody są losowane wśród tych, którzy puste  szkło wrzucają wraz ze swoimi danymi do specjalnie przygotowanych pojemników. Warte podkreślenia jest to, że w spotkaniach na Rynku uczestniczy coraz więcej ludzi. Szacujemy wraz ze Strażą Miejską i Policją, że była to liczba około 7,5 tysiąca.

3.01. Spotkanie noworoczne w Towarzystwie im. Św. Brata Alberta. Był to moment podsumowania pracy wszystkich wolontariuszy zrzeszonych w Towarzystwie oraz nakreślenia konkretnych planów z datami na rok bieżący, w którym to zacznie działać 

w naszym mieście jakże oczekiwania placówka opieki nad ciężko i przewlekle chorymi. Inwestycja jest praktycznie ukończona i lada moment zacznie funkcjonować wraz ze wsparciem kontraktowaniem jego działalności przez Narodowy Fundusz Zdrowia. Niezwykłe zaangażowanie osób z zarządu i działaczy Towarzystwa takich jak Pani Alicja Kocyłowska, Pan Edward Olejko, Pani Maria Chorążak, Pani Maria Lubińska, Pani Eugenia Bacza przyczynia się do wypełnienia sporej luki instytucjonalnej, która przez wiele lat funkcjonował jedynie jako namiastka tej instytucji przy ul. Rymanowskiej. Zapewne miasto będzie musiało rozważyć kwestię zwiększenia finansowego wsparcia w szerokim rozumieniu tego pojęcia. 

7. 01. Uczestniczyłem w noworocznym spotkaniu samorządowców województwa podkarpackiego, organizowanym przez jego zarząd oraz Wojewodę. Był to czas podsumowani osiągnięć i problemów minionego roku. Tego samego dnia uczestniczyliśmy we wręczeniu dyplomu honorowego obywatelstwa miasta Sanoka księdzu Feliksowi Kwaśnemu. Wszyscy goście mieli możliwość wyrażenia podziękowań za wkład księdza archiprezbitera w życiu naszego miasta.

Tegoż samego popołudni i wieczoru odbyliśmy wspólne spotkanie opłatkowe, podczas którego mogliśmy wyrazić łączność z lokalnym środowiskiem, z Radnymi dzielnic i Radnymi Miasta Sanoka, życzyć sobie w imię tego co wynika z podstaw chrześcijaństwa, wzajemnego zrozumienia, wybaczenia, szacunku oraz życzeń na nowy rok. 

13.01. Przebywałem wraz z prezesem SPGK Czesławem Bartkowskim oraz dyrektorem MOSiR –u Damianem Delektą w Warszawie, gdzie w kilku instytucjach odbywaliśmy rozmowy związane z projektami naszych jednostek, które w najbliższych miesiącach i latach powinny być realizowane. I tak, projekt związany z modernizacją oczyszczalni  ścieków i ujęcia wody Trepcza 1 omawialiśmy w Ministerstwie Środowiska z wiceministrem tegoż resortu, a w Narodowym Funduszu Ochrony Środowiska, gdzie wniosek nasz został złożony, z prezesami, dyrektorem generalnym oraz z szefami departamentów merytorycznych. Zaś 

z zarządem IAKS Polska dyskutowaliśmy nad opracowanym harmonogramem inwestycji, marzenia większości z nas, czyli aquaparku, parku wodnego Sanok. 

14.01. Jak już informowałem Państwa, wpłynęła propozycja Urzędu Skarbowego, abyśmy jako miasto włączyli się aportem w postaci gruntu w projekt lokalizacji w naszym mieście dużej siedziby Urzędu Skarbowego, który docelowo obsługiwałby w zakresie skarbowym populację nawet 200-tysięczną. Łączyć się to powinno z przekazaniem przez Gminę Miasta Sanoka terenu o powierzchni około 50 arów w dobrym komunikacyjnie miejscu, gdzie powstałby wzorem ZUS-u budynek, w którym ta inwestycja ważniejsza niż dziś instytucjonalnie i rangą mieściłaby się. 

W związku z tym naczelnik Urzędu  Skarbowego, obecny w tym dniu , przedstawił  konkretne zapytania a także podał informację, że dzisiaj Sanok ma szansę takim ośrodkiem się stać, a inwestycyjnie w sensie nakładów Ministerstwa Finansów wyprzedzić możemy Mielec, który podobnie jak nasze miasto , jest brany pod uwagę w sensie zmiany siedziby.

Byli też u nas, czego nie ująłem w sprawozdaniu szefowie Izby Skarbowej z Rzeszowa, którzy taką informację potwierdzili. Więc powinniśmy to kiedyś rozważyć jak będzie więcej  danych. Nie ukrywam, że przedstawiliśmy  pięć lokalizacji wstępnych, które muszą  być najpierw przez Nich  ocenione. A Państwo zdecydujecie czy warto tą instytucję sprowadzić do Sanoka i mieć kolejny administracyjnie ważny ośrodek, budynek, nową kubaturę architektonicznie spójny z otoczeniem. 

15.01. Tego dnia przebywała w Sanoku delegacja miasta Medzilaborce, Burmistrz, Sekretarz 

i Radny. Rozmawialiśmy na temat wspólnego projektu „ Poznajmy się „ skądinąd osławionego już dzisiaj w sensie wskazania przez naszego Radnego załamania przeze mnie dyscypliny budżetowej zgłoszeniem, o którym dzisiaj będziemy rozmawiać. 

Projekt ten dotyczy możliwości pozyskania środków z Programu INTERREG Polska – Słowacja. Ale o tym  zdecydujecie dzisiaj Państwo w trakcie  innej dyskusji przy omawianiu kolejnego punktu. 

22.01. Jak zapewne Sanoczanie pamiętają w 2001 r. w naszym mieście odbył się niestety po raz pierwszy i jedyny przegląd filmów. Przez cały tydzień w tamtym czasie w różnych miejscach  naszego miasta zarówno miejscowi jak i szeroka rzesza gości mieli możliwość oglądania filmów ważnych artystycznie. Później festiwal nie pojawił się po raz drugi, pomysłodawca przeniósł go w inne regiony Polski. Teraz jest szansa powrotu do idei organizacji w Sanoku podobnego, jeżeli nie większego festiwalu , którego pomysłodawcą 

i promotorem przy wsparciu wywodzącej się z Sanoka krakowiaki jest Stefan Laudyn, dyrektor Warsaw Film Festival. Obecnie prowadzimy rozmowy i już w tym roku może pojawić się okazja zorganizowani  pierwszego, pilotażowego festiwalu przy wsparciu o środki zewnętrzne, o które wystąpimy jako współorganizatorzy. 

24.01. Odbyło się  wspólne spotkanie naszych partnerów z Drohobycza z prezesem Fundacji na rzecz Szpitala Panem Józefem Baszakiem oraz przedstawicielami Urzędu Miasta w sprawie bardzo ważnej z punktu widzenia współpracy i partnerstwa. W związku ze zmianą funkcjonującego w Sanoku rezonansu magnetycznego na nowocześniejsze urządzenie istnieje możliwość przekazania dotychczas używanej aparatury naszym przyjaciołom z Drohobycza. Prowadzone są rozmowy techniczne i finansowe. Na podkreślenie zasługuje fakt, że fundacja, generalnie Sanok nie uzyskają żadnych dochodów z tej translokacji, koszty poniesie wyłącznie strona ukraińska, a związane  one będą jedynie z adaptacją pomieszczeń, w których urządzenie zostanie zlokalizowane.  O cło będziemy też występować na ukraińską stronę o poszukanie takiej formuły, żeby można było coś, nie powiem ominąć, ale uniknąć  tych opłat  w znaczeniu majątkowym, bo to by było dla Nich bardzo duże wyzwanie. Dość trudne procedury graniczne i prawne po stronie ukraińskiej przedsięwzięcie to opóźniają, ale jesteśmy dobrej myśli, wierzymy, że już w najbliższych tygodniach będziemy mogli czuć się podobnie jak nasi partnerzy z Reinheim, którzy na początku lat 90 pomoc jakże niezbędną wtedy miastu naszemu okazywali. Jak widać, prawdziwe partnerstwo, jeżeli prowadzone jest w dobrej sprawie, są zawsze dobrym wzorem. 

24,25,26. 01.  Przez trzy dni w  naszym mieście odbywała się największa w historii impreza sportowa miasta i całego Podkarpacia – eliminacje indywidualnych mistrzostw świata w ice speedway’u. Podsumowując krotko ten temat wypada pochwalić się, że i goście, obecni w mieście i regionie, przybyli z kraju i zagranicy, podkreślali świetną organizację i dobrą atmosferę imprezy, że przez trzy dni zapełnione były wszystkie miejsca hotelowe, nie tylko w Sanoku, kluby i restauracje tętniły życiem, a widownia telewizyjna w poniedziałkowy wieczór, wynosząca 6,5 mln osób w czterech kanałach telewizji publicznej, świadczy o tym, że dobra promocja miasta i regionu. Takie zdania na każdym kroku słyszeliśmy z ust wszystkich, którzy poprzez bezpośrednie uczestnictwo, relacje telewizyjne i internetowe mieli możliwość śledzenia naszej imprezy. Oprócz telewizji publicznej były też stacje TV z Niemiec, Norwegii, Wielkiej Brytanii, Finlandii, Rosji i Czech. 

Szanowni Państwo, wszystkim tym, którzy uważają, że staranie się o tego typu imprezy i ich organizowanie jest bezprzedmiotowe, bezzasadne i zbędne odsyłam do minionych czasów, gdzie w historii naszego miasta mogliśmy się co najwyżej wspólnie z Leskiem pochwalić organizacją w latach 80 mistrzostw świata w wędkarstwie muchowym. A co ostatnimi laty ? Chcę tylko przypomnieć bez konkretnych wskazań, że były to imprezy sportowe najwyższej rangi krajowej i międzynarodowej, w rodzaju  mistrzostw Europy, świata, kwalifikacji olimpijskich, Pucharu świat itp. Gdyby chcieć podsumować ilość osób, które podczas ich trwania miasto i region nasz odwiedziły, są to grube tysiące. Oglądających  relacje z zawodów trzeba liczyć w setki tysięcy, a jak ostatnia impreza wskazuje i w miliony. 

Miasta większe, bogatsze organizując u siebie imprezy międzynarodowe, jak Rzeszów, organizujący mistrzostwa świata w łucznictwie ponoszą  na  promocję i organizację imprezy nakłady idące w setki tysięcy złotych. U nas udział miasta był znikomy, a zyski, te wymierne i niewymierne zdecydowanie wyższe. Obecny w mediach Sanok przez wszystkie dni imprezy w różnych stacjach telewizyjnych był pokazywany nie tylko jako miejsce rozgrywani zawodów, ale też jako miasto gościnne i pełne innych atrakcji, godnych zobaczenia i polecenia.

26.01. Już kilka miesięcy  wcześniej sygnalizowałem Państwu spotkanie, które miało odbyć się z Prezesem IAKS Polska Andrzejem Kraśnickim, ale dopiero w tym dniu udało się doprowadzić je do skutku i poświecić czas na przedyskutowanie wraz z Państwem projektu budowy w Sanoku nowego kompleksu obiektów parku wodnego. Na ile to spotkanie było dla Państwa merytoryczne, oceniacie zapewne sami, ze swej strony reprezentuję pogląd identyczny z zaprezentowanym przez Prezesa Kraśnickiego, czyli że inwestycja taka powinna powstać w naszym mieście, że powinna być pod względem technologicznym i atrakcyjności zgodna z najwyższymi  standardami, bo tylko taka może dać szansę opłacalności, ale szansę kolejnego rozwoju.

27. 01. Po kilku latach starań w Szpitalu Specjalistycznym  naszym w Sanoku oddana została do użytku nowa pracownia hemodynamiki, będąca składową Podkarpackiego Centrum Kardiologii Inwazyjnej. To kolejna inwestycja podwyższająca rangę miasta,  a zasadność jej powołania i zrealizowania potwierdziły już pierwsze dni jej funkcjonowania. Obecnemu wśród nas dyrektorowi tejże placówki, Panu doktorowi Robertowi Najsarkowi gratulujemy powołania i życzymy sukcesów w tej pracy. 

Chciałem jeszcze bardzo serdecznie podziękować Panu Tomaszowi Dańczyszynowi . Dzisiaj jest wymieniany jako jedyna osoba nawet przez sędziego międzynarodowego , Dyrektora Głównego Kwalifikatora obiektów wszystkich w Europie i w azjatyckiej części Rosji jako osoba, która faktycznie zna się na  tym jak powinien  być przygotowany obiekt  do rozgrywania imprez w sporcie ise  speedway 'u. Panie Tomku, bardzo serdecznie dziękuję. 

Chcę Państwu powiedzieć, że wpłynęła do mnie informacja , że Pan Tomasz  wspólnie chyba z Burmistrzem , ja nie będę mógł wtedy jechać, z Panem Dyrektorem Delektą  zostali zaproszeni na finał indywidualnych mistrzostw świata do Holandii w marcu. Termin jeszcze nie był Im przekazany. A jest to o tyle ważne , że staramy się o następną imprezę w przyszłym roku Na mistrzostwa drużynowe , na finał mistrzostw drużynowych pewnie nie mamy szansy , jak mnie wczoraj poinformowano z racji, że nasza reprezentacja dopiero się buduje. Natomiast na pewno dostaniemy  organizację takich samych eliminacji mistrzostw świata , indywidualnych  , a może i nawet dodatkowo mistrzostwa Europy. 

Bardzo dziękuję  wszystkim Radnym, którzy opiekowali się wszystkimi grupami  miast partnerskich , które nas odwiedziły , wszystkich naszych gości, nie dalibyśmy sobie Rady 

z pracownikami a Państwo robiliście to od rana do wieczora , łącznie z wycieczkami, które organizowaliśmy . Panie Przewodniczący, bardzo serdecznie dziękuję. 
Ad. 7.
Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie ustalenia stawki dotacji przedmiotowej dla „Tygodnika Sanockiego” w 2009r. z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

Pracownik Wydziału Promocji Kultury i Inwestycji  Leszek Tomaszkiewicz  - Panie Przewodniczący, panie Burmistrzu, Wysoka Rado, niniejszy projekt uchwały  praktycznie czyni zadość wymaganiu ustawodawcy , która mówi, że w celu zaplanowania przedmiotowych dotacji należy określić stawki dotacji  jednostkowej do kosztów wydania  jednego egzemplarza  gazety. W związku z tym właśnie to jest przedmiotem niniejszego projektu uchwały. Wydatki ogółem TS na 2009 r. zaplanowane są na wysokość 626.010,00 zł. Natomiast planowana dotacja z Urzędu Miasta  30 tys. zł. stanowi 4,79 %. Wobec tego  zastosowanie tej dotacji do ceny jednego egzemplarza pisma daje procent przypadający na  jeden egzemplarz czyli na jeden egzemplarz  czasopisma TS. Chciałbym przypomnieć przy okazji, że nakład szacowany jest na 4.500 egzemplarzy x 52 wydania tj. rocznie 234 tys. Jeśli wydatki ogółem podzieli się przez tą ilość otrzymujemy 2,68 zł. Zastosowany wskaźnik procentowy 4,79 do 2,68 zł. daje 13 gr. I tyle wynosi stawka jednostkowa do jednego wydania pisma TS. Tego właśnie wymaga ustawodawca. 

Komisja Finansowo – Gospodarcza – Przewodniczący Komisji Jan Oklejewicz – Szanowni Państwo opinia Komisji Finansowo – Gospodarczej w przedmiotowej sprawie jest pozytywna.

Komisja Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki – Przewodniczący Komisji Maciej Bluj – Panie Przewodniczący KOKSiT  ten projekt uchwały zaopiniowała pozytywnie.

Prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda otworzył dyskusję w tym punkcie. 

Radny Janusz Baszak – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja chciałem tylko powiedzieć , że jestem zdecydowanym przeciwnikiem podejmowani takiej uchwały . A o przyczynach negatywnej  opinii na ten temat powiem na Sesji budżetowej, bo nie będę dwa razy mówił tego samego . A ponadto nie ma żadnego przedstawiciela TS.

Nie było więcej chętnych do zabrania głosu, prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały w sprawie ustalenia wysokości stawki  dotacji przedmiotowej dla Tygodnika Sanockiego w 2009 r. 

Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń. 

Za przyjęciem powyższej uchwały Nr XXXIX/296/09 głosowało 10 Radnych, 5 głosów było przeciwnych a 1 Radny wstrzymał się od głosowania.

Uchwała została podjęta.

Ad. 8. 

Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta  w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla Powiatu Sanockiego na dofinansowanie zakupu podnośnika hydraulicznego SHD 25, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

Naczelnik Wydziału Agata Jamka – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado,  projekt uchwały 

o udzielenie pomocy finansowej dla Powiatu Sanockiego na dofinansowanie  zakupu podnośnika hydraulicznego  SHD 25 został opracowany w oparciu o przepisy ustawy 

o samorządzie  gminnym i ustawy o finansach publicznych. We wrześniu 2008 r. Komendant Komendy Powiatowej Straży Pożarnej  w Sanoku zwrócił się z prośbą do Burmistrza  Miasta Sanoka  o rozważenie możliwości  zabezpieczenia w budżecie na 2009 r.  kwoty 50 tys. zł.  pozwalającej dofinansować zakup podnośnika hydraulicznego SDH 25 na potrzeby Straży Pożarnej.  W w/w piśmie wyjaśniono, że  w chwili obecnej na stanie Jednostki Ratowniczo Gaśniczej w  Sanoku znajduje się  podnośnik SH 18 . Jest on użytkowany od 28 lat a  jego stan techniczny a w związku z tym dość liczne awarie powodowały, że w okresie ostatnich czterech lat  wyłączony był z czynności ratowniczych przez okres 220 dni. W 2009 r. Komenda Powiatowa Straży Pożarnej w Sanoku  w ramach zakupów centralnych  zamierza pozyskać nowoczesny podnośnik  hydrauliczny SHD 25 czyli to jest podnośnik o maksymalnej  wysokości roboczej 25 m . Na wyposażeniu w/w podnośnika będzie drabina teleskopowa, kosz ratowniczy z działkiem wodnym ,a  parametry techniczne  pozwolą na prowadzenie działań ratowniczo – gaśniczych  na dużych wysokościach, czyli wysokościach powyżej  4 piętra, ewakuację ludzi i mienia oraz usuwanie miejscowych zagrożeń podczas klęsk żywiołowych i katastrof. Kwota 50 tys. zł. została ujęta  w projekcie budżetu na 2009 r. w rozdziale 75411 jako dotacja celowa. 

Komisja Finansowo – Gospodarcza – Przewodniczący Komisji Jan Oklejewicz –  Szanowni Państwo Komisja Finansowo – Gospodarcza zaopiniowała projekt przedmiotowej uchwały  pozytywnie. 

Prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda otworzył dyskusję w tym punkcie. 

Nie było chętnych do zabrania głosu, prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla Powiatu Sanockiego na dofinansowanie zakupu podnośnika hydraulicznego SHD 25.

Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń. 

Za przyjęciem powyższej uchwały Nr XXXIX/297/09 głosowało 17 Radnych, głosów przeciwnych  i wstrzymujących się nie było.

Uchwała została podjęta.

Ad. 9.

Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie wyrażenia intencji utworzenia spółki z ograniczoną odpowiedzialnością z podmiotem wyłonionym w drodze rokowań, na zagospodarowanie nieruchomości komunalnej, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – mówił Pan o niedomówieniach , że w Polsce są przy wielu transakcjach tego typu itd. Uważam, że ta forma czyli  rozmów, negocjacji jest o wiele lepsza  niż  wyłonienie kogoś w przetargu nieograniczonym , który przedstawi lepszą ofertę finansową . Ale cóż z tego jak my nie będziemy mieli wpływu na to , potencjalnego wpływu na to , ponieważ ominąć mogą  ten cel publiczny. 

Radca Prawny Mirosław Furczak – Proszę Wysokiej Rady  jeszcze tytułem uzupełnienia , bo być może będzie się w kolejnych pytaniach przewijać, odnośnie właśnie spółki. Proszę Państwa miasto wychodząc właśnie z taką inicjatywą , czy z takim pomysłem, z takim przedsięwzięciem w celu realizowani celu publicznego musi  też zaproponować pewną formę organizacyjną  tego partnerstwa. Zgodnie z ustawą o gospodarce komunalnej jedyna formą to jest spółka  handlowego. W tej ustawie jest to przewidziane. I dlatego jest konieczność  na tym etapie, proszę zwrócić uwagę , jest to uchwała intencyjna.  Miasto sygnalizuje tylko  potencjalnym  zainteresowanym, że jest gotowe utworzyć spółkę prawa handlowego  gdzie właśnie ci partnerzy, z jednej strony miasto, z drugiej strony ten partner prywatny , prywatny kapitał spotykają się  w celu realizacji tego zadania. Tak, że tutaj ta forma organizacyjno prawna jest najbardziej adekwatna . To nie może być zakład budżetowy. Nie może być jakakolwiek inna forma, tylko spółka prawa handlowego. Myślę, że ten temat powtórzy się przy  aquaparku. To jest przygotowanie się organizacyjno – prawne  gminy do danego przedsięwzięcia , gdzie spodziewamy się jakiegoś udziału  prywatnego , tylko poprzez formę spółki i później  oczywiście sprawa udziałów, wykupywania udziałów itd. mających wpływ później na  działalność tej spółki i na realizację  tego celu.

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – nie inwestujemy pieniędzy . Jesteśmy tutaj tymi, którzy dają aport godny, aport rzeczowy. Przypomnę Państwu, że dwie galerie, mini galerie, które powstały w Krośnie , galeria Portius i galeria  Zawodzie,  powstały właśnie na takiej zasadzie. W galerii Portius już sprawa została  popchnięta bo wiele bardziej do przodu , Rada Miasta Krosna zdecydowała o sprzedaniu wszystkich swoich udziałów w spółce. Jest wtedy pełny podatek od nieruchomości , pełny podatek od wszystkich podmiotów działalności gospodarczej , które tam prowadzą. No i to jest mechanizm poszukiwani inwestora , wprowadza duże pieniądze , a rzecz ma się  w dużym wymiarze finansowym.  Okęcie  to około 45 mln zł. co najmniej, które inwestor tam może wsadzić. Może  mniej, może więcej, ale na pewno elementem składowym inwestycji  będzie cel  publiczny, parking, to przez nas pożądany. 

Radny Ryszard Karaczkowski – ja może zacznę od tego Panie Przewodniczący, Wysoka Rado , że  wspominano o paru rzeczach , że jeżeli nawet ustawimy w tym miejscu , o którym mówimy galerię , będzie parking, to ten parking będzie  służył przede wszystkim tej galerii 

i będzie naganiał klientów do tej galerii. To nie będzie taki czysto cel publiczny , bo właściciel galerii już sobie odpowiednio ograniczy czas garażowania i przebywania na parkingu , abyśmy tam np. nie mogli zostawić na cały dzień samochodu i iść na wycieczkę całodzienną. Następna sprawa, jeżeli ogłosimy przetarg otwarty  i określimy w  nim co chcemy mieć na tym miejscu, że ma to być obiekt  handlowy o określonej powierzchni, to nie wydaje mi się aby inwestor dostał pozwolenie na budowę  tam obiektu bez odpowiedniej ilości  miejsc  parkingowych, czyli ten  cel publiczny dalej zostanie spełniony. Czyli do mnie ta argumentacja nie przemawia i uważam , że jest to w centrum miasta teren bardzo dobrze położony . Trudno sobie w mieście Sanoku poza oczywiście Wierchami wyobrazić lepszy teren i forma przetargu dla mnie otwartego byłaby tu najbardziej  właściwą.

Radny Piotr Lewandowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, chciałbym zwrócić uwagę na jeszcze jeden aspekt . Miasto musi tu pogodzić interesy  przyszłego inwestora , celu publicznego, czyli parkingu publicznego , jak również dotychczasowego przedsiębiorcy sanockiego PSS. Być może, że powstanie nowe konsorcjum, być może PSS się rozwinie, być może  konsorcjum nawiąże z inną firmą . I  nie obojętne nam jest też działanie dotychczasowego przedsiębiorcy sanockiego PSS.

Natomiast odnośnie ostatniej wypowiedzi , po to jest miasto, żeby zawrzeć warunki czy będzie parking  po części publiczny czy w całości przeznaczony  Panie Ryszardzie dla  celów handlowych. Po to jest miasto w tych rokowaniach, żeby zawrzeć cele publiczne miejskie. 

Burmistrz miasta  Wojciech Blecharczyk – ja przepraszam , Panie Ryszardzie nie rozumiemy się w interpretacji  tego wszystkiego co dotyczy celu  publicznego. Proszę Państwa, to my narzucimy  warunki  tego jak i komu ten parking będzie służył.  Na pewno my nie dopuścimy do tego , bo to będzie wcześniej w dokumentacji wszystkiej zawarte, nie będzie tam  bramek żadnych, że będą wyłącznie za wrzuceniem karnetu, kartonu, czy jakiegoś żetonu . Proszę Państwa, parking będzie publiczny. Ustawa o zagospodarowaniu  przestrzennym reguluje takie pojecie. Ten parking  będzie mógł nawet służyć  wygarażowywaniu , ale przez miasto , bo będziemy udziałowcem w spółce  stałych miejsc parkingowych.  Drodzy państwo, Ryszardzie niepotrzebnie obracasz to w ideologię  , bo jest to nieprawdziwe, złe, to co mówisz. 

Radny Ryszard Karaczkowski – to nie są ideologie, to jest mój punkt widzenia. A Panowie Burmistrzowie się zawsze irytują , przed chwilą widziałem bardzo dużą irytację Wiceburmistrza . Ale ja nie wiem dlaczego. Są takie formy przyjęte w kraju i takie, są  gminy, które korzystają z takich form i z takich  form, są place  , które są mniej atrakcyjne i wtedy tego typu wejście gminy  jest bardziej celowe, bo zachęca. Są miejsca bardzo  dobre, usytuowane w bardzo dobrych  miejscach miasta, gdzie się za przeproszeniem wyciąga jak największe pieniądze , żeby mieć taką średnią gminę i nie widzę powodu ,dla  którego Pan Burmistrz  się irytuje. Po to Pan Burmistrz tu jest na  tej sali , żeby nam Radnym wyłuszczać swoje racje. Natomiast jak się okaże, że większość Radnych jest przekonana, że nie przekonał Pan Burmistrz , to nie ma się co irytować. Po prostu taki mamy samorząd i takie mamy

warunki funkcjonowania w samorządzie. Ale ciągle spotykamy się z jakąś irytacją. Ja już się spotkałem z tym, że Pan Burmistrz wie  jak się lepiej organizuje zawody sportowe , których ja organizowałem może setki , a Pan  Burmistrz żadnych i tu się ciągle pojawiają ciągle irytacje i ciągłe zdziwienie , że ktoś czegoś nie rozumie.   

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – organizacja imprez sportowych w wymiarze meczu  siatkówki czy innej dyscypliny sportowej zdecydowanie różni się Panie Radny  od  organizacji życia w mieście. 

Z-ca Burmistrza Stanisław Czernek – Radny  Karaczkowski mówił, że tak uważa i  z tym pozostanie. Ma do tego  prawo. Natomiast polemizowanie  nie na  efekty rzeczowe tylko pewną wiarę jaka Pan Radny ma  mija się z celem. Prawdopodobnie coś zostanie , bo tak uważa, w to  wierzy i żadne argumenty tu nie trafiają. 

Radny Wojciech Pruchnicki – Wysoka Rado, ja oczywiście głosowałem, żeby to miejsce było zagospodarowane. W końcu jest w centrum miasta. Teren stoi 15 lat i straszy, może nawet więcej. Miałem pytanie, część już Pan Burmistrz  rozjaśnił, bo mamy dwie inwestycje dosłownie obok siebie, tj. Okęcie i to miejsce. Ja zrozumiałem, że Okęcie  jeszcze jest na etapie rokowań. Czy w momencie kiedy jeden element wcześniej położony nie jest dokończony , czy to w naszej pozycji rokowań nie osłabia ? Czy nie byłoby w tym momencie tą uchwałę odłożyć na okres, kiedy skończymy  rokowania , wtedy może pozycja będzie mocniejsza. Ja tak uważam, że jesteśmy w okresie poważnego  kryzysu finansowego świata. Wszystko się finansuje z kredytów. Gdy ktoś chce budować, wszystko idzie  z kredytu.   

W tym momencie inwestorzy, którzy chcą tu wejść muszą  wziąć kredyt nawet prywatnie. Banki tego nie chcą udzielać. Wzajemnie banki są sobie nieufne. W całym świecie jest główny kryzys. Jest to kryzys stulecia. Gdybyśmy przełożyli tą uchwałę na czas  skończenia rokowań , przetarg ma możliwości korzystniejsze, wtedy mamy pozycję mocniejszą. Ale część wątpliwości  rozjaśnił Pan Lewandowski. Rozumiem, że jest to PSS. Jeżeli  tak, to być może to nie osłabi. Ale mam taką wątpliwość, że  jeżeli tak nie jest, że to nie jest PSS  już , tylko oczekuję , ze może być, wcale się tym nie martwię. Bo PSS jest firmą miejscową , pozostaje zysk tutaj i jest całkiem dobrze. Natomiast jeżeli to miał by być nie PSS , tylko ktokolwiek inny, wtedy nasza pozycja będzie osłabiona. A jeżeli tak, to lepiej odłożyć na jakiś czas i za jakiś czas  do tego powrócić. 

Burmistrz miasta Wojciech Blecharczyk – Proszę Państwa, Pan Piotr Lewandowski nie miał prawa wymienić  żadnego, bo nikt nie jest jeszcze wyłoniony. Wyjdźmy od tego  co najwyżej chcę Państwa poinformować, że od co najmniej trzech lat  Prezesi sanockiej firmy PSS informowali nas, że w momencie, kiedy będą rozmawiać  z innymi kontrahentami o utworzeniu konsorcjum, bo sam  PSS sanocki nie jest w  stanie takiej inwestycji udźwignąć , sami o tym mówili , że wystąpią  do miasta o utworzeniu spółki celowej. I dlatego właśnie na tym myślę Pan Piotr się wyłącznie opierał. Natomiast sugestia taka Pana Radnego Wojciecha Pruchnickiego  pewnie może być zasadna, ale Drodzy Państwo,  jedno nie wyklucza drugiego. Te inwestycje obok realizując, daj Boże , żeby to się ziściło, przecież nie trzymamy w tajemnicy żadnej i ten inwestor  „ PSS  „ który wystąpił o utworzenie spółki , sądzicie Państwo, że nie wiedział o tym, że  my tam  jesteśmy już parę kroków do przodu ? Wiedział. A jednak zainteresowanie jakieś jest. Takie niebezpieczeństwo byłoby wtedy  większe  gdyby w  obydwu przypadkach były przetargi nieograniczone. A tutaj są one ograniczone naszymi warunkami i całą procedurą, którą  zgłosiliśmy już wcześniej. Myślę, że nie ma tutaj Panie Wojciechu żadnego  zagrożenia i konieczności przekładania  tego podjęcia tej uchwały , bo przecież to jest tylko i wyłącznie uchwała intencyjna. Dopiero następnym krokiem będzie coś kiedy ogłosimy konkurs czy ofertowy, czy  inny i będziemy w tym momencie tak jak jest w uchwale. 

Radny Roman Babiak – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja uważam, że na scenie politycznej nawet tak lokalnej jak Sanok  powinny ścierać się różne poglądy i opinie. Trzeba to uszanować. A demonstracyjnie machanie rękami jak to robił Burmistrz Czernek uważam za nie na miejscu ,odnośnie oczywiście wypowiedzi Pana Karczkowskiego. Ja uważam, że zarówno w przetargu ofertowym jak i nieograniczonym można zabezpieczyć cel publiczny poprzez notarialne zapisy. W moim głębokim przekonaniu uważam, że  inwestor prywatny będzie miał na celu , nie jest to instytucja charytatywna  robienie własnego biznesu. Ja nie byłem w  aquaparku w Niemczech, żałuję teraz, ale chodzi o sam zasadę , że ten  inwestor dostał gwarancję ze strony miasta  na jakąś kwotę, która mu gwarantowała  roczne zabezpieczenie kwotowe. Obawiam się , jestem przekonany, że w przypadku miasta Sanoka również ten inwestor , który wyłoży potężne pieniądze będzie starał się o gwarancję ze strony miasta. Czyli On praktycznie rzecz biorąc na pewno za tą gwarancję będzie mógł kredyty spłacić, które zaciągnie w banku. Uważam jeszcze raz tak samo jak przy  sprzedaży nawet tych kamienic , rozmawiałem jednym biznesmenem , który uczestniczył w przetargu były też materialne jakieś zabezpieczenia , że do iluś tam lat należy wybudować jakiś obiekt na tym terenie po wykupieniu kamienicy , więc uważam, że również można pewne notarialne  zapisy zawrzeć również w przetargu nieograniczonym. Z doświadczenia  wiem wieloletniego, 

że przetarg nieograniczony  po prostu ściąga większą gotówkę i jest to też  forma, która  po prostu miastu powinna  się opłacić.

Radny Piotr  Lewandowski – otóż Proszę Państwa muszę się wytłumaczyć, przecież ja umiem czytać mapy. Państwo chyba też. Ja nie mówiłem, że PSS będzie budował  czy coś. 

Tylko mówię, że w rejonie ,  najbliższym sąsiedztwie  terenu miejskiego jest największy obiekt sanockiego PSS-u w mieście. W związku z tym nie obojętne tej firmie sanockiej aa będzie podejrzewam sąsiedztwo. Być może, że  właśnie wejdą w jakieś konsorcjum. Natomiast nie wiem, bo druga wypowiedź Radnego Babiaka dotyczyła aquaparku. Przypominam, że mówimy o ul.  Kościuszki i F. Gieli. Tak poprzednia wypowiedź jak i ta. Natomiast  Panie Ryszardzie mam pytanie. Czy Pan by wolał  budować sam parking , żeby zrealizować cel publiczny ? Czy Pan by chciał sprzedać ewentualnie tak jak Pan Radny Babiak mówił i zawrzeć w sprzedaży parking. Bo nie wiem czy mamy tyle kasy, żeby sami budować w tym miejscu parking. 

Radny Ryszard Karaczkowski – ad vocem odpowiem tylko tyle, proszę słuchać wyraźnie co Radny mówi, bo ja mówiłem o tej formie przetargu otwartego, że możemy pewne rzeczy zabezpieczyć. Nie  mówiłem o tym, że chcemy budować bez przetargu. 

Radny Andrzej Chrobak – mnie się  wydaje, że my nie polemizujemy z samym celem. Sam cel jest jak najbardziej do zaakceptowania. Ten teren należy uporządkować. To jest miejsce , które od dwudziestu  pewnie lat, a może nawet znacznie więcej powinno być zagospodarowane w sensowny sposób. Natomiast polemika cała się obraca, wydaje mi się  słuchając głosów Radnych wokół formy jaką ma przyjąć to całe przedsięwzięcie. Czyli będzie, że część Radnych po prostu jest zdania , że powinno być to w formie przetargu nieograniczonego , który daje lepsze warunki finansowe. Jest na pewno większa konkurencja . A jeśli chodzi o cel publiczny to ten cel publiczny można zabezpieczyć z tą  firmą wyłonioną już.  

Nie było więcej chętnych do zabrania głosu, prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały w sprawie wyrażenia intencji utworzenia spółki z ograniczoną odpowiedzialnością z podmiotem wyłonionym w drodze rokowań, na zagospodarowanie nieruchomości komunalnej. 

Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń.

Za przyjęciem powyższej uchwały Nr XXXIX/ 298/ 09 głosowało 10 Radnych, głosów przeciwnych nie było  a 7 Radnych wstrzymało się od głosowania. 

Uchwała został podjęta. 

Ad.  10. 

Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta  w sprawie zwolnienia z obowiązku zbycia  nieruchomości w drodze przetargu na rzecz PGE Dystrybucja Rzeszów Sp. z o.o. oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 58/138 o pow. 154m2, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

Naczelnik Wydziału Marta Kopacz – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, przedstawiony projekt uchwały dotyczy wyrażania przez Radę zgody na zwolnienie z obowiązku  zbycia 

w drodze przetargu nieruchomości gruntowej, która położona jest w Sanoku obręb Olchowce oznaczony w operacie ewidencji gruntów jako działka 58/138 o pow.  154 m². Z prośbą 

o wyrażenie takiej zgody  na sprzedaż tej działki z przeznaczeniem na wybudowanie  stacji transformatorowej  wystąpił Pan Waldemar Jurczak, który działa jako pełnomocnik firmy PGE Dystrybucja Rzeszów spółka z o.o . Jest to po przekształceniach oczywiście Rzeszowski Zakład Energetyczny  S. A. Z projektowanej do wybudowania stacji transformatorowej zasilane mają być urządzenia elektryczne na terenie nowo wybudowanego osiedla mieszkaniowego Nad Stawami. Wg. art. 37 ust. 3 ustawy o gospodarce nieruchomościami Rada Miasta może zwolnić z obowiązku zbycia poza przetargiem nieruchomości , które są przeznaczone na  realizację urządzeń infrastruktury technicznej, albo są przeznaczone na jakieś inne cele publiczne. Natomiast zgodnie z art. 6 tej samej ustawy budowa i utrzymywanie przewodów służących do przesyłania m.in. energii elektrycznej  , także innych obiektów związanych z tymi  przewodami jest celem publicznym. Mając na uwadze powyższe należy stwierdzić, że zostały tutaj spełnione przesłanki prawne, że umożliwiały sprzedaż bez przetargu  działki 58/138 na  rzecz PGE Dystrybucja Rzeszów.  Projekt uchwały przedstawiony Państwu do podjęcia został przygotowany po zasięgnięciu wcześniej opinii  merytorycznych Komisji Rady Miasta.

Komisja Finansowo – Gospodarcza – Przewodniczący Komisji Jan Oklejewicz – Wysoka  Rado, opinia Komisji Finansowo – Gospodarczej w przedmiotowej sprawie jest  pozytywna. 

Komisja Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej – Przewodniczący Komisji Piotr Lewandowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Komisja Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej omawiany projekt uchwały zaopiniowała pozytywnie.

Prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda otworzył dyskusję w tym punkcie. 

Nie było więcej chętnych do zabrania głosu, prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda

zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały w sprawie zwolnienia z obowiązku zbycia nieruchomości w drodze przetargu. 

Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń.

Za przyjęciem powyższej uchwały Nr XXXIX/ 299/ 09 głosowało 17 Radnych, głosów przeciwnych  i wstrzymujących się nie było.  

Uchwała został podjęta. 

Ad. 11.

Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie zmiany uchwały dot. nadania nazwy ulicy Księdza Antoniego Szypuły, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

Naczelnik Wydziału Marta Kopacz – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, przedstawiony projekt uchwały dotyczy zmiany uchwały z dnia 13.09. 2007 r.  Nr XV/101/07 w sprawie nadania nazwy drodze biegnącej od ul. Witosa w  kierunku południowym w stronę ul. Krakowskiej  oznaczonej w ewidencji gruntów miast Sanok jako działki 195/3 i 195/4 

i nazwanej ul. Ks. Antoniego Szypuły. Działki, które tworzą tą ulicę na podstawie tej wcześniejszej uchwały , zmiana tej uchwały polega na  dodaniu do tych działek ewidencyjnych 195/3 i 195/4  działek tworzących ulicę , jeszcze jednej działki  o nr 195/6. Tym samym ul. Ks. Antoniego Szypuły będzie biegła od ul. Witosa ż do ul.  Krakowskiej. Będzie to ulica ślepa , ponieważ ta ulica nie posiada formalnego zjazdu do ul. Krakowskiej. 

Projekt uchwały został przygotowany  w związku z wnioskiem Pan Radnego Krynickiego. Rada Dzielnicy Dąbrówka jednomyślnie poparła  ten  wniosek i wyraziła pozytywną opinię w sprawie  zmiany uchwały i dodanie tej działki do ul. Ks. Antoniego Szypuły.

Komisja Finansowo – Gospodarcza – Przewodniczący Komisji Jan Oklejewicz –  Panie Przewodniczący, Wysoka  Rado, opinia Komisji Finansowo – Gospodarczej w przedmiotowej sprawie jest  pozytywna. 

Komisja Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej – Przewodniczący Komisji Piotr Lewandowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Komisja Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej omawiany projekt uchwały zaopiniowała pozytywnie.

Prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda otworzył dyskusję w tym punkcie. 

Nie było więcej chętnych do zabrania głosu, prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda

zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie nadania nazwy nowej ulicy.

Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń.

Za przyjęciem powyższej uchwały Nr XXXIX/ 300/ 09 głosowało 15 Radnych, głosów przeciwnych  i wstrzymujących się nie było.  

Uchwała został podjęta. 

Ad. 12.

Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie obciążenia nieruchomości służebnością przesyłu energii elektrycznej oraz służebnością wybudowania stacji transformatorowej na nieruchomości oznaczonej jako działka nr 147/3 i 147/4 na rzecz PGE Dystrybucja Rzeszów Sp. z o.o., z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

Naczelnik Wydziału Marta Kopacz – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, przedstawiony projekt uchwały dotyczy wyrażenia zgody przez Radę na obciążenie nieruchomości stanowiącej własność Gminy Miasta Sanoka służebnością przesyłu energii elektrycznej liniami kablowymi SN oraz służebnością wybudowania stacji transformatorowej słupowej . Służebnością przesyłu obciążone byłyby działki Nr 147/3 i 147/4 położone w Sanoku obręb Posada przy ul. Polnej. Służebność przesyłu byłaby ustanowiona  na rzecz PGN Dystrybucja Rzeszów Spółka z o.o. . Z wnioskiem o ustanowienie takiej służebności wystąpiła firma PGN. Wybudowanie urządzeń , które zostały wybudowane  sieć transformatorowa , będą te obiekty służyły do zasilania nowych odbiorców budynków mieszkańców  przy ul. Płowieckiej , jak również do zasilania projektowanego oświetlenia ul. Płowieckiej i Polnej , a także poprawy parametrów energii  dla istniejących odbiorców.  Służebność przesyłu jest to nowa instytucja prawna, która została wprowadzona do kodeksu cywilnego od 1.08. 2008 r. i ta b służebność reguluje sytuację urządzeń przesyłowych na gruntach prywatnych w tym także na gruntach gminy. Istotą służebności przesyłu jest to, że przedsiębiorca może korzystać z nieruchomości w zakresie niezbędnym do prawidłowego funkcjonowania urządzeń przesyłowych , oczywiście  za ewentualnym wynagrodzeniem z tego tytułu dla właściciela .W związku 

z wprowadzeniem takiej możliwości  odnośnie przesyłu każdą nieruchomość będzie można obciążyć na rzecz  przedsiębiorcy , który zamierz wybudować  albo już jest właścicielem urządzeń prawem, które polega na tym , że ten przedsiębiorca będzie mógł korzystać  

w wyznaczonym zakresie z nieruchomości obciążonej. W związku z  wnioskiem PGE został wykonany operat szacunkowy , który określa wartość gruntową tej służebności przesyłu . Kwota ta została ustalona , została podana  w projekcie uchwały. 

Komisja Finansowo – Gospodarcza – Przewodniczący Komisji Jan Oklejewicz –  Panie Przewodniczący, Wysoka  Rado, opinia Komisji Finansowo – Gospodarczej w przedmiotowej sprawie jest  pozytywna. 

Komisja Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej – Przewodniczący Komisji Piotr Lewandowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Komisja Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej omawiany projekt uchwały zaopiniowała pozytywnie.

Prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda otworzył dyskusję w tym punkcie. 

Nie było więcej chętnych do zabrania głosu, prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda

zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały w sprawie obciążenia nieruchomości służebnością przesyłu. 

Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń.

Za przyjęciem powyższej uchwały Nr XXXIX/ 301/ 09 głosowało 17 Radnych, głosów przeciwnych  i wstrzymujących się nie było.  

Uchwała został podjęta. 

Ad. 13. 

Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie wyrażenia zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu wydzierżawienia części nieruchomości oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 25/3 o pow. 1,2000 ha na rzecz Bogusławy Mękarskiej,  z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

Naczelnik Wydziału Marta Kopacz – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, przedstawiony projekt uchwały dotyczy wyrażenia przez Państwa zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu wydzierżawienia nieruchomości . Teren, o który chodzi przedstawiony jest orientacyjnie na mapie , ze względu na dużą powierzchnię działki , o którą chodzi jest to , jest orientacyjnie ten hektar przedstawiony. 

Z wnioskiem o sporządzenie kolejnej umowy dzierżawy na okres 10 lat wystąpiła Pani Bogusława Mękarska, która od dnia 14. 04. 1999 r. dzierżawiła od Gminy grunt o pow. 1.2000 ha  stanowiący część działki o Nr 25/3 . Całkowita powierzchnia  tej  działki jest to 

26 ha1313 . Działka położona jest w Sanoku  obręb Olchowce, w rejonie ul. Gajowej. Umowa dzierżawna z Panią Mękarską została  zawarta na podstawie uchwały Nr 92 Zarządu Miasta Sanoka  z dnia  7.04. 1999 r. uchwały, wyrażającej zgodę na zawarcie umowy dzierżawy  na okres 10 lat z przeznaczeniem  tego  gruntu na hodowlę ryb, czyli na stawu hodowlanego. Ta uchwała Zarządu miasta poprzedzona został pozytywnymi opiniami tamtejszej Komisji Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej a także wniosek  Pani Mękarskiej miał  pozytywną opinię  Rady Dzielnicy Olchowce w roku 1999. Ze względu na to, 

że przedmiotowa umowa obowiązywała do 31.12.2008 r.  Pani Mękarska złożyła wniosek 

o  zawarcie kolejnej umowy na następne lata , tak jak już wcześniej wspomniałam  na następne 10 lat. Zgodnie z art. 37  ust. 4 ustawy o gospodarce nieruchomościami i w związku z  § 3 ust. 2 uchwały Rady Miasta Sanoka z dnia 15.05. 2008 r. , uchwały, która określała zasady  wydzierżawiania nieruchomości stanowiącej własność Gminy Miasta Sanoka na okres dłuższy niż 3 lata  lub na czas nieoznaczony , aby dzierżawić grunt gminny na okres dłuższy, to się wiąże oczywiście z tą uchwałą, żeby wydzierżawić na okres dłuższy niż  5 lat potrzebna jest na to zgoda Państwa , zgoda Rady, czyli zgoda na odstąpienie od obowiązku  przetargowego trybu zawarcia umowy i zgoda na zawarcie tej umowy pond pięcioletniej. Zgodnie z uchwałą, o której wcześniej wspomniałam do 5 lat podpisywanie umów dzierżaw zostało przekazane  w gestię Burmistrza. W przedstawianym projekcie uchwały  został określony czas dzierżawy  na  9 lat 11 miesięcy z datą 1.02. Taki okres dzierżawy został  w tej uchwale wpisany, zgodnie z wnioskiem Radnego Rady Miasta Sanoka, który był złożony na posiedzeniu Komisji Budownictwa . I ten wniosek był zaopiniowany pozytywnie przez Komisję. 

Komisja Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej – Przewodniczący Komisji Piotr Lewandowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Komisja Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej  po wizji lokalnej i  posiedzeniu Komisji na sali herbowej zaopiniowała omawiany projekt uchwały, a wcześniej opinię wydała pozytywną 

i omawiany projekt uchwały  również zaopiniowała pozytywnie. 

Komisja Finansowo – Gospodarcza – Przewodniczący Komisji Jan Oklejewicz –   Wysoka  Rado,  także opinia Komisji Finansowo – Gospodarczej w przedmiotowej sprawie jest  pozytywna. 

Komisja Zdrowia Pomocy Społecznej Ochrony Środowiska i Porządku Publicznego – Przewodnicząca Komisji Beata Wróbel – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo Komisja Zdrowia Pomocy Społecznej Ochrony Środowiska i Porządku Publicznego z projektem uchwały zapoznała się  na posiedzeniu w dniu 22.01 . Po burzliwej dyskusji zaopiniowała pozytywnie. 

Prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda – Proszę Państwa zanim oddam  Państwu głos w dyskusji pozwolę sobie odczytać dwa pisma, które wpłynęły  w tej sprawie do Przewodniczącego Rady Miasta.

Pierwsze pismo wpłynęło z Rady Dzielnicy Olchowce na ręce Przewodniczącego  Rady Miasta Pana Jan Pawlika. 

z dnia 27.01. 2009 r. 

Z harmonogramu Sesji Rady Miasta, która odbędzie się dnia 29.01. 2009 r. jasno wynika, 

że w punkcie 13 będzie głosowanie  w sprawie wyrażenia zgody na  odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu wydzierżawiania części nieruchomości oznaczonej 

w  ewidencji gruntów jako działka nr  25/3 o pow. 1.2000 ha. na rzecz Bogusławy  Mękarskiej  z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie. 

W związku z tym Rada Dzielnicy Olchowce zwraca się z prośbą do Pana Przewodniczącego  Rady i pozostałych Radnych o odrzucenie tego wniosku. Prośbę swą uzasadnimy , 

że  prowadzona na tym terenie działalność  gospodarcza szkodzi wyraźnie  lasowi łęgowemu , chodzi o zalewanie olch przez wypuszczanie wody bezpośrednio na łąkę zamiast do potoka , 

z którego jest pobierana. Olchy to nie namorzyny, więc po pewnym czasie zgniją stojąc w tej wodzie. Przypominam , że najbliższy las łęgowy znajduje się w  Sinych Wirach. 

W podpisie  Przewodniczący Rady Dzielnicy Olchowce Jerzy Ohar. 

Opinia  Zarządu  Zespołu Karpackich Parków Krajobrazowych  w Krośnie dotycząca terenu dzierżawy  przez Bogusławę Mękarską.

Obszar będący  przedmiotem niniejszej opinii to mienie komunalne Urzędu Miasta Sanoka, 

w Dzielnicy Olchowce, w sąsiedztwie rzeki San. Dzierżawiona działka  przez Panią Mękarska o pow. 1.2000 ha w tym staw o pow. o,62 o uregulowanym przepływie stanowi obszar o wysokich wartościach przyrodniczych. Obszar ten pełni funkcje ostoi  licznych gatunków flory i fauny i odgrywa ważną rolę dla zachowania różnorodności biologicznej. Szczególnie bogaty jest w siedliska wielu gatunków  płazów oraz bezkręgowców , w tym  pożytecznych owadów drapieżnych  i przyrodniczych  zawierających rośliny uprawne.  Staw wraz z otaczającym terenem  w tym sąsiadującym lasem Nadleśnictwa Brzozów  jest  obszarem konsentracji wielu gatunków ptaków. Utrzymywanie  przedmiotowego terenu w takim stanie jest  zasadne i korzystne  dla środowiska  naturalnego.

W podpisie Dyrektor Zarządu  mgr in. Jan Stachyra.

Prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda otworzył dyskusję w tej sprawie. 

Radna Maria Szałankiewicz Skoczyńska – Pnie Przewodniczący, Wysoka Rado,  rozmawialiśmy na ten temat, byliśmy na miejscu, oglądaliśmy  staw jest, staw funkcjonuje. 

10 lat był w użytkowaniu , w dzierżawie Państwa Mękarskich moje wątpliwości budzi w tej chwili następne 10 lat przekazanie tego bez przetargu , bez żadnej jakiejś innej  koncepcji zagospodarowania  terenu wokół., zrealizowania tam jakichkolwiek dodatkowych prac . Skoro  Rada Dzielnicy cały czas twierdzi, że teren przejęty przez  Panią Mękarską jest autentycznie większy niż w umowie dzierżawnej, więc tu naprawdę jest dużo niedomówień 

w tej sprawie. Dlatego, że  prawdopodobnie przedmiotem dzierżawy  był sam staw i  tylko bliski teren  przed stawem. Natomiast w tej chwili ze względu na to, że, nie wiem, były tam dwa roszczenia  o to , żeby większy teren zagospodarować , bo tam  przechodząca droga jest zajęta. Teren tam jest troszeczkę wokół tego ujęcia zajęty. Tak, że dla Rady Dzielnicy to jest ogromna strata. Poza tym druga rzecz  dotyczy   dzierżawy. Uważam, że dzierżawa za 10 lat, gdzie opłata była 25 zł. za 1 ha stawu rocznie , to jest w ogóle chyba precedens jeżeli chodzi o wydzierżawianie . Była mowa, że ze względu na Związek Wędkarski nie możemy. My możemy zwolnić Związek Wędkarski  od takich opłat, bo on ma działalność dodatkową, ekologiczną, jest Straż Wędkarska itd. Natomiast dlaczego mamy zwalniać i dawać tak niskie  kwoty dla indywidualnego dzierżawcy tak atrakcyjnego terenu. W tej chwili pytałam się na Komisji kwot jest podniesiona do 60 zł. rocznie. Ja nie wiem, wypadałoby, żeby padło słowo niegospodarność. Za taki teren myślę, że powinniśmy przynajmniej wyższą kwotę wymagać.  Poza tym pięć lat, ja myślę, że jeżeli tak była decyzja , to był dobry czas do wydzierżawienia. chociaż osobiście uważam, że powinien być przetarg i Państwo Mękarscy powinni stanąć  do przetargu. Bo środki zainwestowane w to  na pewno Im się zwróciły z racji tego, że Unia takie rzeczy finansuje. I podejrzewam, że dopłaty z tego mają, bo mają  gospodarstwo wędkarskie. 

Radny Wojciech Pruchnicki – Wysoka Rado, ja mam taką uwagę, że poprzez taki sprytny manewr  gdybyśmy zblokowali dla kogokolwiek tej zgody na piśmie , już jest ulica . Natomiast sprawa zamknięta, była cisza na Sesji, ze to jest sprytny manewr. Natomiast w tej chwili, proszę bardzo, tak lekką ręką kolejną uchwałą dajemy osobie. Jest to bardzo nie w porządku dla Sanoczan, że jednym blokujemy  a drugim łatwo oddajemy. Mogliśmy tej uchwały nie uchwalać, tylko dalej Panu odmawiać. 

Radny Janusz Baszak – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja chciałem tylko zwrócić uwagę na treść drugiego pism , które Pan Przewodniczący  Wojewoda odczytał. Nikt nie chce zmienić przeznaczenia tego  terenu , więc bardzo dobrze, że ono jest. Więc gdyby Rada Miasta chciała zbudować tam supermarket, to musi dać na piśmie, że nie ma w ogóle znaczenia czy wynajmować teren, czy wydzierżawiać bez przetargu czy z przetargiem. 

Radny Roman Bbik – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, to ma już swoją historię . Jako członek Zarządu protestowałem z bardzo prostej przyczyny przeciwko dzierżawie tego  terenu za tak małą kwotę pod taki cel. Tym bardziej, że w studium i operacie leśnym jest to teren do zalesienia. Bardzo urokliwy teren . Natomiast zostałem przegłosowany . Dwukrotnie Zarząd był w terenie . Mieszkańcy Dzielnicy Olchowce , Rada Dzielnicy zbierali podpisy , około 400 podpisów , negatywnie do dzierżawy. Niestety  władze zadecydowały inaczej. Uważałem również , że po  wygaśnięciu nie całej  10-letniej umowy  nastąpi  zerwanie umowy i po prostu przetarg na tą dzierżawę. Myślę, że tak trakcyjne tereny jeżeli  będziemy wydzierżawiać, to ja chyba sam się zgłoszę  o  dzierżawę za taką kwotę . I spróbuję, może rzeczywiście zostanie mi wydzierżawione po tej cenie. Uważam, rzeczywiście, tutaj cena  

i  w tak  atrakcyjnym miejscu , znów  zostanie doinwestowany. Rzeczywiście po co wiązać gotówkę, skoro można za tak duży teren za tak niską kwotę wydzierżawić. 

Radny Józef Krynicki -  Panie Przewodniczący, Szanowna Rado, ja chciałem tylko powiedzieć odnośnie ul. Księdza Antoniego Szypuły. Otóż działka nr 195/4 został wydzielona właśnie z ul. Księdza Antoniego Szypuły, jeszcze za czasów  Naczelnika Pan Ostrowskiego. Działka obok została sprzedana w drodze  przetargu. Działka nr 195/4 przylegała do  następnej działki. Jeżeli by były sprzedane dwie działki razem , miasto by na tym zyskało co najmniej 100 tys. zł. więcej. Tak Panie Chrobak. Bo jeżeli byłyby te działki sprzedane  to naprawdę byłaby niesamowita kwota za te działki. 

Sprawa następna,  działka nr 195/4, którą chciał kupić Pan Stadnik , to jest  to dojazd do prywatnych posesji Pana Adamskiego. Więc nie możemy sprzedać dojazdu. Co będzie gość fruwał ? 

Radny Wojciech Pruchnicki – ja tylko mówiłem o działce  195/6 a nie 195/4, tej, którąśmy dzisiaj włączyli do drogi. I  tylko tyle.

Radny Piotr Lewandowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado,  przepraszam, króciutko się ustosunkuję , otóż Panie Radny Pruchnicki, gdybyśmy nie podjęli tej uchwały  tylko sprzedali ten kawałek obecnej już jezdni drogi, to byśmy odcięli część mieszkańców  , skrót mieszkańców Dąbrówki  dojście do Kościoła, do szkoły itd. Właśnie  nie podjecie tej uchwały, sprzedaż tego gruntu by uniemożliwiło znakomite  dojście  od lat dla mieszkańców Dąbrówki. Ale kwestia  stawu wodnego, ja chciałbym zwrócić uwagę Radnemu Baszakowi , że właśnie nie słyszał chyba pisma  Rady Olchowce. Rada Dzielnicy Olchowce pisze w piśmie, że całym nieszczęściem jest staw  i niszczy olchy. Czyli jednak jest zasadne jego jedno pismo i drugie przeczytać z uwagi na to, że właśnie  do Rady Dzielnicy zwracam się 

w tej chwili , uchwała nie mówi czy m być staw czy nie. Uchwała tylko mówi o terminie dzierżawy.  Ale o stawie nikt nie kwestionuje , tylko państwo kwestionują istnienie stawu, 

bo olchy będą cierpiały.

Radny Janusz Baszak – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Panie Lewandowski ja bardzo dobrze rozumiem co powiedziałem , bardzo dobrze rozumiem oba pisma, dalszy odcinek nr 2. Ale jeśli Pan chce, to Panu przypomnę , że widocznie Pan zapomniał, że w ostatnich  dwóch  latach co najmniej na kilku  Komisjach rozpatrywaliśmy  sprawę stawu, mówię o Komisji Finansowo – Gospodarczej i Komisji Budownictwa . Kilkakrotne były interwencje . Natomiast  jeśli jest teren wartościowy  przyrodniczo , to trzeba tak odpowiednio prowadzić gospodarkę wodną na tym  stawie i tak zabezpieczyć to by nie było z kolei tego na co się skarży  Rada Dzielnicy Olchowce. Po prostu Państwo Mękarscy  nie chcą  wyeliminować tej nieprawidłowości i błędów. Dlatego dajmy to na przetarg  otwarty jako warunek  wstawmy to, że trzeba zlikwidować  tą niedogodność i ochronić drzewostan , który tam panuje. I miasto z kolei sprawę załatwi tak jak trzeba. A to jest czysta niegospodarność  , ta uchwała. Uchwała elegancko podlega zaskarżeniu nie tylko do Wojewody, ale i do Prokuratury. 

Radny Józef Krynicki – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja jeszcze raz odnośnie tej  działki 195/6. Chciałem Panu Radnemu Pruchnickiemu powiedzieć , że działka ta jest bardzo potrzebna, bo tą działką będzie prowadzona  kanalizacja burzowa.  W związku z powyższym nie możemy tej działki  sprzedać. Byliśmy w terenie, oglądaliśmy , nie może tak być.

Radny Wojciech  Pruchnicki –  ad vocem, po raz kolejny mówię, ja tylko mówiłem, że ja rozumiem te potrzeby i nikt nie kwestionuje. Natomiast kiedy  w jednej  rzeczy  blokujemy , to w drugiej powinniśmy być bardziej konsekwentnym. 

Radny Andrzej Chrobak – ja mam podobne zdanie jak Pan Radny  Pruchnicki . Zaskoczyło mnie bardzo to , że tą decyzję w sprawie ul.  Księdza Antoniego Szypuły podjęliśmy na Komisji Finansowej bez w ogóle jakiegokolwiek zdania Pana Stadnika. Zupełnie nie rozumiem dlaczego Pan Przewodniczący  nie zaprosił człowieka, żeby wyjaśnił  po co Mu ta działka , dlaczego uważa, że jest ważna, czemu chce j kupić. Nie znamy w ogóle samego człowieka. Pomijamy zdanie przedsiębiorcy , Sanoczanina.    

Radny Jan Oklejewicz – na ostatnim posiedzeniu Komisji Finansowo – Gospodarczej poinformowałem Państwa Radnych, że wpłynęło pismo po raz trzeci od Pana Stadnika w tej sprawie  do Komisji. Chciałem Pana również poinformować , że dwie  Komisje  wcześniej  niż to pismo  , Komisja Finansowo – Gospodarcza  pozytywnie zaopiniował projekt uchwały dotyczącej  przedłużenia ul. Księdza Antoniego Szypuły. To nie może być tak , że Komisja  wyraża swoje zdanie, opinię rozpatrując temat  dwukrotnie, z chwilą podjęcia  określonej decyzji  dwa dni przed  terminem kolejnej Komisji pojawia się  pismo, które nie wnosi do sprawy niczego nowego, tylko Pan Stadnik zaznacza w nim, że sobie życzy być obecnym na posiedzeniu  Komisji. Komisja, co zwołuje, odwołuje, zmienia swoje stanowisko w tej sprawie. Myśmy tam byli z wizją  lokalną, sprawę znamy dokładnie. Decyzja w tej sprawie Komisji była jednomyślna. I w tym momencie obecność Pana Stadnika, który  przez to, 

że jest człowiekiem majętnym nabył sobie  działki  po jednej i po drugiej stronie  terenu, który jest to teren sporny , był przynajmniej do tego czasu  terenem spornym między nim  miastem, ponieważ chciał go nabyć a  my mieliśmy  inne zdanie, dlatego też nie powinniśmy się w tej sprawie  że tak  dlatego posuwać. Przecież nie będziemy sprawy Pana Stadnika odbywali posiedzenia kilkakrotnie przez  wiele, wiele  miesięcy. Sprawa jest dla mnie ewidentnie jasna, dla mnie przynajmniej, dlatego, że działam w oparciu o opinię  członków Komisji, jednomyślną w tej sprawie. 

Radny Andrzej Chrobak -  moje zdanie było zupełnie inne. Ja nie byłem na wizji lokalnej , bo nie byłem jeszcze członkiem Komisji Finansowej i z wielką chęcią bym wysłuchał co ma do powiedzenia Pan Stadnik. Natomiast tej szansy mi nie dano, dlaczego, jakie ma powody, czy  rzeczywiście jest sytuacja taka, że ten grunt jest potrzebny miastu, skoro ta działka nie daje jakichś korzyści miastu. Przecież to jest ulica ślepa. 

Radny Wojciech Pruchnicki – ad vocem ,  ja może bardziej klarownie na czym polega nasza nierówność. Nie kwestionuję decyzji co do ul. Ks. Antoniego Szypuły. Natomiast przy ul. Ks. Antoniego Szypuły  mieliśmy opinię Rady Dzielnicy. Rzeczywiście, to była dobra decyzja, bo było to potrzebne. Natomiast tu mamy też opinię Rady Dzielnicy , też negatywną i w mojej ocenie tak jak przy ul.Ks. Antoniego  Szypuły , czyli ten wniosek odrzucić i wtedy byłoby dobre dla mieszkańców Sanoka. Gdy go przyjmiemy wtedy jest  nierówność.  Powiedziałem mieszkańców Sanoka, wtedy bylibyśmy konsekwentni. Taki stan jest wtedy bardziej klarowny. Gdyby nie było opinii Rady Dzielnicy Olchowce, to rozumiem. Ale tu jest opinia ludzi.  Jest jakaś inna opinia  która się z tym nie zgadza. To będzie nierówne, kiedy tą uchwałę przyjmiemy. Chodzi o nierówne traktowanie mieszkańców Sanok. 

Radna Maria Szałankiewicz Skoczyńska – ponieważ ja zaczęłam tą dyskusję , więc ja w kontekście porównań  właśnie tych nierówności naszych traktowania ludzi z różnych dzielnic Rad Dzielnic. Chciałabym wrócić do kwestii tej , o której mówimy o obowiązku  bezprzetrgowej dzierżawy. Żeby jednak wrócić do tego tematu  i takich uchwał nie podejmować bezprzetargowej dzierżawy. Jeżeli 10 lat ktoś użytkował , zainwestował tam, nie wiem dlaczego ze strony Radnych jest taka obrona jednych obywateli , a przeciwko drugim obywatelom. W końcu wszyscy są dla nas jednakowi. Byliśmy tam widzieliśmy, zagospodarowane. Ale tak jak państwu mówię, sama dzierżawa jest tak niska 

 kwot, my możemy wędkarskie związki z tego zwolnić , ale traktujmy jednakowo jeżeli chodzi o obywateli. 60 zł. za rok dzierżawy stawu   , to jest naprawdę cienka kwota. Zróbmy przetarg, w drodze przetargowej ktoś, jeżeli Państwo Mękarscy wezmą, to Państwo  Mękarscy. Nikt nie kwestionuje. A poza tym zastanówmy się dlaczego Rad Dzielnicy  Olchowce cały czas jest przeciwna tej dzierżawie. A my od razu z góry zakładamy, że Rada Dzielnicy Olchowce ma jakieś swoje interesy. Nie ma.  

Radny Tomasz Dańczyszyn – Panie Burmistrzu, Szanowni Państwo, ta sprawa naprawdę wzbudza wiele emocji, nawet poza salą, bo i w dzielnicy. Ale chciałbym wrócić do genezy, do powstania tej sprawy.  Tu Pani Naczelnik wspomniała 1999 r. decyzja Zarządu Miasta pozytywna, przy  pozytywnej opinii Rady Dzielnicy Olchowce.  Teraz chciałem się zapytać, co się stało , że nagle Rada Dzielnicy zmienia zdanie. W 1999  roku  wydała pozytywną opinie i otworzyła furtkę dzierżawy na wybudowanie stawu. O to dokładnie się starał. Ktoś Mu wyraził zgodę po to, żeby ktoś mógł zainwestować swój grosz i zrobić to co Mu we wniosku Zarządu przyzwolono, później uchwałą Rady. Przepraszam bardzo, bo była też  pięcioletnia . Myśmy w tamtej kadencji pamiętacie Państwo przedłużaliśmy już raz umowę dzierżawy. Teraz po wizycie trzech Komisji tam na tym terenie , przynajmniej większość , na mój wniosek, bo ja złożyłem wniosek na 9 lat i 11 miesięcy , większość Komisji przychyliła się do tego wniosku . Uważam, że powinniśmy nadal utrzymać. To pismo , o którym rozmawiamy , wyraźnie pisze, że w tym stanie teren bardzo dobrze służy środowisku. Dlatego  uważam, żnie ma żadnych podstaw, żeby cokolwiek komuś kłody pod nogi stawiać.  Dziwi mnie tylko jedno, dlaczego wtedy Rada Dzielnicy wyraziła pozytywną opinię, teraz nagle  zmienia. Pan Chrobak tu bardzo dobrze określił. Byli inni ludzie. Czyli jak się komuś coś nie podoba , możemy szafować raz w lewo, raz w prawo, bo się komuś nie podoba, bo są inni ludzie.  Tak nie powinno być Proszę Państwa. Uważam, że nie powinno tak być. 

Jeszcze sprawa ceny, przecież  my wybiórczo nie dajemy Panu czy Pani, bo Ona się tak nazywa, dajemy jej takie ceny. Przecież jest  uchwała o podatkach . Przecież głosowaliśmy nad nią. Przecież my przyjmujemy te stawki. Więc nie można mówić, że  płaci 50 zł, 60 zł. To dalej jest to  co mówimy, nierówne traktowanie obywateli. My ustalamy zasady i my ustaliliśmy na  te tereny inną stawkę. Proszę Państwa, szanujmy się.  Jeszcze chciałem wrócić do Pana Pruchnickiego, do porównywani dwóch tych spraw. To tak jakbyśmy porównywali  kosę do kosiarki. Niestety, może tylko to jedno z drugim pracować, ale nie tak wydajnie. Ten teren, o którym mówiła poprzednia uchwała  przy ul. Księdza Szypuły, naprawdę jest potrzebna mieszkańcom.   Tam gdybyśmy sprzedali Panu Stadnikowi tą  działkę, Pan Stadnik połączyłby swoje działki, które ma obok i zablokowałby przejście mieszkańcom. Natomiast tutaj nikomu niczego nie blokujemy. Jest to teren oddalony od ciągów pieszych  bardzo daleko. Byliśmy tam, widzieliśmy tam. Niektórzy Radni  Dzielnicy Olchowce pierwszy raz tam byli. 

Radny Maciej Bluj – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado,  ja na terenie tego stawu byłem  pierwszy raz w życiu podczas posiedzenia Komisji  i od początku przysłuchując się temu wszystkiemu  głównie członkom Rady Dzielnicy wyczułem jakąś  dziwną zawiść, zazdrość , nie wiem, że ktoś potrafi w tak ładnym miejscu jeszcze ładniejszym zrobić to miejsce. Z tego co wiem, bo zostałem,  później członkowie Komisji rozjechali się , ja jeszcze chwilę zostałem tam. Wiem, że Pan Kubiak może pod wpływem emocji wydawał się dla mnie  początkowo osobą taką  troszkę ciężką charakterologicznie, ale nie dziwię się, bo ataki były z różnych stron , głównie ze strony członków Rady Dzielnicy. Przeczytałem sobie później operat ten wodny. Pochodziłem, pokazali mi  jak to wszystko funkcjonuje i chce  podkreślić, że  tam pierwszy raz w życiu personalnie , ani Pana Kubiak, bo myślałem, że to On jest właścicielem, ale On jest  ojcem osoby dzierżawiącej, ale ma pełnomocnictwo , piękne miejsce atrakcyjne. 

I mówię, podkreślić chce jeszcze raz, że  od początku wyczułem dziwną zawiść, zazdrość , 

że ktoś sobie, mam jeszcze podtekst, ale nie  chciałbym go głośno wypowiadać. Chociaż, nie powiem, pod koniec  nasunęła mi się taka sugestia, że  może ktoś chce tego Pana już pozbawić przedłużenia dzierżawy, bo może są inni chętni. Ale zostawmy ten wątek. Proszę państwa ten operat wodny, który przeczytałem  mówił o tym, bo głównie zarzuty Rady Dzielnicy były takie, że oprócz tego, że Pan wypuszcza psa, bo na tej grobli ludzie bardzo często spacerują. Będąc tam przy pięknej pogodzie nie było nikogo  oprócz nas. Jest to teren odległy. Ale nie wiem, może rzeczywiście ludzie tam bardzo często spacerują. Zarzut był głównie taki, że  jeżeli jest  nadmiar wody w stawie, to specjalną taką śluzą  nadmiar wody  jest spuszczany w takie miejsce zalesione , ale tam może lochy ale i osiki  skoro tyle czasu ta woda zostaje wypuszczana , myślę, że to rzadko, bo nadmiar wody tak znowu często  tam nie bywa w tym stawie, to one by już dawno zgniły . A osika wiem na pewno, że lubi wilgoć 

i wodę. Jest to zakrzaczony teren i tamtędy nie da się przechodzić, gdzie jest teren podmokły , gdzie jest woda wypuszczana . Natomiast w operacie wodnym było też napisane, jeżeli chce właściciel tego stawu oczyścić  staw i spuścić całą  wodę, to musi nie tą śluzą , tylko wodę przepompować do tego miejsca , do tego źródła skąd tą wodę wpuścił, czyli do potoku. Oglądałem również te miejsca, w których tą wodę napełnia się do stawu i moim zdaniem , potwierdzono, że 60 tys. zł. 70 tys. zł. ten Pan zainwestował , na pewno  wbił ponad 2,5 tys. palików , żeby umocnić brzegi  . Jest to wykoszone, zadbane . To, że ktoś tam, że owce, że krowy nie pozwala, tego nie wiem, bo nie byłem. Ale taka moja sugestia była na początku przynajmniej, że wynika to z zazdrości skoro najpierw Rada Dzielnicy wyraża zgodę na dzierżawę, a tu nagle okazuje się, że zmienia zdanie. Może  rzeczywiście ktoś chce to przejąć. 

Z-ca Burmistrza Stanisław Czernek – ja mam prośbę do Pani Naczelnik o te stawki  , o  które tutaj są oskarżani. Ale Pan Dańczyszyn przedstawił dość dokładnie wystąpienie Pani Naczelnik . To nie jest żaden wymysł urzędniczy , tylko to są stawki ustalone przez Radę Miasta. 

Przewodnicząc Zarządu Rady Dzielnicy Olchowce Maria Chorążak – Panie  Przewodniczący, Wysoka Rado, przyjaciele Rady Dzielnicy , Panowie  Burmistrzowie, może ja troszeczkę cofnę się do historii . Przepisy ustawy o samorządach dotyczących komunalizacji majątku po byłej  wsi Olchowce mówiły, że nabyte prawa i korzyści z mienia dzielnicy nie mogły zostać naruszone. Dlatego podjęto uchwałę , która powierzyła Radzie Dzielnicy  bezpośrednie zarządzanie tym mieniem. W związku z tym Rada Dzielnicy ma więcej obowiązków, szczególnie należyta bez uszczerbku staranność w gospodarowaniu powierzonym mieniem. Jak Państwo wiecie do tej pory nie było żadnych nieporozumień między Radą Miasta  , Burmistrzami czy pracownikami Urzędu Miasta. A jeżeli chodziło o podejmowanie decyzji zwracałam się do Rady  Dzielnicy o opinię. Oczywiście w tym przypadku naszą opinię nie wzięto pod uwagę. Śmiem stwierdzić , że nasza Rada Dzielnicy z duża starannością prowadzi gospodarkę  tak leśną jak i Dom Strażaka , który nam został też oddany. Chcę powiedzieć co w między czasie zrobiliśmy z tych pieniędzy, dlatego tu mówimy cały czas o dochodach,  

że 60 zł. Gdybyśmy tak zgodnie z planem zagospodarowani  zasadzili na 1ha20 arów las , to  byłby jaki dochód. Stąd tu chodzi o gospodarność. Z pieniędzy uzyskanych z gospodarowania Pan Skarbnik  powiedziałby, że bardzo dokładnie  co do  groszówki się rozliczamy , Komisje, przyjeżdżające kontrole ,nigdy nam niczego nie zausterkowały. Co  zrobiliśmy za wygospodarowane w czynie społecznym pieniądze :  dokumentacja na oświetlenie ul. Przemyskiej, która był niestety nieoświetlona od  szkoły do  granic miasta, wykonaliśmy  dokumentacje na kanalizację naszej dzielnicy, wykonaliśmy dokumentację na wodę w dzielnicy, z tych uzyskanych pieniędzy, przystanki w naszej dzielnicy. Dokładamy się to dom parkingu, to do szkoły, tablice ogłoszeń, utrzymujemy w bardzo dobrej kondycji  powierzony nam majątek czyli las. Proszę zapytać o opinię w  Nadleśnictwie Brzozów , które bezpośrednio nas nadzoruje. Stąd jest tak niezmiernie przykro , że nasze  wysiłki, nasza praca społeczna, nasza opinia  nie znalazła tu uznania.  Wszystko co robimy, robimy dla dobra naszych mieszkańców dzielnicy ale i całego miasta. A Wy Państwo jako Rada Miasta macie też moralny obowiązek  dbać o dobro mieszkańców , większości mieszkańców, a nie jednostek. Ale na koniec powiedziałabym takie polskie przysłowie, że zgoda buduje, niezgoda rujnuje. Proszę wziąć to pod uwagę. A tam nie ma prywatnych naszych spraw. To są tylko sprawy ludzkie. 

Radny Roman Babiak – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, miałem już nie zabierać głosu, ale do wypowiedzi zmusiła mnie wypowiedź Pana Dańczyszyna i Pana Bluja. Ja myślę, że ci Radni powinni się wcześniej zapoznać z całym  materiałem jaki jest w dyspozycji Rady Dzielnicy. Ale bezpośrednio odpowiadam na pytanie dlaczego ówczesny Przewodniczący Rady Dzielnicy wydał opinię pozytywną.  Należałoby zapoznać się czy to nie była uchwała 

z naruszeniem prawa. Uważam, że taką uchwałę się podejmuje wtedy , kiedy jest zgoda Rady Dzielnicy , kiedy jest głosowanie w protokole zapisane. Większość decyduje. Jak to było zrobione proszę się zapoznać z dokumentacja jaka jest w posiadaniu Rady Dzielnicy. 

Radny Tomasz Dańczyszyn – ja tylko ad vocem Panu Babiakowi, my pracujemy razem  co usłyszymy tutaj od przedstawiciela Pana Burmistrza, który relacjonował tą sprawę nie tylko na Komisjach , ale tutaj.  Wiemy, że te opinie były pozytywne. I na tym my bazujemy. Jeszcze raz powtarzam, skoro wtedy była decyzja pozytywna , nie wiem czy jednoosobowo, bo nikt tego nie kwestionował przez tyle lat. Dlaczego Pan nie zaskarżył tej uchwały. Ma Pan takie prawo. Właśnie, dla świętego spokoju , może tak. A teraz, ktoś kto funkcjonuje tam przez kilka lat , włożył tyle pieniędzy, a my mamy Mu to zabrać ? Myślę, że  nie powinniśmy 

w ten sposób tego robić. 

Radny Roman Babiak – każda jedna osoba, która  dzierżawi na 10 lat jest w  pełni świadoma tego, że po okresie 10 lat  ta umowa wygasa. I to czy zostanie przedłużona czy nie to jest ryzyko tej osoby, która dzierżawiła. I Ona naprawdę  nie musi mieć pewności, że będzie to przedłużone. Pełne ryzyko bierze ta osoba i inwestycje, które tam poczyniła  a wiedziała 

o tym, że do 10 lat ta umowa obowiązuje. 

Radny Maciej Bluj – Panie  Przewodniczący, skoro Pan Radny Babiak , w Jego świadomości zaistniała taka jakaś iskierka, że mogło tam  zaistnieć przestępstwo, naruszenie prawa , więc istnieje taka formuła prawna jak powiadomienie o domniemanym przestępstwie. Mógł to Pan kilka lat temu zrobić . Dlaczego Pan tego nie zrobił. 

Radny Jan Oklejewicz – Szanowni Państwo, uchwała Nr 92 Zarządu Miasta Sanoka z 7.04. 1999 r.  w § 1 wyraża  zgodę na zawarcie umowy dzierżawy  części nieruchomości oznaczonej  działką nr 25/3 o pow. 0, 50 ha  położonej w Sanoku obręb Olchowce przy ul.  Gajowej dla Pani Mękarskiej zamieszkałej w Sanoku przy ul. Cegielnianej  62 zawrzeć umowę na okres 10 lat z przeznaczeniem na hodowlę ryb .

§ 2 Uchwałę powierza się  Naczelnikowi  Wydziału Geodezji Gospodarki Gruntami 

i Rolnictwa.

§ 3 Uchwała wchodzi w życie  z dniem podjęcia.
podpisali : Zygmunt Daszyk, Stanisław Czernek, Zygmunt Podkalicki ,Roman Babiak, Ryszard Bętkowski, Tadeusz Kenar, Zbigniew Pałys.  

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – jak Państwo wiecie w mojej kompetencji jest danie maksymalnie pięcioletniej  dzierżawy.  Zrobiłbym to z czystym sumieniem , zawnioskowano, zresztą taka była dyskusja , że mogę to zrobić na pięć lat. Powtarzam, z czystym sumieniem dałbym  przedłużenie tym zarządzeniem. Natomiast chcę jeszcze wrócić uwagę  Państwu na jeden fakt, bardzo znaczący z  punktu widzenia przyrodniczego , z punktu  widzenia krajobrazowego itd. Ja znam to miejsce bardzo dobrze. Ja znam to  miejsce z czasów, kiedy było tam składowisko  wyrobów gumowych.  Były cztery drogi dojazdowe , samochody stomilowskie i samochody  ówczesnego MPGK przywoziły produkty pochodzenia polietylowego, gumowego. Dzisiaj śledząc dokumentację  skład analizy wody , nie ma tam żadnych skażeń , nie ma tam  substancji toksycznych, które  zawierałaby ta woda.  Woda jest obliczona na przepływ t 46, czyli bardzo sprawny zrzut . Potok występujący tam  niesie wody doskonale utlenione. Chcę Państwu powiedzieć jedno, nie znaleziono tam poniżej  jak w którymś momencie Rada Dzielnicy  skomentowała gatunków  typu  storczyki, czy gatunków  chronionych . Proszę Państwa  jeżeli weźmiemy pod uwagę, że jest to miejsce wartościowo  przyrodnicze, przedstawiono jako łąkę kwitnącą od maja do października, świetnie , jest to teren rekreacyjny. A teraz popatrzcie Państwo, co się stało na przestrzeni 10 lat , gdzie Zarząd tamtej kadencji  i Rada tamtej  kadencji dała człowiekowi szansę na adaptację  terenu. Było tak, wynikało tak z uchwały. Człowiek zainwestował głównie swoją  pracę fizyczną. I dzisiaj wzywacie Państwo  , przypuśćmy ja nie przedłużam na pięć lat, Państwo nie dajecie dzierżawy , absolutnie żadnej , teren ma być przywrócony do stanu  poprzedniego. Brak logiki , brak kompletnie jakiegoś takiego perspektywicznego  myślenia.  

Gdyby tam były produkowane ryby, którymi się handluje , zupełnie inaczej wyglądałoby stawki, państwo zdajecie sobie sprawę. Dlatego, że z  działalności gospodarczej te stawki inne.  Z czystym sumieniem śledząc  dokumentację pełną  sprawy dałbym  ja takie miałem prawo na pięć lat kolejnych gwarancję.  Czy Państwo znacie taki dokument, który wystawił Dyrektor Podkarpackiego Zespołu parków Krajobrazowych ? On bardzo dużo znaczy. Jeżeli Państwo słyszeliście tą treść, myślę,  że nie,  przepraszam nie słyszałem wypowiedzi Pana Janusza , nie wiem czego dotyczyła, ale jest to z przyrodniczego punktu widzenia wypowiedź, opinia jednoznacznie pozytywna. 

Radny Janusz Baszak – zostałem wywołany do odpowiedzi . Więc powiem Panu Burmistrzowi , że się zgadzam z punktu widzenia przyrodniczego, tak. Tylko, że ta opinia 

z punktu widzenia naszej uchwały nie mówi, że my mamy bez przetargu oddać staw. Nikt nie myśli o zmianie przeznaczenia tego terenu. Nie wiem czy Państwo Mękarscy nie mogą stanąć do przetargu ? Ja tylko analizuję po prostu co tu się wyprawia. Tu ma być staw i proszę bardzo ogłosić  przetarg na wydzierżawienie stawu. I to wszystko. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – kto poniesie koszty dotyczące wkładu . To jest wyszacowanie, to jest kosztorysowanie nakładów do tej pory.

Radny Janusz Baszak – zgodnie z polskim prawem  , o ile ja się nie mylę, jeśli ktoś musi ponieść koszty  po wykonaniu inwestycji  na nie własnym terenie, to ponosi te koszty  swoje . Te koszty nie podlegają zwrotowi. 

Nie było więcej chętnych do zabrania głosu, prowadzący posiedzenie Antoni Wojewoda zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały  w sprawie wyrażenia zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu wydzierżawienia nieruchomości. 

Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń.

Za przyjęciem powyższej uchwały Nr XXXIX/302/09 głosowało 10 Radnych, 7 głosów było przeciwnych, głosów wstrzymujących się nie było.

Uchwała została podjęta. 

W tym miejscu porządku obrad Przewodniczący Rady Miasta Jan Pawlik ogłosił 20 min. przerwę od godz. 11,30 do godz. 11,50. 

W tym miejscu porządku obrad prowadzenie obrad przejął Wiceprzewodniczący Rady Miasta  Tomasz Dańczyszyn. 

Po przerwie.

Ad. 14.

Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie uchwalenia MPZP „Błonie – I” terenu położonego w dzielnicy Błonie m. Sanoka, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

Z-ca Naczelnika Małgorzata Puchyr – Panie  Przewodniczący, Panie i Panowie Radni, Burmistrz Miasta przedkłada  Państwu projekt uchwały w sprawie  uchwalenia  MPZP „ Błonie   I „ terenu położonego w Dzielnicy  Błonie Miasta Sanoka z prośbą o zapoznanie się 

i podjęcie stosownej uchwały. Szanowni Państwo, projekt uchwały, o którym mowa obejmuje tereny położone  pomiędzy obwodnicą , Potokiem Płowieckim i Al. WP. Jest to  teren, który w starych planach  w większości przeznaczony był pod budowę parkingu  jako jednego 

z najważniejszych na terenie miasta. Pierwsza wersja projektu planu została zgłoszona w ubiegłym roku. Procedura formalno prawna została doprowadzona do końca , za wyjątkiem momentu uchwalenia tej wersji projektu uchwały, która wówczas przeznaczała  większą  część z tego terenu pod  budowę parkingu za wyjątkiem dwóch działek , na których  wówczas były zlokalizowane budynki mieszkalne jednorodzinne. Dla tych budynków przeznaczona była  funkcja mieszkalna.  Ponieważ tamta  wersja projektu planu nie zyskała  aprobaty Państwa, projekt ten została  skierowany do powtórnego przepracowania i powstała druga wersja , która właściwie niewiele różni się od tej pierwszej za wyjątkiem przeznaczenia  tej części , którą Państwu wskazuję, działki pod zabudowę mieszkaniową  jednorodzinną, w tej części, na której jest wybudowany budynek w stanie surowym. Pozostałe ustalenia projektu planu jeśli chodzi o sprawy funkcjonalne pozostały na poziomie  dotychczasowym. Jest nieco zmieniona treść uchwały  w stosunku do pierwszej, ze względu na przepisy, które w między czasie weszły i wymogi stawiane przez Wojewodę. Merytorycznie różnica polega tylko 

i wyłącznie  na tym, że został  rozszerzona funkcja mieszkalna o jedną zabudowę dla jednego budynku kosztem uszczuplenia powierzchni przeznaczonych pod miejsca postojowe. 

Druga wersja sporządzona wg projektu również przeszła procedurę formalnoprawną bez zastrzeżeń. W związku  z powyższym nie ma podstaw prawnych do  odrzucenia tego projektu planu. 

Komisja Finansowo – Gospodarcza – Przewodniczący Komisji Jan Oklejewicz – Wysoka Rado, opinia Komisji  Finansowo – Gospodarczej dotycząca MPZP „ Błonie – I „ jest pozytywna.

Komisja Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej – Przewodniczący Komisji Piotr Lewandowski -  Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, opinia Komisji Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej  jest również pozytywna w omawianym temacie. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn otworzył dyskusję w tym punkcie.

 Nie było chętnych do zabrania głosu, prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały  w sprawie  uchwalenia Miejscowego Planu Zagospodarowani Przestrzennego „ Błonie – I „ terenu położonego w Dzielnicy Błonie m. Sanoka. 

Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń.

Za przyjęciem powyższej uchwały Nr XXXIX/303/09 głosowało 15 Radnych,  głosów przeciwnych i  wstrzymujących się nie było.

Uchwała została podjęta. 

Ad. 15.

Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie utworzenia spółki „Park Wodny w Sanoku” Spółka z o.o. z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

Radca Prawny Mirosław Furczak – ja się  będę wypowiadał co do  strony formalnoprawnej. Natomiast co do intencji to myślę, że tutaj jeszcze  Pan Burmistrz  w trakcie tego punktu 

na pewno będzie chciał zabrać głos. Temat jest Wysokiej Radzie  znany z  wielu spotkań, 

z wielu już wcześniej omawianej kwestii, m.in. chcę  przypomnieć, że w listopadzie  ubiegłego roku Rada Miasta podjęła uchwałę intencyjną  w sprawie woli utworzenia przez Miasto Sanok spółki prawa  handlowego w celu przygotowania tego zadania  pn. „ Park Wodny w Sanoku „.  Od strony formalnoprawnej chcę zwrócić uwagę  na  tą kwestię, że Gmina  przystępując do takiego  poważnego przedsięwzięcia powinna, to co wcześniej żeśmy zresztą też tą kwestię omawiali, musi  występować  poprzez jakąś strukturę organizacyjno prawną. W tym wypadku  tylko i wyłącznie spółka prawa handlowego może być taką strukturą. Wynika to  z ustawy o gospodarce komunalnej, gdzie mówi się, że  Gmina może 

w celu realizacji  swoich zadań własnych może tworzyć  zakłady budżetowe i spółki prawa handlowego. Z tym, że jeśli chodzi o kwestię różnych zadań publicznych, ale wychodzące poza  tzw.  zaspakajanie wspólnoty  samorządowej poza  tzw. użyteczność publiczną tylko  

i wyłącznie w formie spółek prawa handlowego, spółki z o.o. bądź spółki akcyjnej. Proszę Państwa jeśli chodzi o projektowaną uchwałę. Poza jak wspomniałem wymogami  ustawowymi, że  tylko i wyłącznie musi to być spółka  wchodzą w rachubę różne  inne kwestie, o czym tutaj  na poniedziałkowym spotkaniu wspominał Pan Prezes Kraśnicki  , 

a mianowicie przejrzystość gospodarki finansowej , tu  należy to podkreślić.  W ogóle funkcja motywacyjna jest inna jeśli chodzi o spółkę prawa handlowego  aniżeli zakład budżetowy , bądź jednostkę budżetową. Jednostki budżetowe , zakłady budżetowe, wiemy, że działają poprzez budżet miasta i one są w pewnym gorsecie  takim uniemożliwiającym  właśnie swobodę działania. Natomiast spółki prawa handlowego mają osobowość prawną  , działają poprzez  swoje organy, w tym  wypadku będzie to Zarząd spółki i tak jak tutaj była wcześniej mowa za tą  spółką będzie stało miasto. Ale spółka będzie we własnym imieniu podejmować  określone decyzje i na własny rachunek. Proponuje się w projekcie  spółkę z o.o. ze 100 %  udziałem Skarbu  Gminy Miasta Sanoka. Jest to przedsięwzięcie związane z  potrzebami zaspakajania zbiorowych potrzeb ludności, czyli mieści się ono w art. 7  ust. 1  pkt 10 ustawy o samorządzie gminnym,  przypomnę ,że tam się mówi o tym, że zaspakajanie  potrzeb wspólnoty należy do zadań własnych  gminy i w szczególności zadania te obejmują sprawy, pkt 10 mówi, kultura fizyczna i turystyka, w tym tereny rekreacyjne i  urządzenia sportowe. Czyli mieści się to w zakresie zaspakajania  potrzeb wspólnoty  zbiorowych  jako zadanie własne. Natomiast jest to na pograniczu już działalności komercyjnej. W związku z  tym  wyłącznie podmiotem samorządowym w realizacji tego zadnia może być tylko i wyłącznie  spółka prawa handlowego. Chcę powiedzieć, że to będzie na początek , będzie to jednoosobowa spółka Gminy . W związku z tym będzie zawarty przed notariuszem  akt  założycielski, nie umowa spółki, tylko akt założycielski  . Oczywiście on w projekcie będzie zawierał  te wszystkie wymogi jakie są związane  z umową spółki czy określeniem kapitału, udziałów, oczywiście ustanowienie władz spółki , bo poprzez te władze statutowe spółka  działa. W spółkach  o  kapitale do 500  tys. zł. nie muszą  funkcjonować jako organy spółki , Rada Nadzorcza. Ale z uwagi na ustawę o gospodarce  komunalnej / art. 10. /powołanie takiego ciała w spółce  też jest wymogiem związanym z tym , że spółka będzie  z udziałem jednostki samorządowej , którą jest Gmina Miasta Sanoka.  

To tyle od strony formalnoprawnej, jeszcze raz podkreślam , od strony celowościowej to tutaj Pan Burmistrz prawdopodobnie zajmie głos. To ja na wstępie mam tyle.  

Burmistrz Miasta  Wojciech Blecharczyk – Panie Przewodniczący, Państwo Radni, od dość długiego okresu czasu rozmawiamy o tym czy warto, czy trzeba, czy jest to zasadne, czy jest to konieczne .Dzisiaj w glosie Pana Radnego Romana Babiaka zabrzmiał niepokój taki , czy w ogóle jest sens  tak to  zrozumiałem, czy ta inwestycja powinna z takim rozmachem  jak to planujemy. Czy nie lepiej czasem zrobić to jak Pan wspomniał o Ustrzykach . Takie  obiekty wartości jak były wówczas  wykonywane , czyli 8,5 mln zł. 9,5 mln zł. 7,5 mln zł.  to my gdybyśmy się sprzęgli pewnie byśmy to już dawno  razem zrobili. Intencją naszą od samego początku, kiedy zaczęliśmy głośno o tym mówić , kiedy pojechaliśmy razem do Straslund oglądać obiekty, było to, abyśmy  tak samo jak w latach 70-tych byli parę kroków  do  przodu przed innymi samorządami  tamtych czasów, żebyśmy  tym i teraz  poszli do przodu parę  kroków i to znacznie do przodu parę kroków. Aby wszystko to o czym mówiła Pani Maria Skoczyńska , czyli cała odnowa biologiczna, rehabilitacja , świat rekreacji, sportu, odnowy biologicznej był tam  w to wszystko wkomponowany. Proszę Państwa inwestycja, żeby promieniowała, żeby  była  wykorzystywana przez  więcej niż populację jednostkowej gminy musi mieć taką ofertę rozszerzoną. I o tym mówiliśmy my wszyscy razem tutaj siedzący, nie tylko ci , którzy byli w Straslund. Dzisiaj mamy rozpocząć pewną procedurę. Jest harmonogram, który każdy z  Państwa  ma możliwość zapoznać się o czym mówił Prezes Kraśnicki, o czym mówił  Prezydent  Saroczyński , Proszę Państwa zachęcam do tego , zachęcam do tego aby to było nasze wspólne działanie . Żebyśmy tego wszyscy razem tutaj siedzący chcieli.  Sprzeciwiam się Panie Romanie , ale nie na zasadzie sprzeciwu , tylko na  zasadzie nie zostańmy w miejscu. Nie zróbmy małego kroczku , tylko  pójdźmy z inwestycją do przodu  szerzej. Spółka po to, że  gwarancję całej inwestycji da miasto. Ale nie miasto będzie zaciągać kredyt , tylko spółka. Przecież wiemy dlaczego. Z prostego powodu, bo nie  chcemy obciążać finansowo  , deficytowo, budżetu. O tym wszyscy mówiliśmy wcześniej. Powołanie takiej spółki z kapitałem  startowym  jeszcze nie określonym  , im więcej tym lepiej, da nam szansę  szybszego rozmachu. Ta spółka musi zaraz  zacząć powoływać, ogłaszać przetarg na operatora, czyli tego faktycznie, kto się zajmie tym wszystkim, kto zaprojektuje, kto zbuduje a  może i  będzie zarządzał. O tym Wy zdecydujecie. Ja zachęcam. Bardzo mocno się zaangażujmy w to , to ogromna szansa dla Sanoka. Proszę Państwa, Lesko ma budować, Rymanów , jestem akurat też członkiem Ajaxu i wiem , że to są na razie sfery bardzo enigmatycznych  pomysłów. Zagórz jak Państwo wiecie ma inwestycję w 1/3  zaczętą na  budynku Gimnazjum  Nr 2, zagórskiego gimnazjum. Brzozów skończył inwestycję, Krosno przy  Turaszówce i przy obiekcie chyba szkoły Nr 14 też coś zrobiło. Nie wiem czy Państwo wiecie teraz idzie budowa basenu  w Sanoku,  nowego, krytego , ona trwa.  Czy wiecie Państwo o tym czy nie ?  Jest to inwestycja  kolegium językowego   przy ul. Głogowej. Proszę Państwa, my jako gospodarze majątku komunalnego powinniśmy myśleć perspektywicznie . O tą perspektywę Państwa zachęcam. 

Komisja  Finansowo – Gospodarcza – Przewodniczący Komisji Jan Oklejewicz – Szanowni Państwo Radni, opinia  Komisji Finansowej w tej sprawie była pozytywna.

Komisja Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej – Przewodniczący Komisji Piotr Lewandowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Komisja Budownictwa Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej omawiany  projekt uchwały zaopiniowała pozytywnie. 

Komisja Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki – Przewodniczący Komisji Maciej Bluj – Panie Przewodniczący, Komisja Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki  niniejszy projekt uchwały zaopiniowała  pozytywnie. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn otworzył dyskusję w tej sprawie.

Radny Roman Babiak – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Panie Burmistrzu, przy całym szacunku , jakim Pana darzę,  moja wypowiedź wynikała z troski o finanse, o dobro naszego miasta. Ja być może gdybym był tak dobrze poinformowany jak niektórzy Radni , a nie jestem, być może moje wątpliwości by dzisiaj tutaj nie padały. Naprawdę  moje informacje na temat  tego przedsięwzięcia, dużego, są szczątkowe, bardzo szczątkowe. Dlatego być może to wynika. Ja naprawdę wiem niewiele w tym temacie . Nie miałem możliwości uczestniczyć 

w tej rozmowie. W programie Sesji taka duża inwestycja  się znalazła, mam prawo mieć wątpliwości jako Radny  Roman Babiak , nie złośliwie naprawdę. Jestem po prostu Radnym 

i  mam prawo mieć czasem wątpliwości. Proszę mnie zrozumieć. 

Radny Janusz Baszak – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, jak Państwo wiecie ja jestem zwolennikiem budowania basenu . Uważam, że miasto  prawie 40 tys., które nie posiada  obiektu na uczciwym poziomie to jest wstyd. To już dawno powinno być zrobione. Ja uważam też tak  jak Radny Prezes Kraśnicki , że  albo coś robić dobrze, albo w ogóle. To jest kolejna sprawa.  Natomiast mnie martwi jedna rzecz,  my decydujemy w tym momencie o powołaniu spółki wyposażonej w kapitał 50 tys. zł. z pieniędzy miejskich  oczywiście, 

w sytuacji gdy mamy tylko koncepcję basenu. Nie mamy projektu nie mamy kosztorysu 

nie mamy  biznes planu, nie mamy studium wykonalności, nie mamy inwestora, nie mamy koncepcji. Nie mamy nic.  Przepraszam, mamy koncepcję. To nie jest studium wykonalności Panie Macieju Bluj. Ja oglądałem dokumenty i przyznam Panu , że w swojej karierze ponad 20 –letniej oglądałem mnóstwo studiów wykonalności biznes planów i ja wiem bardzo jak one powinny wyglądać. I powiedziałem na Komisji ostatniej Finansowo – Gospodarczej , 

że jeśli firma chce zaciągnąć kredyt 10 tys. zł. to ma lepiej przygotowane dokumenty niż te dokumenty, które posiada Pan Delekta  pod inwestycję 60 mln. I proszę ze mną nie dyskutować na ten temat. 

Natomiast chciałem wrócić do jednej sprawy. Pan Burmistrz mówił na spotkaniu z Panem Prezesem , że pierwsza łopata będzie wbita we wrześniu  czy październiku  br. a basen będzie oddany  do użytku w listopadzie  2010 r. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk -  wyraźnie wydrukowany harmonogram , który zaraz Panu dostarczę i przekażę do ręki to czerwiec 2010 wkopanie pierwszej łopaty , listopad 2011 oddanie inwestycji. 

Radny Janusz Baszak – w takim układzie źle usłyszałem na tym spotkaniu wtorkowym, bo tak mam zapisane w swoich notatkach. W takim  układzie, tym bardziej uważam, że najpierw powinniśmy się skupić  nad tym by pozyskać  inwestora ,  na tym by opracować  studium wykonalności tego projektu, a  później powoływać spółkę z Zarządem  i z Radą Nadzorczą 

i  ponosić koszty  pieczątek, druków, stempli, szyldów i wynagrodzeń tych osób.  Kolejna sprawa. To jest  spółka ze 100 % udziałem miasta. W związku z tym żaden bank nie udzieli kredytu  tej spółce w sytuacji gdy miasto nie poręczy tego kredytu albo nie da gwarancji. Dziwię się więc tu Panu Skarbnikowi, który twierdzi, że to nie będzie miało znaczenia dla budżetu miasta Sanok .  To jest  kolejna sprawa.  Jeszcze raz  mówię, ja jestem za basenem. Ja jestem za tym, żeby to dobrze zrobić. Potrzeba na to  naprawdę olbrzymich pieniędzy, około 60 mln zł. a może i 80 mln zł. a może  i 100 mln zł. Nie wiemy jaką kwotą  ostatecznie zamknie  się ta inwestycja. 

Natomiast uważam , że  pozostałe te rzeczy na razie można opracować  i pracować nad tym, ja myślałem, że się cały czas pracuje nad tym , bez powoływania takiej spółki. A tu się  dowiaduję, że będzie spółka,  miasto wyposaży spółkę w kapitał . Oczywiście utworzy kolejne stanowiska  opłacane, w sumie z budżetu miasta, bo musimy ten kapitał dać. Za zobowiązania spółki będzie  odpowiadało miasto. Więc my za każdym razem będziemy musieli pieniążki tej spółce przekazywać. I dopiero Oni maja zamiar opracować cały ten program , łącznie z biznes planem i starć się o inwestorów i o kredyty. Ja uważam, że to jest przedwczesne działanie. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk –Proszę Państwa, wyjdźmy z prostego założenia  nie jesteśmy pierwszym miastem w Polsce , które podobny mechanizm chce uruchomić. Są już miasta  w Polsce, które na podobnej zasadzie wybudowały obiekty aquaparkowe , parki wodne i  funkcjonują te parki wodne. Podaję Panu Januszowi przykład Dąbrowa Górnicza. Ja operuje faktami, a nie tak jak Pan Ryszard  Karaczkowski , który jak podałem przykład Nałęczowa, to raczył Pan powiedzieć Redaktorowi Strusiowi, że nawet  tam nie są na tym etapie w Nałęczowie , Proszę Pana, ale już Panu mówię, to co jest w Nałęczowie życzyłbym sobie w Sanoku. Ja o czymś takim mówię. I czy Pan to nazwie aquapark czy nazwie Pan to park wodny czy kompleks wodny itd. to ma się tak jak dobry samochód do kiepskiego samochodu, czyli kiepski basen sanocki do dobrej rzeczy, którą możemy zrobić. A my chcemy coś zrobić lepszego trzy razy jak jest to w Nałęczowie. Ale to podałem przykład. Drodzy Państwo, nie wiem skąd bierzecie Państwo informację taką, że na podstawie tak beznadziejnego dokumentu , kiepskiego dokumentu jakim jest  wstępne studium wykonalności , które opracował Ajax , które nie stanowi żadnej wartości dla Pana Radnego Janusza Baszaka , Proszę Państwa, po to tworzy się spółkę na początku nie będzie tam żadnej Rady Nadzorczej. Skąd Pan to wszystko bierze. Skąd Pan takie informacje ma. Na początku jest  intencja i utworzenie spółki , a później ta spółka ze 100 % udziałem kapitału miejskiego  wyłoni operatora i dopiero  faktyczność tejże instytucji odrębnej ze 100 % udziałem miasta będzie ogłaszać przetarg na wybór operatora.  I to Panie Januszu operator projektuje i On wykona za swoje pieniądze spółki opracuje dokument, który Pana tak bardzo interesuje i mnie również. Zaprojektuje, wybuduje, a dalej będzie wyjaśnione, zaprognozowane kto będzie tą spółką zarządzał.  Strasznie Pana irytuje to, że komuś chcemy dawać miejsca pracy tam jakieś, że jakąś Radę Nadzorczą  chcemy tworzyć i pewnie najlepiej swoimi ludźmi obstawiać. Proszę Państwa jak będziemy z takiego założenia wychodzić, to nigdy nic nie zrobimy. Jest to strasznie bolesne , że mechanizm, który gdzieś ktoś sprawdził , gdzie mechanizm, na którym ktoś się wzoruje do tej pory Państwo od razu tak  dyskredytujecie na samym początku. Ja korzystam z  możliwości i o taką możliwość Państwa proszę , nie wymyślając tegoż mechanizmu, pokazując i korzystając z doświadczeń  tych, którzy się na tym znają , którzy na tym zęby zjedli. Reprezentuje Pan instytucję, która chce nam w tym pomóc.  Mówi Pan o znalezieniu najpierw inwestora. Nie, inwestora znajdzie operator Panie Dyrektorze z Pańskiej instytucji. Oby to się stało , bo dzisiaj jest to najbardziej miarodajny wartościowy polski pieniądz, który  jest zainteresowaniem wyboru trzech samorządów w Polsce. Tego samorządu, którego Pan jest reprezentantem i Pan w tym mieście jest dyrektorem jednego z banków, tegoż banku, kompletnie Pana nie rozumiem, zupełnie Pana nie rozumiem. Jest Pan osobą, która tylko i wyłącznie pewnie w ten sam sposób reaguje , żeby pokazać coś. Od razu straszy Pan  Prokuraturą, na mnie Pan pisze donosy , zachowuje się Pan wstrętnie. Dziękuję. 

Radny Piotr Lewandowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado,  zacznę od tego co powiedziałem dwa dni temu na Komisji. Kilka tygodni wcześniej  podjęliśmy uchwałę , 

że chcemy aquapark w Sanoku. Dzisiaj mamy znaleźć sposób w jaki sposób chcemy ten aquapark. Dzisiaj Radca Prawny rozwiał pewne moje wątpliwości, że w takiej działalności tylko i wyłącznie spółka. Bo już nie zakład budżetowy, tylko spółka. Więc jeżeli chcemy aquapark a jedyną możliwością jest spółka, to trzeba spółkę powołać. Teraz jest kwestia czy  , ja nie studiowałem studium wykonalności, ale widziałem okazały dokument, zresztą część tego było wyświetlane przez Dyrektora Delektę tutaj , kiedyś po południu byliśmy . Bardzo dużo było tego wyświetlane. I kolejna sprawa, jeżeli mamy takich doradców, którzy  notabene nam kiedyś pomogli halę wybudować itd. są przykłady w  Polsce. nie jesteśmy pionierami. Idziemy Ich śladem, tropem. Postępujmy tak. Ja bym nie chciał być prezesem tej spółki. Słyszałem jak jeden Radny powiedział, jest to dobry interes. Być może , że wystartuje 

w jakimś konkursie. Proszę Państwa, ja tylko tyle powiem, że ta spółka wybierze operatora. 

I tutaj miałem  i mam w dalszym ciągu pewne wątpliwości. Dobrze by było z mego punktu widzenia , gdyby ta spółka później była nie 100 % miejska tylko szukała jednak  rzeczywistych pieniędzy obcych. Czyli, żeby rozszerzała, sprzedawała udziały itd. do inwestorów typu hotele czy inni, czy gastronomia, żeby mniej jakby obciążać miasto. 

Radny Wojciech Pruchnicki – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja zacznę od tych uchwał, które dotyczyły aquaparku i tych wszystkich koncepcji. Ja w pełni podzielam te, które dotycz budowy aquaparku większego, czyli takiego, który by przerastał baseny w Ustrzykach, w Brzozowie, który mógłby być nawet zbliżony do  tej koncepcji w Straslundzie, w którym byłem i widziałem . Tam oczywiście jest  to ponad nasze siły i położenie Sanoka. Tak, że Sanok może obsługiwać maksymalnie do tego 0,5 mln mieszkańców  Stralsund ma o wiele lepsze warunki  , jest to miasto portowe, , lepsza komunikacja itd.  Tak, że tutaj jeżeli chodzi o większą inwestycję, nawet rzędu do 1 mln 80 tys. zł. ja byłbym nawet za. Bo to jest dla miasta ten kierunek  najbardziej właściwy, rozwój w kierunku turystyki , która przyciąga. Ja jestem powtarzam przyjezdny. Tu przyjechałem  przed ponad 20 laty. Sanoczanie zapewne nie doceniają tego w jakim miejscu położone jest miasto. Jest to jedno z najpiękniejszych miast w  Polsce jeżeli chodzi o położenie. Wystarczy wejść na pierwszą lepszą górkę, obejrzeć. I to trzeba wykorzystać. Kto tu przyjedzie nie znając tego miasta, słyszał, 

że Bieszczady to gość, który wypala drewno, chodzi obdarty , brudny. To prawda, całe te tereny przed ponad 30 laty były terenami rzeczywiście nieatrakcyjnymi. Ale ja oceniam, 

że przez te lat 30  i Sanok i całe Podkarpacie najwięcej zrobiło dla siebie. Jest to rejon, który się najlepiej rozwinął. Ale owszem  bardziej przez działalność samych mieszkańców.  Nikt nam z zewnątrz nie pomaga specjalnie. Sami to robimy i jestem za tym, żeby było to dalej atrakcyjne. Miasto ma również ogromne szanse, bo od Sanoka w kierunku Bieszczad jest ta natura 2000, gdzie są  pewne  naruszenia, budowle , budowaniu handlu. Tak, że ja uważam, Mało tego, uważam, że powoływanie spółki  jest bardzo celowe i właściwe. W tym kierunku iść, żeby spółka się zajęła tą całą kwestią. Natomiast mam jedną wątpliwość , o którą pytałem na Komisji. Zapytałem o jedną rzecz , dlaczego § 4 dlaczego szczegółowe zasady oraz zakres działania spółki ustalone zostaną w umowie  potem. Czyli dlaczego nie jest taka sytuacja, 

że w tej chwili , kiedy uchwałę będziemy podejmować, nie mamy tych szczegółowych zasad zakresu działania spółki. Tu mówił Pan Radca Prawny, że diabeł tkwi w szczegółach.  Sami doskonale wiemy , że to co jest najistotniejsze w umowach nawet na telefon jest  takim pisanym pepitem, że nawet nam to nie wystarczyło, tylko  musimy wziąć lupę. I nikt tego nie czyta. A tam są po prostu kruczki bardzo istotne.  Dlatego nie otrzymałem odpowiedzi , dlaczego tego nie ma. Czy jest przeszkoda prawna, że tego nie może być. Czy nie może być tak, że znowu ta uchwała zawiera jako załącznik te szczegółowe zasady. Bo być może, ja nie mówię, że na pewno coś tam będzie niewłaściwego. Ale być może , tak może być. Bo my podejmujemy uchwałę w tej chwili , która da spółce we władanie  majątek w pewnym momencie może być rzędu 1 mln, 60 –ciu a może 70-ciu tysięcy. I dobrze, niech tak będzie. Tylko teraz czy jest jakiś problem z tymi szczegółami. Nie uzyskałem na to klarownej odpowiedzi dlaczego tego nie ma i czy tego nie mogłoby być jako załącznik. I tylko tyle.

Radny Maciej Bluj – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado,  najpierw zwrócę się do Pana Radnego Baszaka , a później pozwolę sobie kilka zdań na temat  spółki i generalnie parku wodnego. Otóż  Panie Januszu ja rozumiem, że Pan może mieć poczucie własnej wyjątkowości  i pewnie Pana niekwestionowane erudycje w zakresie ekonomii istnieje wg pańskiego zdania, chyba jest to jedna z najwyższych erudycji tu w Sanoku. Ale ta Pańska erudycja nie może zabronić mi dyskutować z Panem. Jakim prawem Pan mi zabrania „ proszę ze mną nie dyskutować „. To tylko Panu można dyskutować ? Oczywiście, że nie. Jeszcze jedno , wydaje mi się też, że Pańską bolączką  jest to, że bardzo często patrzy Pan  na projekt uchwały przez pryzmat  nie jego zasadności , ale przez pryzmat  pomysłodawcy , kto za tym stoi.  I bardzo często Pan neguje , ja nie będę Panu arytmetycznie  wyliczał ile razy Pan w kwestiach zasadniczych  takich strategicznych  projektach uchwał  Pan się wstrzymuje na Komisjach, bądź Pan też jest przeciw .  Zastanawiało mnie to dlaczego , dlatego wysnułem taką teorię , że pewnie Pan patrzy przez pryzmat pomysłodawcy, a tym samym może budzić wśród Radnych  takie zastanowienie i  te opinie, że Pan jest hamulcowym. 

Zostawię kwestię Pana Baszaka.

Otóż chciałem powiedzieć Proszę Państwa, że  sprokurowałem wizytę  dyrektora MOSiR Zakopane, Dąbrowy Górniczej już nie , ale w  Zakopanem Prezes spółki „ Tatry Polska  „ jest moim znajomym i kiedyś  całkiem przypadkowo na weselu  gdy wspomniałem, 

że będziemy budować  prawdopodobnie kiedyś taki obiekt  powiedział zapraszam do Zakopanego . Tam jest spółka na całkiem innych zasadach , ale podpowiemy Państwu jakich błędów powinniście się ustrzec a jakie myśmy  popełnili. I byłem z Panem Dyrektorem, byliśmy w Zakopanem , pojechaliśmy jako też i prezes  z klubu pływackiego . Tam dyrektorem tego obiektu jest były trener kadry narodowej  pływaków , podpowiedział pod względem  zarówno rekreacyjnym jak i sportowym co trzeba by było, co można zrobić  pod względem ekonomicznym również , ale na tych sprawach  się nie znam. Pan Dyrektor MOSiR jest ekonomistą, więc podyskutowali sobie . I ta sama sytuacja była w Dąbrowie Górniczej. Ja podpisuję się obiema rękami pod dzisiejszą uchwałą , ponieważ ona na tyle nie jest groźna  w konsekwencjach , bo można zawsze tą spółkę zlikwidować i żadnych strat miasto nie poniesie.

Radny Janusz Baszak – ja może najpierw powiem, że ja już jestem do tego przyzwyczajony, że Pan Wojciech Blecharczyk reaguje na każdą wypowiedź , którą ja poczynię. Słów Pana Bluja nie będę komentował w ogóle , bo nie ma czego komentować, nie ma do czego się odnosić. Natomiast Panie Burmistrzu, Pan chyba zapomniał  . Jak zwykle Pan przeinacza fakty. Ja głosowałem za uchwałą intencyjną, za powołaniem takiej spółki. Proszę mi nie mówić, że ja podważam  formę zrobienia tego w formie spółki bo nigdy nie byłem przeciwko tej formie. Natomiast sam Pan mówił, że spółka wybierze operatora. Natomiast w tekście tej uchwały  piszemy, że celem spółki co jest ? Jest zaspokojenie potrzeb społeczności  lokalnej poprzez prowadzenie działalności w zakresie wypoczynku , sportu, rekreacji, rehabilitacji zawodowej  oraz turystyki, czyli nic tutaj nie ma mowy o tym  o czym Pan mówi. Poza tym jeszcze jest jedna rzecz. Proszę się nie martwić o bank, w którym pracuję zresztą ja tutaj nie odnoszę się  Proszę Pana nigdy do banku , jak Pan zauważył. To Pan zawsze wyciąga , że ja jestem dyrektorem , tylko od razu prostuję, nie dyrektorem tylko zastępcą dyrektora. Ja nigdy nie mówię, że jest Pan nauczycielem biologii  i nie komentuję tego co Pan robił w II LO, bo tutaj ja jestem Radnym a Pan jest Burmistrzem.  To jest po pierwsze. Po drugie, mój bank jeśli oceni, że ten interes jest warty zachodu, na pewno kredyt da i na pewno na nim zarobi. To Panu gwarantuję. Bo do tego jest bank powołany. Po to jest instytucja  komercyjna i jeśli oceni, że zarobi na tym, że pieniądz, który tu w Sanoku ulokuje przyniesie mu odpowiednie dochody, to, to zrobi i ja to popieram jako bankowiec i jako ekonomista. Natomiast w tym momencie ja jestem  Radnym. Chciałbym zobaczyć naprawdę takie dokumenty , gdzie z pełną świadomością stwierdzę, że tak to jest super rzecz od strony ekonomiczno – finansowej. Nie grozą miastu żadne kłopoty finansowe , w związku z tym i mieszkańcy  miasta będą mieć taki basen za takie pieniądze i w ogóle  będzie wszystko fajnie. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – Drodzy Państwo , to  pewnie kolejny dowód tego jak Pan potrafi sobie wszystko na swoją modłę  przeinaczyć. Pan kompletnie nie słucha innych ludzi prócz  Pańskiego własnego ego i  nic więcej. Nie będę już więcej tego komentował . Natomiast chcę Panu powiedzieć jedno. Źle się Panu wydaje , że to my, ja Skarbnik, moi współpracownicy nie myślimy o tym, żeby miasta nie pogrążyć. Kolejny dowód tego jak wstrętnym językiem Pan mówi i jakich argumentów niskiego lotu Pan ekonomista skądinąd bardzo dobry, jak Pan o sobie mówi  reaguje. Pan w ogóle nie słucha to co inni mówią. Zachęcam do tego , żeby Pan się skoncentrował nie tylko nad intencjami  pomysłami i wszystkimi ludźmi, kto za tymi intencjami stoi , a żeby Pan raczył też poddać się temu co ja poddam się w ocenie końca kadencji. Bo to my będziemy oceniani i Pana zachęcam do tego, żeby wziął to pod uwagę. Jeżeli Pana krytyczne uwagi pod moim adresem, pod adresem Skarbnika głównie  też, nasze XIX w. sposoby ekonomii gminnej , jak Pan mówi,  Proszę Państwa nie mogę sobie na to pozwolić . My przede wszystkim mamy dbać o to , żeby nie pogrążać miasta ekonomicznie. I to my mamy wymyślać takie formuły , ale już sprawdzone formuły i nie my je wymyślamy , tylko podglądamy, tylko chcemy je osiągnąć tutaj, sprowadzić na naszą lokalną rzeczywistość.  Zachęcam Państwa kończąc mój wywód , żebyśmy po prostu szli do przodu, robili swoje. Zachęcam Państwa bardzo.

Radna Maria Szałankiewicz Skoczyńska – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, po tych wywodach to już trudno cokolwiek mówić, bo te utarczki między Panami, ambicjami, to są naprawdę trudne do przyjęcia. Ja myślę, że Rada jest po to, żeby dyskutować argumentami przede wszystkim. I chociaż całym sercem jestem za aquaprkiem , Panie Burmistrzu mam niedosyt informacji na temat aquaparku. Uchwała intencyjna świetna, dobrze, że jest. Natomiast gdybym ja budowała coś takiego, ja nie mam tego, że Pan, bo Pan decyduje o tym. Ale to powinni przygotować wszyscy. To powinno być powiedziane jaki koszt, jakie szanse na inwestora, jakie do zabezpieczenia są niezbędne środki na funkcjonowanie tego, na jakie dochody możemy liczyć, żebyśmy mieli to zbliżone. Jest wyjątkowo trudna sytuacja ze względu na sytuację ogólną w kraju. I taka inwestycja  to powinna nas Radnych przekonać , że ona nie tylko ze względów społecznych, które w 100 % ale i ze względów finansowych będzie dla nas przynajmniej się może bilansowała dla tej spółki. Dlatego ja myślałam, 

że uchwała intencyjna  będzie takim przygotowaniem do tego, żeby  potem była debata 

i przygotowanie takie do nas argumentami i potem podejmiemy uchwałę, że nas przekona, nie wiem może Dyrektor MOSiR, może ten Pan z firmy Ajax, na spotkaniu, którego byłam, który mówił dużo , ale nie mówił konkretnie w realiach sanockich. Nasze realia są trochę inne. Pan Maciek mówił o Zakopanem. Zakopane to jest inne miasto niż Sanok. My musimy tu uwzględnić, szkoły żeby korzystały z tego i wiadomo jakie koszty będziemy ponosić przez to, bo wtedy w jakiejś części basen wyłączony . Ludzie, żeby korzystali z tego z naszego terenu, którzy nie są za bogaci , a ewentualnie ekstra jakieś tam dodatkowe dochody  dla tych, którzy przyjadą , żeby się tu odnowić czy zrelaksować. Dlatego mam niedosyt i mimo, że dwoma rękami  podpisuję się pod aquaparkiem , to w obecnym stanie decyzja o powołaniu spółki , na Komisji mówiłam, że jak będzie jakikolwiek prezes, nikt za darmo nie będzie pracował, za uśmiech, za nasze miłe słowa. Nie ma już w tej chwili działaczy społecznych. Proszę spojrzeć na młodych Radnych, czy u nas, czy w Powiecie , którzy nie zrobią nic z darmo. Tak to niestety wygląda. Dlatego mówię,  że daje to mnie przynajmniej  konieczność do wstrzymania się na razie przy tej uchwale. Chociaż być może , że to jest idealna pora. Pan Wiceburmistrz Czernek powiedział mi przysłowiem, więc ja chcę powiedzieć też przysłowiem „ Pan Bóg stworzył  jaskółki, a diabeł spółki „.Dlatego trzeba się nad tym zastanowić.

Radny Ryszard Karaczkowski – ja może zacznę, niestety muszę ad vocem do Pana Burmistrza , Panie Burmistrzu, drugi raz mi Pan zarzuca w tej kadencji  kłamstwo. Pierwszy raz  jak mówiłem na temat uprawnień Burmistrza Oświęcimia jakie Mu nadała Rada i posługiwałem się wydrukiem tamtejszej uchwały Rady miasta. Zarzucił mi  Pan kłamstwo. Potem Panu ten wydruk przekazałem . Mam nadzieję, że Pan sobie sprawdził, bo po prostu posługiwałem się materiałem  , który miałem. Okazał się to wręcz prawie materiał dowodowy. W tej chwili  jeszcze nie zabrałem głosu w sprawie aquaparku czy parku wodnego , do tej pory się wypowiadając ani raz nie powiedziałem słowa przeciw, a już zostałem też pomówiony o mówienie nieprawdy. W związku z tym, że znam Nałęczów i w związku z tym, że znam Nałęczów i w związku z tym, że znam ludzi , którzy często korzystają z Nałęczowa, wiedziałem, że tam jest SPA , w związku z tym, że jak usłyszałem informację, że tam jest aaqupark wszedłem na stronę internetową  tej miejscowości 

i wyczytałem, że Nałęczów szuka inwestora. Ma domknięty projekt i przygotowuje się do budowy aquaparku. Natomiast  to SPA, które jest, ono funkcjonuje tam, bo Nałęczów jest znaną  miejscowością uzdrowiskową , rozbudowaną bardzo ładnie. I to jest to w  zasadzie wkomponowane w tzw. odnowę biologiczną i tak to funkcjonuje. Też bym chciał, żebyśmy taką rzecz w Sanoku mieli.  Natomiast tego typu parku wodnego nie ma. I to nie było. Rozmawiałem z Panem Strusiem , kiedyś żeśmy się spotkali w innej sprawie , żeśmy rozmawiali i mówiłem, że właśnie czasami się pojawiają takie informacje , które nie do końca mówią nam prawdę , bo tam dopiero się do tego przymierzają. To, że Pan Struś to relacjonuje i jak relacjonuje, to ja nie wiem, bo ja czytam ze zdziwieniem jak Pan Struś  relacjonuje moje wypowiedzi , zresztą prosiłem Go o sprostowanie. To tak na marginesie. I ja żyję już trochę lat. Jak byłem młodszy to byłem uszczypliwy i bardziej może nawet i wrażliwy, może nawet bardziej nerwowy , teraz już trochę przeżyłem i to mnie nie bawi ani nie rajcuje.  Tak, 

że prosiłbym o to co mówiła przed chwilą Pani Skoczyńska , żebyśmy troszkę ważyli słowa 

i wtedy problem jest w tym, że jak ktoś zacznie  to się musi to kontynuować. Tej wypowiedzi mojej by dzisiaj nie było jakby nie Pan wypowiedź.

A teraz już do rzeczy. Mnie tak samo jak wcześniej niektórym z Radnych  wypowiadających się na ten temat brakuje informacji. Ja naiwny myślałem, że to będzie tak, że nawet zorganizujemy jakieś spotkanie , porozmawiamy, zrobimy burzę mózgów, skorzystamy 

z doświadczeń oczywiście tych innych , którzy przed nami to wybudowali, jak to ująć . Może ktoś coś wymyśli mądrzejszego, może nie, może poprzestaniemy na tym co jest. Natomiast od czasu do czasu dostaję jakieś szczątkowe informacje . Niestety na poniedziałkowym spotkaniu nie byłem, bo było ono w godzinach mojej pracy , a bardzo solidnie traktuję pracę 

i nie wyobrażałem sobie , że mogę się zwolnić na tego typu spotkanie, chociaż też ważne.  Ale tutaj przeważyło to, że powinienem być w szkole.  Tak, że brakuje nam tych informacji.  Mnie dalej np. brakuje informacji i nie wiem co my będziemy budować. Czy my będziemy budować   pływalnię z  dodatkowymi funkcjami , czy będziemy budowali park wodny z funkcją też sportową. Bo na razie nie widzę za bardzo różnic. Ta koncepcja, którą ja  widziałem dla mnie jest zbyt  ogólna. Ona do mnie po prostu nie przemawia.  Ja już na ten temat mówiłem, że w otwartej przestrzeni  wszystkie atrakcje wodne w jednym miejscu do mnie osobiście nie przemawiają. Ja nie mówię, że ja mam rację. Nie chcę się przy tym opierać. Ale uważam, że to nam odrzuci trochę turystów. Bo ludzie w naszym wieku  raczej chcą osobno tych rzeczy , gdzie skorzystają z tych zdrowotnych walorów wodnych bez krzyku dzieci i zabawy korzystających.  Dzieci  mają też tam być i mają do tego prawo. Też nie jestem przekonany co do lokalizacji. I tu dalej ja nie widzę powodu , część Radnych jest demokracja , zadecyduje, że tu , po prostu zostanie mi to do zaakceptowania. Natomiast mam prawo wypowiedzieć swoje wątpliwości.  Czyli tu mnie się wydaje tkwi diabeł w szczegółach, że mamy za mało informacji. Stąd może i czasami też jest i irytacja, bo chce się nas skłonić do podnoszenia ręki przy naszej niepełnej wiedzy. To jest trudne jeżeli się podchodzi do tego co się robi i chce się być solidnym Radnym. I moje refleksje są takie. Natomiast ja też bym chciał, żebyśmy dyskutowali na argumenty. A bardzo często to co mówiłem wcześniej, na argumenty , w rzeczach, na których mam się prawo znać , nagle się dowiaduję, że ja się nie znam i mam akceptować kiwaniem głowy  wszystko co ktoś coś powie. Jest to trochę irytujące i niepotrzebne.

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – Proszę Państwa, Panie Ryszardzie, nikt Pana na siłę nie namawia do przyłączenia się do tego pomysłu. Absolutnie. Ma Pan prawo do tego po raz kolejny pokazać, że coś Panu się podoba w naszej działalności  i tylko to chciałem dodać. Natomiast wracając do tego potencjalnego kłamstwa z moich ust, przecież to Pan skłamał , dalej to podtrzymuję . Nałęczów, któremu studium wykonalności też wykonał Ajax na ten obiekt, który tam funkcjonuje , powtarzam, że życzyłbym sobie takiego obiektu, w którym jest  całe SPA, w którym jest basen, w którym jest kręgielnia, dwie restauracje,  itd. i mają ambicje rozszerzać to wszystko, dalej rozbudowywać. To jest cała sprawa. 

Panie Przewodniczący, nie wiem czy będzie kontynuowana dyskusja , czy nie, ja jeszcze raz Państwa zachęcam na spokojnie. Pchajmy sprawę do przodu . Ryzyko powołani spółki,  

to święte słowa, które ktoś z Radnych powiedział : jeżeli spółka na wstępnym etapie przed wyłonieniem operatora nie spełni swoich oczekiwań, lub też się operator nie pojawi 

w przetargu , przecież będzie przetarg wyłoniony. Będzie obsługa finansowa też wyłoniona 

w przetargu. To taka spółka Pani Mario przestanie istnieć. I wtedy będziemy się zastanawiać, albo ktoś po nas czy idąc tokiem myślenia Pana Romana Babiaka nie warto zrobić basenu prostego, skromniejszego , z rurą i nic więcej.

Radny Roman Babiak – Panie Przewodniczący , Wysoka Rado, Panie Burmistrzu, myślę, 

że emocje w tym momencie są zbędne. Naprawdę wyciszmy emocje, bo są niepotrzebne. Każdy ma prawo do odrębnego zdania. I ono nie wynika ze złośliwości , o które nas Pan podejrzewa, tylko o troskę. Tak samo jak Pan się troszczy o miasto , wie, że my też się troszczymy o finanse publiczne, o płynność finansową  o sytuację jaka w tej chwili jest 

w mieście i w kraju i na świecie. Ja myślę, że należałoby nie przekonywać tych  Radnych, którzy są i tak przekonani już i zagłosują nad każdym lub  prawie każdym  pomysłem Pańskim. Tylko myślę, że należałoby troszeczkę uchylić rąbka tajemnicy i po prostu porozmawiać z tymi Radnymi , którzy naprawdę tego dostępu do takiej informacji nie mają. 

I myślę, że naprawdę nie będzie poniżenie z Pańskiej strony Panie Burmistrzu i myślę, 

że będzie większe zrozumienie i będzie to dla dobra Pańskiego, miasta i nas wszystkich. To jest moje skromne zdanie. Jeszcze dwa zdani odnośnie Radnego Baszaka. Nie chcę być Jego adwokatem, bo tutaj nie o to chodzi. Ale uważam, że pada ofiarą ataku ad persona  nie od dzisiaj, również Jego bank. Przepraszam bardzo,  Pan Radny Baszak jest tylko zastępcą Dyrektora . To co nieraz czytać można na esanok , ludzie się podniecają tymi wpisami. Gdyby odkryli się ci co kryją się pod różnymi znakami , to naprawdę tych wpisów jest przez kilka osób, które po prosu piszą. Nikt nie atakuje  bankomatów banku, Pani Dyrektor, tylko cały czas za wszystko wini się Radnego Baszaka, który jest tylko zastępcą Dyrektora. Ja po prostu mówię w ten sposób, że tu nie o to chodzi. Naprawdę nie chcę być adwokatem, ale uważam, że każdy Radny ma prawo do osobnego zdania , należy to uszanować. Być może Radny Babiak, Baszak, Chomiszczak czy Karaczkowski gdyby miał więcej informacji, gdyby Pan Burmistrz chciał z Nimi porozmawiać , być może w dyskusji zmieniliby zdanie. Po prostu nasze odrębne zdanie wynika z  troski o dobro miasta, tak samo jak Pana Panie Burmistrzu.

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – ja ze swojej strony powiem tylko  tyle, że my mamy tyle samo informacji co Państwo, bo chodzimy  na te same spotkania, które są  organizowane, prezentacja na Sesji tutaj, którą mieliśmy w  grudniu . Mamy te same informacje, a że mamy inne chęci no to już wynika z indywidualnego podejścia do sprawy. 

Radny Andrzej Chrobak – Proszę Państwa , ja również jestem całkowitym zwolennikiem budowy  nowoczesnego kompleksu  basenów również z częścią, która będzie odnową biologiczną, czy częścią rekreacyjna. Ale chciałem zapytać o taką rzecz. Mianowicie jak mamy w uchwale spółkę, Panie Radco, czy Pan mógłby podać jaka musi być struktura tej spółki.

To jest jedna rzecz. A druga, jeśli chodzi o samo funkcjonowanie spółki. Czyj w zasadzie prawnie będzie kompleks. I kto go będzie utrzymywał. Ja powiem dlaczego pytam  o to. Mianowicie, jak popatrzymy na wspaniałą Arenę Sanok, to co by o tym nie powiedzieć, to jednak utrzymanie  całego kompleksu kosztuje nas , dokładamy do tego około 3 mln zł. rocznie MOSiR-u całego, jak będzie w przypadku tejże inwestycji . Czy będziemy dokładać kolejne pieniądze.

Radny Piotr Lewandowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, nasuwa się jeden wniosek. Trzech ostatnich kolegów narzeka na brak  informacji. Na przyszłość jakiekolwiek będą informacje przekazywane możliwe, obecność jest obowiązkowa. Nie ma żadnych zwolnień, bo później się mówi, że ja nie wiem, czy 700 tys. zł. czy ileś. Wyświetlane tutaj były tematy . Akurat trzech Radnych nie było. ja rozumiem  , to łatwo mnie mówić, bo akurat w tej chwili nie pracuję. Ale jeżeli przekazuje się informacje naprawdę bardzo ważne, wtedy  było popołudniu, wieczorem i też niektórych Radnych nie było. Więc na przyszłość wnioskuję , nie ma zwolnień.

Radny Roman Babiak – Panie  Radny Lewandowski , ja po prostu tylko dwa zdania. Ja już powiedziałem na Komisji  naprawdę, Rada Miasta nie skład się z emerytów, rencistów tylko. I praca w firmach prywatnych  jest naprawdę w tej chwili po prostu trudna . I Radny naprawdę w niektórych firmach ma problemy i musi brać urlop. I naprawdę niechętnie zakłady zwalniają Radnego.

Radca Prawny Mirosław Furczak -  Proszę Wysokiej Rady, odnośnie, tu było pytanie  struktury  takiej spółki i innych elementów, z których się składa. Otóż  owszem przy projekcie mogła być  załączona  umowa spółki. Z tym, że takiego dokumentu nie ma. Przypuszczam, 

że nie został jeszcze opracowany , przygotowany. Natomiast  co chcę powiedzieć, zgodnie 

z  kodeksem spółek handlowych, do powstania spółki  wymagane jest zawarcie umowy spółki, wniesienie przez wspólników  wkładów na pokrycie całego kapitału zakładowego, powołanie Zarządu, ustanowienie  Rady Nadzorczej  jeżeli wymaga tego ustawa lub umowa  spółki i wpis do  rejestru. To są takie podstawowe elementy. I teraz jeśli chodzi o zawarcie umowy spółki, tak jak wcześniej zajmowałem głos , mówiłem z założenia jest przyjmowane , że będzie to w 100 % spółka  skarbu gminy. W związku z tym nie będzie to umowa spółki, tylko będzie akt  notarialny tzw. akt założycielski założenia spółki. Dlatego , ze jest jeden tylko podmiot, który tworzy tą spółkę. Ja mogę Państwu w tej chwili powiedzieć, co powinno być w takim dokumencie, bo mam tutaj projekt . To są ogólnie znane  wzorce , tak, 

że praktycznie sprawa się sprowadza  tylko  do ich wypełnieni  , uszczegółowienia i  notariusz bada od strony formalnoprawnej  czy są zgodne z przepisami kodeksu spółek handlowych . 

I później druga weryfikacja jest oczywiście przez Sąd Rejestrowy i takie funkcjonują. Otóż 

w akcie  założycielskim poza tymi postanowieniami ogólnymi , które mówią o nazwie, siedzibie, to co zazwyczaj się podaje , jest przedmiot działalności spółki , czyli cel spółki, co jest  celem spółki. Chcę podkreślić, bo tu była mowa przez Pana Radnego  wcześniej, żeby wyjaśnić sprawę celu spółki , dlaczego to jest w uchwale Rady Miasta. Otóż skoro nie mamy tego dokumentu w postaci projektu aktu założycielskiego , to ten cel jest wpisany  w uchwale Rady miasta pod § 3. Co mamy dalej, mamy kapitał zakładowy i to też mamy w uchwale. Czyli elementy  aktu założycielskiego  poza Zarządem to mamy wszystkie jakie są wymagane w uchwale Rady Miasta. W § 1, który mówi o nazwie, w § 2 , który mówi 

o i o udziałach oraz zawiera informację taką, że przewiduje się zwiększenie kapitału zakładowego  poprzez aporty  nieruchomości. I § 3 , który mówi o celu spółki. 

Tego, czego nie ma w uchwale , to są takie działy jak władze spółki, tak jak tu wcześniej mówiłem , musi być wyłoniony Zarząd spółki, bo spółka działa poprzez swoje organy, funkcjonowania spółki powołany Zarząd . I w zasadzie się sprowadza ten akt założycielski do tego. Postanowienia końcowe. Rokiem  obrachunkowym jest rok kalendarzowy. Koszty sporządzenia aktu, to są już drugorzędne sprawy. Czyli praktycznie tego dokumentu, którego nie ma tu w złączeniu, który będzie przygotowany , bo musi być przygotowany, żeby pójść do notariusza , to podstawowe elementy są już w uchwale Rady miasta ujęte w § 1, § 2 i w § 3, czyli nazwa spółki, kapitał z określeniem udziałów i cel spółki.  Ja Proszę Państwa nie przygotowywałem tego dokumentu. To zdaje się , że chyba  MOSiR , Dyrektor Delekta to prowadził. W każdym razie na pewno nie przygotowano na dzień dzisiejszy  jeszcze tego dokumentu , który musi być przygotowany, żeby pójść do notariusza z utworzeniem spółki. Chcę tylko na koniec dodać, że spółka, jej byt może być taki daleko celowy. Tzn. spółka może  realizować to przedsięwzięcie i później gospodarować nim. Natomiast  może być dosyć krótki. Dlaczego. Dlatego, że wydaje mi się , że to chyba w dalszych krokach, w dalszym postępowaniu będzie jednak potrzebne , żeby MOSiR był przekształcony w spółkę prawa handlowego, spółkę z o.o. Wówczas uległaby likwidacji ta spółka, która teraz jest stworzona dla celów związanych z tworzeniem tego parku wodnego . Bo rzeczywiście, żeby pójść do przodu, żeby wykonywać te kolejne kroki, nie tracić czasu , to trzeba już w tej chwili taką osobę prawna powołać, żeby prowadziła to przedsięwzięcie. 

Radny Andrzej Chrobak – jeśli można jeszcze podrążyć Panie Radco, ja chciałem zapytać się, kto powołuje Zarząd i kto ustala wynagrodzenie członków Zarządu. Ilu osobowy musi być Zarząd.

Radca Prawny Mirosław Furczak – jeśli chodzi o Zarząd, określa to umowa spółki, bądź w tym wypadku to będzie określone w akcie założycielskim . Zarząd spółki powołuje  Zgromadzenie Wspólników. W tym wypadku jest to jednoosobowe w postaci  miasta. Bo miasto jest 100 % udziałowcem. I w tej chwili nie mogę powiedzieć jakie tutaj są koncepcje , bo nie mam takiej wiedzy jaki będzie ten Zarząd. Czy będzie trzyosobowy, czy pięcioosobowy, czy jednoosobowy. Spółka jest myślę, że w tej chwili na  tym wyjściowym poziomie sądząc po tym kapitale. To będzie jednak taką spółką nie w pełni funkcjonującą w obrocie tym prawnym. Dlatego, że ona będzie po prostu tworzyć dopiero te różne struktury. Ja myślę, że chyba tutaj będzie koncepcja Zarządu jak najtańszego. Ale tutaj już nie do mnie są te pytania. 

Radny Maciej Bluj – Panie Radco chciałbym zapytać się czy wysokość stawek jest usankcjonowana prawnie jeśli chodzi o Zarząd.  Czy tu jest jakaś dowolność dla Burmistrza. 

Radca Prawny Mirosław Furczak – Proszę Państwa jest absolutna tutaj dowolność . Są tylko maksymalne progi pewne . Natomiast nie chcę się wypowiadać na temat  , w którym ani nie brałem udziału w jakichś rozmowach koncepcyjnych , czy mówię jaki to będzie. Zarząd musi być. Natomiast  już wszelkie pytania związane z wielkością tego Zarządu, uposażeniami  itd. to nie mam wiedzy na ten temat. Jest tutaj  stosunkowo duża dowolność od strony prawnej. Dlatego trudno mi się wypowiedzieć. 

Nie było więcej chętnych do zabrania głosu, prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały w sprawie  utworzenia spółki „ Park Wodny w Sanoku „ Spółka z o.o.

 Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń. 

Za przyjęciem powyższej uchwały Nr XXXIX/304/09 głosowało 10 Radnych, głosów przeciwnych nie było a 4 Radnych wstrzymało się od głosowania.

Uchwała została podjęta. 

Ad. 16

Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2009, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.  

Pełnomocnik Burmistrza d.s. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych Jadwiga Warchoł – Panie Przewodniczący, Panie i Panowie Radni,  jak co roku przedstawiam Państwu projekt  uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w Sanoku na rok 2009. Na podstawie ustawy o wychowaniu 

w i przeciwdziałaniu alkoholizmowi  taki projekt jest  uchwalany corocznie. Niekoniecznie musi się zmieniać, ale musi być aktualizowany. Gminny program stanowi załącznik  do uchwały i zawiera : cele, strategie, zadania własne Gminy i zasady wynagradzania członków Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Nasz program myślę, że jest dobrze skonstruowany , sprawdzony w działaniu i nie ulega zasadniczym zmianom. Nowości, które zostały w nim zawarte na ten rok  to : zmiana zakresu działalności Punktu Informacyjno Konsultacyjnego  z położeniem większego nacisku  na informację, konsultację  oraz pomoc w kryzysach. W związku z tym ,że poczęła swoją działalność terapeutyczną  Poradnia Uzależnień  sanockiego ZOZ-u w Przychodni na ul. Lipińskiego. Druga zmian, która została tutaj  ujęta, to jest pomoc  finansowa dla tejże poradni  na działalność ponadpodstawową  , co zostało uwzględnione w projekcie budżetu. 

Trzecie to jest współpraca  Punktu Informacyjno Konsultacyjnego i poradni oraz szpitalnej izby przyjęć , a w zasadzie Oddziału Ratunkowego, ponieważ stanowi to pewien problem w działaniach. I tutaj już prowadzimy ze służbą zdrowia  pewne rozmowy i nad rozwiązaniem problemu, by osoby , które podlegają odtruciu w warunkach  szpitalnych mogły potem trafić bezpośrednio do tej poradni , bo często niestety tam była tak duża przestrzeń, że te osoby nie dawało się do tego leczenia dalszego skłonić. 

Czwarte to jest wprowadzenie edukacji o płodowym zespole alkoholowym czyli FAS dla pielęgniarek i uczennic szkół ponadpodstawowych, licealnych i ostatnich klas gimnazjalnych.

Piąte to jest przystąpienie Gminy do kampanii „ Kontroluj swoje picie „. Jest to taka kampania ogólnopolska . Myśmy naszą Gminę również zgłosili  do tego. Pojawi się dużo materiałów , ulotek dotyczących tego, żeby każdy  z nas przyjrzał się  uważnie swojemu kontaktowi z alkoholem. 

Szóste to jest rozwijanie zasięgu programu wychowawców podwórkowych. Również w roku 2009 w naszych planach jest aby tacy wychowawcy trafili na wszystkie dzielnice i żeby takich zespołów było jeszcze więcej. 

Komisja Zdrowia, Pomocy Społecznej Ochrony Środowiska i Porządku Publicznego – Przewodnicząca Komisji Beata Wróbel – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, projekt uchwały i załącznik do projektu uchwały będącym Gminnym Programem Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2009 na Komisji przedstawiła Pani pełnomocnik . W szczególności wskazała nam różnice pomiędzy programem, który był przyjęty  w roku 2008  a programem, który mamy przyjąć  w roku 2009. Projekt uchwały został zaopiniowany  pozytywnie. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn otworzył dyskusję w tym punkcie. 

Radna Maria Szałankiewicz Skoczyńska – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, oczywiście mnie ten problem ogromnie interesuje i zawsze się interesuję programem gminnym, z racji tego, że udało się poszerzyć rzeczywiście  działalność Poradni Leczenia Uzależnień . Ta współpraca się dobrze układa . Jeżeli chodzi o dofinansowanie , to co powiedziała Pani Pełnomocnik z Gminy Miasta Sanoka jest dofinansowanie. Jest również z innych Gmin, mniej więcej proporcjonalnie do ilości osób, które korzystają tam z  pomocy . Bardzo dobry jest program  wychowawcy podwórkowego . Ogromnie się cieszymy. Korzystnie to wypadło. Rodzice są przede wszystkim ogromnie zadowoleni, już nie mówiąc o młodzieży, która jest zadowolona. Świetnie, że on będzie realizowany w tym roku i że będzie poszerzony. Natomiast mam pewne wątpliwości  co do tej współpracy z Izbą Przyjęć. A właściwie my w tej chwili Izby Przyjęć nie mamy , tylko Szpitalny Oddział Ratunkowy. Po naszej Komisji, kiedy przeanalizowałam sobie to wszystko, doszłam do wniosku , że na Szpitalnym Oddziale Ratunkowym trudno, żeby w takim momencie, kiedy jest tam proces ratowania innych ludzi , ingerencji medycznej itd. znalazła się osoba nawet po momencie odtrucia tego petenta czy tego pacjenta, która by mogła tam interweniować w tym czasie. Musi się przyjąć inną formę . Ewentualnie nawiązać kontakt  , dać adres tej osoby i ta osoba , która ma być łącznikiem, żeby trafiła potem już w domu do tej . Nie ma możliwości, żeby przekazać ją  bezpośrednio na leczenie przychodniane. Nawet rozmawiałam z dyrektorem na ten temat . Więc mówi, 

że to będzie utrudnienie, bo wiadomo, że to jest takie miejsce gdzie jak najmniej ludzi jest  jak najkorzystniej. Dlatego tu jest taki punkt mówiący o tych zadaniach. Współpraca ze szpitalem – jak najbardziej. Poprzez przeprowadzenie działań motywacyjnych  na wezwanie 

i pracę łącznika.  Owszem, ale ten łącznik  nie na SOR-że , ale raczej z pacjentem i potem przekazanie Go w jakiejś formie do przychodni. Rozmawiałam  też z Panią Kierownik Poradni Uzależnień i oczywiście , to by było najlepsze, żeby  informacja o tych osobach dotarła do poradni i te osoby trafiły. Tylko tak jam mówię , wiemy szpital czemu służy 

i Szpitalny Oddział Ratunkowy. Fizycznie to się nie da w ten sposób zrealizować. Ci pacjenci  są krótko tam. Oni są odtruwani, często się prześpią, poleżą, bo nieraz  nie mają gdzie. Ale większość  ma jakieś mieszkania. Więc na pewno SOR by podał informację jakie to są nazwiska i ewentualnie ta osoba, żeby dotarła później , a nie na szpitalnym oddziale. To są  takie moje uwagi, a program jest bardzo dobry. 

Nie było więcej chętnych do zabrania głosu, prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2009.

 Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń. 

Za przyjęciem powyższej uchwały Nr XXXIX/305/09 głosowało 16 Radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było .

Uchwała została podjęta. 

 Ad. 17.

Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Wojciech Pruchnicki – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Komisja  Rewizyjna przyjęła projekt planu pracy na 2009 r. Jest to mniej ambitny projekt niż to było w roku ubiegłym . Podyktowane to jest tym, że nasz projekt zeszłego roku był ciut  przeambitny. Tak, że w tym roku  żeśmy poza obowiązkami, które  musi wykonać Komisja Rewizyjna  wynikających z ustawy, czyli analiza wykonania budżetu za rok 2008. 

i analiza wykonania budżetu za I półrocze 2009 r.  Mamy tylko w tym projekcie trzy kontrole. Dotyczyć będzie Miejskiej Biblioteki Publicznej za  okres  2007 – 2008. I to chcemy skończyć do końca czerwca  tego roku. Z tym, że tak jak to było w zeszłym roku , szczegółowy  zakres tej kontroli będzie przedstawiony w czasie późniejszym. Ja to wyjaśniałem w zeszłym roku, że często jest tak, że przy kontrolach się ją  uszczegóławia , to potem, żeby ją ewentualnie rozszerzyć trzeba mieć zgodę albo Rady, albo Przewodniczącego. Więc tutaj tylko podajemy okres , nie podajemy tego szczegółowego zakresu . 

Drugi punkt to jest Wydział  Promocji , Rozwoju i Kultury również za  okres 2007 – 2008 r. 

Trzeci punkt to jest wykonanie uchwał Rady Miasta  za rok 2007.

Ten projekt planu pracy Komisji Rewizyjnej, Komisja przyjęła bez głosu przeciwnego i bez głosów wstrzymujących się. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn otworzył dyskusję w tym punkcie.

Radny Janusz Baszak – ja chciałem tylko zaznaczyć, że jest troszkę za skromny plan kontroli i powinniśmy w trakcie roku go troszkę rozbudować. 

Nie było więcej chętnych do zabrania głosu, prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej na rok 2009. 

 Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń. 

Za przyjęciem powyższej uchwały Nr XXXIX/306/09 głosowało 14 Radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było .

Uchwała została podjęta. 

Ad. 18.

Stanowisko Rady Miasta w sprawie wystąpienia Rzecznika Dyscypliny Finansów Publicznych.

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – Proszę Państwa, ponieważ tutaj będę zmuszony przeczytać sporo różnych  pism, więc proszę uzbroić się w chwilę cierpliwości . Naprawdę troszeczkę wymaga to większej cierpliwości.

W dniu 9.01. 2009 r. otrzymaliśmy jako Rada Miasta  pismo od Rzecznika Dyscypliny Finansów Publicznych w Rzeszowie .

Działając na podstawie art. 95 ustawy z dnia 17.12.2004 r. o  odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny  finansów  publicznych, Dz. U. z  2005 r. Nr 14 poz. 114 z  późn. zmianami przekazuję informację o ujawnionych okolicznościach wskazujących na naruszenie dyscypliny finansów  publicznych , przesłaną w piśmie z dnia 29.12. 2008 r. przez Pan Janusza Baszak Radnego Miasta Sanoka. 

Żebyście Państwo mieli pełny obraz sprawy  przeczytam po  kolei całą dokumentację w tej sprawie. 

Pierwsze będzie pismo, które Pan Janusz  Baszak wysłał do Pana Rzecznika  Dyscypliny Finansów Publicznych.

Składający zawiadomienie  Baszak Janusz  Al. Prugara Ketlinga  27/4 38-500 Sanok Radny Miasta Sanoka. 

Sanok, dnia 29. 12. 2008 r. 

Szanowny Pan Janusz Mularz  Rzecznik Dyscypliny Finansów Publicznych  RIO 

w Rzeszowie ul. A Mickiewicza 10, 35-064 Rzeszów. 

Działając na podstawie art. 93 ust. 1 pkt 4 oraz art. 94 ust. 1 i 2 ustawy z 17 grudnia 2004 r. 

o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych ? Dz. U. Nr 14, poz. 114 z późn. zm. /

Janusz Baszak zam. 38-500 Sanok Al. Prugara Ketlinga 24/4 – Radny Miasta Sanoka , członek Komisji Finansowo – gospodarczej, były przewodniczący tej Komisji zawiadamia 

o popełnieniu czynu noszącego znamiona naruszenia dyscypliny finansów publicznych 

w Gminie Miasta Sanok, 38-500 Sanok ul. Rynek 1, którego dopuścił się :

1. Wojciech Blecharczyk – pełniący funkcję Burmistrza Miasta Sanoka – zamieszkały w Sanoku.

Wyżej wymieniona osoba naruszyła dyscyplinę finansów publicznych poprzez : popełnienie czynu polegającego na zaciągnięciu zobowiązania bez upoważnienia Rady Miasta Sanoka tj. czynu opisanego w art. 15 ustawy z dnia 17 grudnia 2004 r. o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych ? Dz. U. z 2005 r. Nr 14, poz. 114 z późn. zm. /. Do popełnienia czynu doszło w następujący sposób : Do dnia 31 października 2008 r. zostało podpisane i złożone w sekretariacie technicznym w Krakowie, przez Burmistrza Miasta Sanoka porozumienie w sprawie realizacji projektu „ Poznajmy się „ w ramach Programu Współpracy Transgranicznej Polska – Słowacja 2007 – 2013, które nakładało na Gminę  Miasta Sanoka zobowiązanie finansowe w wysokości 140.650,00 pln w roku 2009 i 12.520 pln w roku 2010. To zobowiązanie finansowe zostało podpisane pomimo braku stosownej  uchwały Rady Miasta Sanoka, która została podjęta na Sesji w dniu 06.11. 2008 r. 

Próbując wyjaśnić tę kwestię, na Sesji w dniu 25 11. zadałem Panu Burmistrzowi Wojciechowi Blecharczykowi pytanie w tej sprawie. Niestety nie otrzymałem żadnej odpowiedzi, ani na tej Sesji, ani na następnej Sesji, ani do obecnej chwili. Zatem zachodzi podejrzenie, iż taką umowę Burmistrz Miasta Sanoka podpisał, dokonując tym samym naruszenia dyscypliny finansów publicznych.

Postawione wyżej zarzuty dokumentuje załączona do niniejszego zawiadomienia, poświadczona za zgodność z oryginałem kopia Uchwały Rady Miasta Sanoka 

Nr XXXIII/260/08 z dnia 6.11 2008 r. w sprawie przystąpienia do realizacji projektu „ Poznajmy się „ w ramach Programu Współpracy Transgranicznej Polska – Słowacja 2007 – 2013.

Według mojej wiedzy, przedstawione naruszenie dyscypliny finansów publicznych nie jest przedmiotem żadnego innego postępowania. 

W podpisie Janusz Baszak – Radny Miasta Sanoka.

W odpowiedzi na to Rzecznik Dyscypliny Finansów Publicznych  przekazał nam 

w załączeniu do tego pierwszego pisma, które przeczytałem, Zarządzenie Nr 1 o przekazaniu informacji o ujawnionych okolicznościach, wskazujących na naruszenie dyscypliny finansów publicznych.

Na podstawie art. 95 ustawy z dni 17. 12. 2004 r. o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych ? Dz. U. z 2005 r. Nr 14, poz. 114 z późn. zm. / 

Zarządzam o przekazaniu informacji do właściwych organów : Burmistrza Miasta Sanoka 

i Rady Miasta Sanoka o ujawnionych okolicznościach, wskazujących na naruszenie dyscypliny finansów publicznych przesłanej w piśmie z dnia 29.12. 2008 r. przez Pana Janusza Baszaka, RadnegoMiasta Sanoka. 

Uzasadnienie

W dniu 5.01. 2009 r. wpłynęło zawiadomienie o możliwości popełnienia naruszenia dyscypliny finansów publicznych z art. 15 ustawy z dnia 17.12. 2004 r. o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych przez Burmistrza Miasta Sanoka.

Badając przedłożone zawiadomienie rzecznik ustalił, co następuje :

Przesłane zawiadomienie o możliwym naruszeniu dyscypliny finansów publicznych zostało sporządzone przez Radnego Miasta Sanoka – członka Komisji Finansowo – Gospodarczej, czyli zostało powzięte od innego podmiotu niż wskazany w art. 93 ust. 1 pkt 1-6 / kierownik jednostki sektora finansów publicznych, kierownik jednostki otrzymującej środki publiczne , organ sprawujący nadzór nad jednostką sektora finansów pub licznych, organ stanowiący jednostki samorządu terytorialnego, organ kontroli lub kierownik jednostki prowadzącej  kontrole jednostki sektora finansów publicznych lub dysponent przekazujący środki publiczne jednostce nie zaliczanej do sektora finansów publicznych/. W tym wypadku takie zawiadomienie nie jest traktowane przez przepisy ustawy z dnia 17. 12. 2004 r. 

o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych, jako zawiadomienie 

o naruszeniu dyscypliny finansów publicznych, a zatem nie wywołuje skutków w postaci obowiązku podjęcia przez rzecznika czynności sprawdzających w celu stwierdzenia, czy istnieją podstawy do wszczęcia postępowania wyjaśniającego / art.96 ust. 1 tejże ustawy /. 

Wskazana ustawa uznaje powyższe dane uzyskane przez rzecznika jako „ informację 

o naruszeniu dyscypliny finansów  publicznych „ i obliguje rzecznika do jej przekazania podmiotom, na których spoczywa ustawowy obowiązek złożenia zawiadomienia o naruszeniu dyscypliny finansów publicznych spoczywa.

W przypadku przedmiotowej informacji organami właściwymi są Burmistrz Miasta Sanoka 

i Rada Miasta Sanoka, na których spoczywa stosownie do art. 93 ust. 1 pkt 1 i pkt 4 ustawy 

z dnia 17 12. 2004 r. o odpowiedzialności  za naruszenie dyscypliny finansów publicznych obowiązek złożenia zawiadomienia o naruszeniu dyscypliny finansów publicznych.

Na zarządzenie zażalenie nie przysługuje. 

W podpisie Rzecznik Dyscypliny Finansów Publicznych mgr Janusz Mularz.

Otrzymuje :

1. Pan Janusz Baszak

2. Burmistrz Miasta Sanoka

3. Rada Miasta Sanoka

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn  - tą sprawę Przewodniczący przekazał do Komisji Rewizyjnej . W związku z tym bardzo bym prosił o opinię Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Wojciech Pruchnicki – Panie Przewodniczący Wysoka Rado, Komisja Rewizyjna na posiedzeniu w dniu 27.01. zapoznała się z tym materiałem 

i  następnie tak jak tutaj było w takiej kolejności był czytany.  Na posiedzeniu był obecny z-ca Burmistrza  Marian Kurasz, Radca Prawny Mirosław Furczak, pracownik Wydziału  Promocji Rozwoju  Kultury Pan Arkadiusz Komski i Naczelnik Wydziału w Starostwie Pan Piotr Mazur. Następnie Komisja się zapoznała , już nie czekając, bo Burmistrz pisze opinię Radcy Prawnego, ale Radca Prawny na to opinię wystawił ustnie w dalszej kolejności z wyjaśnieniami , które złożył Pan Piotr Mazur. potem jeszcze Pan Burmistrz Kurasz i dopiero na samym końcu będzie się mogła zapoznać ze złożonym dokumentem , który Radny Baszak miał podejrzenie, że nastąpiło przekroczenie. I po zapoznaniu się z tymi wszystkimi dokumentami Komisja musiała wydać opinię. Zanim podam jaką przyjęła opinię Komisja Rewizyjna , chcę parę rzeczy wyjaśnić, że Komisja Rewizyjna nie była władna rozstrzygać 

o tym czy skierować czy nie skierować do Rzecznika. Natomiast władnym jest tylko 

i wyłącznie Rada Miasta.  Rada Miasta jest tym ciałem , które może skierować i taką decyzję może podjąć. Myśmy się zapoznali z materiałem , przygotowali i Radzie zaraz przedstawimy. 

Druga rzecz, Komisja  Rewizyjna tak jak inne Komisje Rady Miasta są w mojej ocenie ale i wynika to z ustawy ciałami bardziej merytorycznymi niż politycznymi. Skoro Komisja Rewizyjna  się z danym materiałem  zapoznaje , powinna brać bardziej pod uwagę materiał merytoryczny a nie jakieś bardziej polityczne przesłanie. Stąd też my przy ocenie tego materiału , opinii , zajmowali się  tym materiałem , który jest zebrany. A przede wszystkim 

w szczególności opinią Radcy Prawnego, dlatego, że w trakcie Komisji stwierdziłem, że ja osobiście nie jestem władny rozstrzygnąć  czy w oparciu o ten materiał , ten dokument za chwilę Państwu przedłożę , który Burmistrz podpisał złamał Burmistrz dyscyplinę. I to jest raz.

Dwa, my nawet nie możemy takiej decyzji podjąć czy złamał czy nie. Natomiast w momencie, kiedy Komisja  dysponuje opinią Radcy  Prawnego a sama nie potrafi takiej opinii równoważyć , przeciwnej wydać , w mojej ocenie nie może Komisja podważać opinii Radcy Prawnego nie mając innej opinii , która by temu przeczyła. Ja zacytuję tylko końcówkę opinii Radcy Prawnego. Poproszę też żeby radca Prawny to szczegółowo przedstawił . Końcówka jest tej treści :

W świetle powyższego uważam, że nie ma podstaw do przypisania Burmistrzowi Miasta Sanoka  naruszenia art. 15 ustawy o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów  publicznych, polegającego na zaciągnięciu zobowiązania bez upoważnienia. I Komisja  Rewizyjna przychyla się do tej opinii. I też taką opinię wydała. Z tym, że jeszcze raz podkreślam nie mając opinii innych, nie umiejąc samodzielnie opinii takiej sformułować Komisja Rewizyjna nie mogła wydać innej opinii . Jest to niemożliwe, bo w tym momencie byśmy podważali opinię Radcy Prawnego nie mając do tego żadnych podstaw prawnych. Bo ja mówiłem Komisja Rewizyjna pracuje merytorycznie a nie politycznie. Natomiast inna jest  sytuacja Rady miasta. My w tym momencie nie musimy się  kierować opinią Radcy Prawnego , a jeżeli jest takie powzięte podejrzenie jednego z  Radnych, to w tym momencie decyzja może być zupełnie  inna, która nie pokrywa się z opinią ani Radcy Prawnego ani 

z opinią Komisji Rewizyjnej.  I ja to uzasadnienie nie chcę wyprzedzać , lepiej żeby Radca Prawny opinię przedstawił . Ja pozwolę  sobie rozdać kopię dokumentu, 

żeby każdy Radny mógł to mieć przed sobą i żeby tą decyzję podjął w pełni mając  przed sobą dokument, który jest tym , czy była czy nie była złamana dyscyplina. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – wobec tego ja jeszcze pozwolę sobie zająć czas i przeczytać  Państwu odczytując tą opinię Pana Radcy Prawnego. Przeczytam ją 

w pełnym brzmieniu, bo Pan Radny Pruchnicki tylko końcówkę , samą  sentencję przeczytał. 

A ja przeczytam ją w całości. 

Pan Przewodniczący Rady Miasta

w/w

dot. zarządzenia Rzecznika Dyscypliny Finansów Publicznych o przekazaniu informacji o ujawnionych okolicznościach.

Pismem z dnia 5.01. 2009 r.  sygn. akt. BR 1/2009 Rzecznik Dyscypliny Finansów Publicznych działając na podstawie art. 95 ustawy z dnia 17.12. 2004 r. o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych / Dz. U. z 2005 r. Nr 14 poz. 114 z późn

zm. /, przekazał zarządzenie wraz z informacją Radnego Pana Janusza Baszaka o przekazaniu informacji o możliwości popełnienia naruszenia dyscypliny finansowej z art. 15 cyt. ustawy przez Burmistrza Miasta Sanoka.

W świetle przepisów art. 93 ustawy jw. zawiadomienie o ujawnieniu okoliczności, wskazujących na naruszenie dyscypliny finansów publicznych do rzecznika dyscypliny składa właściwy organ, w tym wypadku organ stanowiący jednostki samorządu terytorialnego, czyli  Rada Miasta Sanoka. W związku z tym, że zawiadomienie wpłynęło od Radnego czyli zostało powzięte od innego podmiotu niż wskazany w cyt. art. 93 ustawy, Rzecznik Dyscypliny Finansów Publicznych RIO w Rzeszowie przesłał w drodze zarządzenia zawiadomienie Radnego do Burmistrza Miasta Sanoka i Rady Miasta celem zapoznania się, bowiem urzędowy bieg może być nadany zgodnie z ustawą tylko w wypadku otrzymania zawiadomienia od organu właściwego. Danych o możliwym naruszeniu dyscypliny finansów publicznych powziętych od innego podmiotu niż wskazany w art. 93 ustawa nie traktuje jako zawiadomienia, a zatem ich przekazanie nie wywołuje skutków w postaci obowiązku podjęcia przez rzecznika czynności sprawdzających w celu stwierdzenia czy istnieją podstawy do wszczęcia postępowania wyjaśniającego / art. 96 ustawy /. Ustawa określa takie dane jako 

„ informację o naruszeniu dyscypliny finansów publicznych „ i obliguje rzecznika do przekazani tej informacji właściwemu organowi, a zatem podmiotowi, na którym spoczywa ustawowy obowiązek zawiadomienia o naruszeniu dyscypliny finansów publicznych.

Co stanowi naruszenie dyscypliny finansów publicznych mówi o ty, cyt. wyżej ustawa w art. art. 5 – 18. W piśmie do Rzecznika Dyscypliny, Radny powołuje się na przepis art. 15 ustawy według, którego naruszeniem dyscypliny finansów publicznych jest zaciągnięcie zobowiązania bez upoważnienia albo z przekroczeniem zakresu upoważnienia do zaciągania zobowiązań jednostki sektora finansów. Należy zatem ustalić czy istnieją uzasadnione podstawy do opracowania zawiadomienia, bowiem stosownie do przepisów art. 94 ustawy jw. w zawiadomieniu należy podać poza określeniem ujawnionego naruszenia dyscypliny finansów publicznych wraz z podaniem sposobu, czasu jego popełnienia oraz naruszonego przepisu prawa także wskazać okoliczności, w jakich doszło do naruszenia dyscypliny finansów publicznych, przekroczenia uprawnień, zaciągnięcia zobowiązań lub niewykonania zobowiązań. Jeżeli takie podstawy są, to Rada Miasta powinna podjąć stosowną uchwałę 

w sprawie złożenia zawiadomienia i zobowiązać Przewodniczącego Rady do przygotowania 

i przesłania wniosku do właściwego rzecznika finansów publicznych. 

Stan faktyczny.

Według Informacji Wydziału Promocji, Kultury i Informacji Urzędu miasta – Miasto Sanok wyraziło zainteresowanie udziałem w projekcie – program Współpracy Transgranicznej Rzeczpospolita Polska – Republika Słowacka 2007 – 2013.

Terminy projektowe :

a/ złożenie dokument ów projektowych – 30 październik 2008 r.

b/ usunięcie błędów formalnych i rachunkowych – 6 stycznia 2009 r.

c/ rozstrzygnięcie konkursu – kwiecień 2009 r. Wtedy też nastąpi podpisanie umowy projektu.

Ze strony polskiej akces udziału w projekcie złożyły także : Powiat Sanocki, Gmina Sanok, Gmina Komańcza i Gmina Zagórz.

W programie zaplanowanej na dzień 30 października 2008 r. Sesji Rady Miasta Sanoka przewidziano podjęcie stosownej uchwały w sprawie przystąpienia do realizacji projektu – 

w związku z decyzją odroczenia Sesji na dzień 6 listopada, wspomniana uchwała / uchwała Nr XXXIII/260/08 / podjęta została w dacie 6 listopada 2008 r.

W celu zachowania terminów akcesyjnych / 30 października 2008 r. / Burmistrz Miasta Sanoka podpisał deklarację / oświadczenie o współfinansowaniu / w dniu 30 października 2008 r. zmienioną w ramach przewidzianych korekt w dniu 6 styczni 2009 r., w której deklaracji redukuje kwotę zobowiązania  finansowego do wysokości 6.860,62 euro.

Stan prawny .

 W przesłanej do Rzecznika informacji, Radny powołuje się na art. 15 ustawy – naruszenie dyscypliny finansów publicznych przez zaciągnięcie zobowiązani bez upoważnienia. Ustawa o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych nie zawiera legalnej definicji podjęcia „ zobowiązanie „, terminu tego dl potrzeb prawa finansowego nie definiuje także kontynuacja polskich finansów – ustawa o finansach publicznych.

 W tej sytuacji przy wykładni art. 15 ustawy należy się posłużyć pojęciem zobowiązania wypracowanym przez prawo cywilne. Zobowiązanie w ujęciu prawa cywilnego jest stosunkiem zobowiązaniowym, w którym jedna osoba / wierzyciel / może żądać od drugiej 

/ dłużnika / świadczenia, a ta ostatnia powinna to świadczenie spełniać. Źródłem zobowiązania obciążającego budżet nie jest jednostronne podpisanie oświadczenia / deklaracja / lecz czynność prawna dwustronna, którą  jest umowa cywilnoprawna, a w tym wypadku takiego dokumentu nie ma. Podpisanie umowy nastąpi po rozstrzygnięciu konkursu -  kwiecień 2009 r.

W stosunku prawnym zobowiązaniowym wyodrębnia się stronę podmiotową, a więc podmioty / osoby /, pomiędzy , którymi ten stosunek istnieje.

Zachowuje aktualność stanowisko Głównej Komisji Orzekającej wyrażone na gruncie stanu prawnego obowiązującego na podstawie ustawy o finansach publicznych, zgodnie, z którym „ przypisanie naruszenia dyscypliny finansów publicznych, o którym mowa w art. 138 ust. 1 pkt 7 ustawy o finansach publicznych / obecnie art. 15 ustawy o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych /, jest możliwe jeśli łącznie spełnione są trzy przesłanki : obwiniony jest upoważniony do zaciągania zobowiązań w imieniu jednostki sektora finansów publicznych, zaciąga zobowiązanie przekraczając zakres upoważnienia 

i zaciągnięte zobowiązanie obciąża budżet. Pomiędzy zaciągnięciem zobowiązania a obciążeniem budżetu, musi zachodzić związek przyczynowo – skutkowy „.

/ Orzeczenie GKO z dnia 3 lutego 2009 r. DF/GKO/Odw. – 103/139/2004/1299 /.

W świetle powyższego uważam, że nie ma podstaw do przypisania Burmistrzowi Miasta Sanoka naruszenia art. 15 ustawy o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych, polegającego na zaciągnięciu zobowiązania bez upoważnienia.

W podpisie Radca Prawny  mgr Mirosław Furczak.

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn otworzył dyskusję w tej sprawie.

Radny Wojciech Pruchnicki – chcę  jako pierwszy, dalej dokończyć wątek  tego  wszystkiego. Jak powiedziałem, że tylko Rada Miasta jest tym  ciałem, które ten wniosek może  do Rzecznika skierować. Do tej pory ani Komisja Rewizyjna , ani opinia Radcy Prawnego w tej materii nie może się wypowiedzieć. I stąd ta opinia Komisji  Rewizyjnej była oparta o opinię Radcy Prawnego , bo uważam, że inaczej być nie mogło. Gdybyśmy mieli inne opinie, wtedy by można coś ważyć. Nie ma co ukrywać , są sposoby wiązane poprzez opinie biegłych. Natomiast inna jest sytuacja  Rady Miasta. Rada Miasta  nie musi być związana tą opinią 

i Rada Miasta może i powinna  w mojej ocenie bardziej uważać na aspekt polityczny. Na czym to polega.  Opinia Radcy Prawnego w  pewnym sensie  rozstrzyga kwestię czy Burmistrz przekroczył czy nie . To jest inne przekroczenie. Władnym w tym momencie jest tylko i wyłącznie  Rzecznik. Jeżeli powstało podejrzenie , że nastąpiło naruszenie  dyscypliny finansów publicznych , to o takim podejrzeniu decyzję, żeby skierować do Rzecznika może mieć Rada Miasta. Teraz w mojej ocenie, w tej sytuacji Rada Miasta powinna jednak podjąć decyzję  aby skierować tą sprawę do Rzecznika mając taką opinię  Radcy Prawnego, może być pewna, że Rzecznik uzna po prosu, że nie było tej złamania  tej dyscypliny. Natomiast jeżeli byśmy do tego aspektu politycznego , gdybyśmy w tej chwili  podjęli decyzję jako Rada Miasta, że nie kierujemy tego , gdybyśmy de facto  rozstrzygnęli sprawę za Rzecznika , byśmy po prostu weszli nie w swoje kompetencje. Więc w mojej ocenie Rada Miasta nie powinna innej decyzji podjąć jak tą , skierowanie  tej sprawy do Rzecznika , bo w tym jest władna. Jeszcze  raz mówię, ani Komisja Rewizyjna, ani opinii takiej decyzji podjąć nie może. Komisja Rewizyjna nie może kwestionować opinii Radcy Prawnego. My jesteśmy władni, my jako Rada nie musimy być związani tymi opiniami, ani Komisji Rewizyjnej ani  Radcy Prawnego. Jeżeli jest taka wątpliwość , jeżeli mamy taką opinię, w  mojej ocenie dużego ryzyka  nie podejmuje. Rada Miasta  , kiedy to skieruje do Rzecznika, to  Rzecznik to prawdopodobnie potwierdzi. Ale podejmuje wielkie ryzyko Rada Miasta gdy tego nie skieruje. Rada Miasta w tym momencie rozstrzyga coś o czym nie powinna rozstrzygać. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – nie wiem dlaczego Pan używa terminu 

„ polityczny „ . W jakim sensie. Ja bym bardziej widział termin „ prawny „. Bo chyba 

o prawny termin chodzi a nie polityczny. Polityczny to jest zbyt mocne słowo. 

Radny Wojciech Pruchnicki – polityczne są bardziej przyjazne. Polityczny to znaczy dla dobra wspólnego. Tylko tyle. To nie jest kwestia walki o władzę , czy kogoś zniszczenia czy pokochania , chodzi o dobro wspólne, o dobro Rady Miasta , dobro Burmistrza, dobro miasta. To jest w tym sensie. To jest właściwe znaczenie słowa „ polityczny „ czyli działania na rzecz dobra wspólnego. Słowo „ polityczny „ to znaczy walka o władzę wynika od tego jak kiedyś mówił Makiawelli „ walczmy o władzę , używajmy jej  dla zniszczenia przeciwnika” . To nie jest w tym sensie, tylko dla dobra wspólnego, dla dobra Rady Miasta,  dla dobra samego Burmistrza i dla dobra miasta. Dlatego uważam, że dla naszego dobra nie ryzykujemy zbyt wiele. Opinia jest ,  natomiast ryzykujemy dużo  kiedy po prostu my podejmiemy decyzję  za Rzecznika. 

Radny Piotr Lewandowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, startując do Rady jeszcze poprzedniej kadencji na prawdę nie kierowałem się sprawami politycznymi, tylko merytorycznymi. I tak staram się postępować w życiu. I cieszy mnie, że Komisja nasza, 

w końcu jacyś tam fachowcy, nasza Komisja Rewizyjna  postąpiła w sposób merytoryczny. Tak samo nie kwestionuję nigdy, a już siódmy raz będziemy się temu przypatrywać, Nagrody Rady Miasta . Jest Komisja merytoryczna, fachowa, nigdy nie podważałem nie dyskutowałem o  kompetencjach danych ludzi. Tak nie będę nigdy dyskutował na temat literatury angielskiej z Panem  Andrzejem, francuskim z Panem Chomiszczakiem  czy na  temat muzyki z Panem Antonim. Tak samo i tutaj nie zamierzam , trzeba zacząć sobie ufać, na litość boską zacznijmy sobie ufać. Są fachowcy od jednej dziedziny, od drugiej, trzeciej, czwartej. Pani Maria  w dniu dzisiejszym wprowadziła element drobnej  poprawki do programu. W dobrej wierze na pewno. Ja myślę, że  w tej materii trzeba słuchać  Pani Mario Pana Przewodniczącego Pawlika. Natomiast kto mieczem wojuje od miecza ginie. Już słyszałem na tej sali poprzedniej kadencji, że jest tu trzech prawników i Radca Prawny. Ja bym  jednak postępował w ramach Radcy Prawnego. A dodam jeszcze  jeden Proszę Państwa drobny argument . Przypomnijmy  sobie dlaczego tak się stało. W jakim celu Burmistrz podpisał to. Przerwanie Sesji , wszystko było planowe . Bądźmy uczciwi i jak słyszę nasz samorząd działa w recydywie. Dajmy sobie spokój i przestańmy pisać i zacznijmy siebie szanować. 

Z-ca Burmistrza Miasta Marian Kurasz -  Wysoka Rado, dziwi mnie wypowiedź Pana Pruchnickiego, szefa Komisji Rewizyjnej.  Rzeczywiście wypowiedź czysto filozoficzna , bardzo zagmatwana. Ale tak naprawdę to  Pan jak gdyby sugeruje , że my nie wiemy do końca czy Burmistrz jest winien . Ale być może jest winien , bo my opieramy się tylko na opinii prawnej. Opinia prawna jest wykładniczym  po pierwsze. Mam  wrażenie, że Pan chce zrobić  w tan sposób, że „ Panu Bogu świeczkę a diabłu ogarek. „. Tu trzeba jasno się wypowiedzieć. Czy jest  winien waszym zdaniem czy nie. I mam  nadzieję zresztą że inni członkowie  Komisji Rewizyjnej też za siebie się wypowiedzą , że ten wywód Pana Przewodniczącego Komisji jest tylko  Jego wywodem. 

Radny Wojciech Pruchnicki – tak , to jest tylko mój wywód.

Z-ca Burmistrza Miasta Marian Kurasz – natomiast jak była cała sprawa prowadzona. Również akuratnie stałem za tym projektem i z Panem  Mazurem byliśmy  na Słowacji aby zebrać pieniądze na różne cele, bo taka była  sytuacja. I mam duży niesmak w stosunku do Pana Baszaka, którego bardzo ceniłem , że w ten sposób wykorzystał tę sytuację. 

Bo sprawa była od początku jasna i czysta. Przecież w tym oświadczeniu pisze wyraźnie : 

W przypadku  zatwierdzenia dofinansowania w ramach programu współpracy  transgranicznej , Rzeczpospolita Polska –  Republika Słowacka. W przypadku zatwierdzenia było jasno, wyraźnie napisane, czysta intencja. A skąd się wziął termin 30.10. Stąd, 

że Starostwo powiedziało wyraźnie ,  że jeżeli nie podpiszemy takiego oświadczenia, to nas wykluczy z projektu. A projekt  może dać szansę na zdobycie 85 % na różne rzeczy  kulturalne, to jest w granicach  ponad 140 tys. zawiera jako całość. I każdy może wiele z tego korzystać. W projekcie byliśmy nie tylko my., ale Gmina Komańcza,  Gmina Wiejska  Sanok, Powiat Sanocki,  Gmina Miasta Zagórza. Gdybyśmy takiego oświadczenia  nie napisali wtedy cały projekt mógłby upaść zupełnie, ponieważ  trzeba by było cały kosztorys zmieniać , 

a w ciągu jednego dnia tego się nie dało, o czym Pan Piotr Mazur mówił na Komisji Rewizyjnej, o czym Pan Przewodniczący  również słyszał. Panie Januszu, wystarczyło zadać pytanie , a Pan takiego pytania nie zadał. Pan pisze w piśmie, że Pan zadał pytanie i nie dostał odpowiedzi. Pytanie Pana brzmiało w ten sposób : druga sprawa, czytam dosłownie  

że stenogramu : Chciałem się zapytać czy Pan Burmistrz  podpisał w terminie do 30.10. projekt „ Poznajmy się „ w ramach programu współpracy  transgranicznej Polska – Słowacja 2007 – 2013. I wtedy  Panu stąd odpowiedziałem, że tak. I na tym się skończyło. Byłem zdziwiony tak naprawdę osobiście , pomyślałem, że może myśmy zapomnieli  to napisać. 

Za chwilę sprawdziłem, tak się nie stało. Wchodzi tu etyka. I wykorzystał pan moment, gdzie 30.10.  została przerwana Sesja. Bo gdyby ta Sesja trwała do końca  wszystko by było 

w porządku. Dlatego temu się bardzo dziwię. Dziwię się tym bardziej, że Pan nawołuje do pozyskania środków , mobilizuje nas. I myśmy to robili. Dziwię się tym bardziej, że ten  projekt był dyskutowany na dwóch Komisjach, również Komisji Finansowej. I ten projekt  był zaopiniowany  jednogłośnie. Więc dlatego czuję niesamowity niesmak, ponieważ  ten  projekt w jakiś sposób uczestniczyłem w nim bardzo mocno. I sprawa wydaje się jasna. nie wiem jak postąpi Rada Miasta , ale bardzo proszę Panie Przewodniczący, żeby te głosy  nie macały  takich rzeczy, tylko albo jest czarne coś  albo jest białe. I wszyscy wiemy, że ten projekt jest z korzyścią dla  naszego miasta.  A my się zastanawiamy czy nie wykorzystać tego przeciwko Burmistrzowi, bo coś zrobił złego. Odpowiedzcie sobie Państwo w swoich sumieniach , czy Burmistrz zrobił coś złego , czy dobrego. 

Radny Janusz Baszak – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja kilka nieścisłości wyjaśnię. Przede wszystkim ja wysłałem zawiadomienie dotyczące możliwości popełnienia, a nie popełnienia . Ja nie jestem od tego, ani Pan Furczak , ani Rada Miasta.  Rada Miasta ma obowiązek zgłosić coś takiego . W tym momencie faktycznie jeśli tego nie zgłosi , też podejrzenia o możliwości , a nie stwierdzenia faktu , wówczas łamie ustawę o dyscyplinie finansów  publicznych.  Proszę Państwa, przede wszystkim ja za projektem Słowacja – „ Poznajmy się „ głosowałem za , o ile pamiętam. Nie ma znaczenia  akurat , że padło na projekt  ten „ Poznajmy się „. Ja zadałem  obojętnie co by to było , zostało moim zdaniem  prawdopodobnie, bo ja nie jestem od tego . Od tego jest Rzecznik Dyscypliny Finansów Publicznych . Pan  Burmistrz być może przekroczył swoje upoważnienia. A nie ja to stwierdzam, nie Państwo , nie Pan Radca Prawny, tylko Rzecznik  Dyscypliny Finansów Publicznych. 

Kolejna sprawa, to nie z mojej winy została przerwana Sesja ani z winy innych Radnych. Proszę takich zarzutów nie robić.  Ja sobie wyraźnie przypominam, że wszystkie uchwały ważne dla miasta  chcieliśmy w  pierwszej kolejności przegłosować  w dniu 30.10. Natomiast  część Radnych chciała inaczej  i stało się to tak jak się stało. Natomiast ja nie miałem jak Pan wie Burmistrzu żadnego pojęcia , czy Pan Burmistrz podpisał umowę.  Dlatego pisałem 

o umowie. Tu się okazuje, że podpisał oświadczenie. Nie rozumiem Pana zdenerwowani 

i tych słów. Przecież Państwo mówicie, że jest wszystko w porządku i nic się nie stało. To dlaczego  jest Pan taki zdenerwowany i dlaczego Pan mówi, że ja naruszyłem jakieś wartości etyczne itd. Przecież  nic się nie stało . Prawda ?  Rzecznik Dyscypliny Finansów Publicznych,  Proszę Państwa ma obowiązek albo wszcząć postępowanie albo nie. Bo może stwierdzić, że to nie jest naruszanie i sprawę umorzyć. Albo stwierdzi, że jest i wówczas będzie badał czy to nastąpiło umyślnie ,  czy nieumyślnie, czy to ma istotne znaczenie czy nie ma istotnego znaczenia . Ewentualnie będzie decydował o tym  czy to ukarać, czy tego nie ukarać, nie Państwo. Pan Lewandowski twierdzi, że ma zaufanie do Pani Skoczyńskiej, bo się zna na sprawach zdrowia, że ma do innych Radnych, którzy się znają  na sprawach innych  

a do mnie nie ma zaufania. Bo ja się znam na sprawach finansowych, ekonomicznych, to  On do mnie nie ma. Tak należy to skomentować. Proszę Państwa nawet Pan Bluj stwierdził, 

że jak się podejrzewa kogoś o przekroczenie przepisów , to ma się prawo i obowiązek złożenia zawiadomienia do odpowiednich organów. Więc co z tego, że ja ślubuję  wykonywać obowiązki Radnego z najwyższą starannością  i przepisów tego kraju przestrzegać, to teraz Pan  Burmistrz tak się irytuje i mówi, że ja donosy wysyłam.  Ja żadne donosy. Ja realizuję obowiązki  obywatela tego kraju a Radnego w szczególności Proszę Państwa. I tak należy to odebrać. W związku z tym chciałem złożyć wniosek . By przyjąć to stanowisko Rady Miasta  oraz podjąć uchwałę, bo taka musi zostać podjęta w sprawie złożenia zawiadomienia  o podejrzeniu naruszenia dyscypliny finansów publicznych przez Burmistrza Miasta Sanoka, głosując nad tym wnioskiem w sposób imienny.

Z-ca Burmistrza Miasta Marian Kurasz -  Panie Januszu, proszę mi nie mówić, że ja użyłem słowa  donos. Bo ja tego nie mówiłem. Mówił to kto inny. To po pierwsze. Po drugie jestem zdenerwowany , po prostu czuje niesmak i jestem zbulwersowany i trudno uznać emocje jeżeli działamy w dobrej sprawie, jeżeli każdy to popiera, jeżeli jest sytuacja podbramkowa, 

że musimy takie oświadczenie napisać i każdy o tym wie dodatkowo, jeżeli każdy wie, 

że 30 –go uchwała nie została podjęta z przyczyn wiadomych i to wykorzystuje, to trudno powstrzymać emocje i nie być zbulwersowanym. Naprawdę trudno. Ja się wypowiadam nie 

w dziedzinie polityki, ja się wypowiadam w tym momencie w dziedzinie etyki. I tylko w tym zakresie.  I to wystarczy, dziękuję.  

Przewodniczący Rady Miasta Jan Pawlik – jestem trochę zdenerwowany, mało tego, jestem bardzo zdenerwowany , bo po raz pierwszy w mojej karierze Radnego , a tym Radnym jestem po raz ósmy, jeżeli wliczyć w to jeszcze kadencje które miałem w Przemyślu, coś takiego to ja jeszcze nie widziałem. Mało tego, nie przeżyłem coś takiego. Wydaje mi się, 

że skompromitowaliśmy się do końca. A stosunek Pana Baszaka do tej sprawy jest ohydny. Tak się nie robi. Nie wolno nam robić . Chce się pognębić człowieka , proszę bardzo. Ale nie w takiej sytuacji i nie na takim forum. Uważam, że powinniśmy się wstydzić za to co się stało. A nie nawet jeszcze nawet powiedzmy dyskutować. To dyskusja jest wstydem. uważam, że powinniśmy po prostu teraz jeżeli chcemy to już jakoś załatwić powinniśmy przeprowadzić głosowanie  czy jesteśmy za  czy jesteśmy przeciw temu co napisał Pan Baszak. Bo dla mnie przyznam się, że aż trudno mi na ten temat mówić. To jest ohydne. To jest wstrętne. Dlatego proponuję przegłosujmy to. I niech będzie wiadomo co my myślimy  na ten temat. Bo naprawdę się kompromitujemy i to w sposób straszny. Proponuję, żebyśmy przegłosowali za czym jesteśmy, czy uważamy Pana naszego Burmistrza za niewinnego człowieka, który nic tutaj nie zrobił złego. Mało tego ale został posądzony jeszcze o nie wiadomo co . W związku z tym taka jest moja propozycja. Niech Rada się wypowie. 

Radny Andrzej Chrobak – właśnie Panie Przewodniczący wydaje mi się, że intencją Przewodniczącego Komisji rewizyjnej było to, żeby całkowicie oczyścić Pana Burmistrza 

z jakiegokolwiek zarzutu. A jedyną drogą Proszę Pana Przewodniczącego jest właśnie droga tego typu, że oddajemy sprawę w ręce uprawnionej do tego osoby, że do Rzecznika Finansów i wtedy po prostu wiadomo powiedzmy jaka jest sytuacja.  Natomiast w tej sytuacji gdy, jeżeli Państwo zdecydują powiedzmy, że tego nie dajemy do Rzecznika, to nadal będzie , pozostanie taki niesmak. Nadal pozostanie sytuacja tego typu, że może Państwo coś  „zamiatają pod dywan „ . 

Przewodniczący Rady Miasta Jan Pawlik – niesmak to my kontynuujemy, właśnie w ogóle dyskutując na ten temat. Tej sprawy nie powinno być i to od początku.

Radny Jan Oklejewicz – Szanowni Państwo Radni, o niesmaku tutaj mówił Pan Chrobak. Wydaje mi się, że ten niesmak to jest odczucie większości osób zgromadzonych na tej sali. Nie wynika on z tego czy my będziemy głosowali tak czy inaczej, dobrze by było też imiennie głosować, tylko wynika z tego, że ten niesmak zrobił się ze stylu pracy i działania Pana Baszaka.  Ja nie wiem, ale gdyby ktoś mnie zapytał w ciągu tych sześciu lat, których jestem w Radzie , czy kogokolwiek z obecnych czy byłych Radnych stać na tego  typu styl działania , napisanie zawiadomienia ja to nazywam ohydnych donosów. Tylko dlatego, 

że była okazja przyłapać na drobnej nieścisłości z powodu przełożonej Sesji, zresztą nieplanowanym, spontanicznym zarządzonym przez Panią Sadowską. Gdyby ktoś zapytał czy jest możliwość, czy ktokolwiek z Radnych , podobnie bym się zachował, nie wskazałbym ani jednej osoby w tym towarzystwie. Także nie wskazałbym na Pana Baszaka. Ale tak się stało.  Proszę Państwa o dobro Rady Miasta i Burmistrza apelował Pan Pruchnicki. To dobro Rady Miasta i Pana Burmistrza zostało naruszone tym pismem. Po prostu sprawa się rozniosła 

i wypowiedzi, które słyszałem także poza Radą nie ma ani jednego głosu, który by akceptował ten sposób działania. Przecież równie dobrze można było to w dniu 6.11. jeżeli się  miało wątpliwości  postawić zarzut, zarzut, który mógłby być wewnętrznie rozwiązany. Między wierszami w  tym piśmie, osoba, do której się zwrócono  z tym donosem jakby lekko zlekceważyła po prostu osobę donoszącą. Bo nie mogła tego zrobić inaczej. Ja powiem inaczej. Zachowanie Pan Baszaka od dłuższego czasu na Komisji Finansowej nie zabieranie głosu, nie głosowanie, różnego rodzaju pogróżki, także dzisiaj padło słowo o prokuratorze  

z ust Pana Baszaka , za  tym podłączający się głos Pani Sadowskiej, która Prokuraturą straszy kolejnego naszego  Radnego Pana Wojewodę. I te dyskusje, gdzie sporo z nas , wielu z nas popiera, akceptuje, działania Pana Baszaka , działanie po głosowaniu nad opinią Komisji Budżetowej. Do Burmistrza Miasta w dniu 15-go gdzie jeden Radny będący chyba pod dużym wpływem Pana Baszaka ośmielił się wstrzymać od głosowania, nie zagłosował przeciw . I tu na tej sali rozmowa głośna słyszana przez wielu z nas. Pretensje, dlaczego tak głosowałeś. Kim, żeś Pan jest Panie Baszak, że potrafisz Pan narzucać swój styl , sposób działania wredny i ohydny, zresztą w świetle dokumentów, które dzisiaj rozpatrujemy innym osobom. Albo się Pan pomiarkujesz i ta Rada będzie Radą, albo będziemy wiaderkiem pomyj, do których najwięcej części Pan będziesz dokładał. Pohamuj się człowieku, Panie Radny Baszak, bo tak dalej być nie może. To nie tylko Pan Przewodniczący jest zbulwersowany, ja 

z tą opinią zapoznałem się Proszę Państwa w ubiegły piątek. W czwartek otrzymałem materiały sesyjne i nie wiedziałem czego ten punkt dotyczy. Nogi się pode mną ugięły jak się o tym dowiedziałem.  To jest ewenement w historii współczesnej, naszej historii Miasta Sanoka. Nie wiem, może gdzieś w XV w. coś podobnego było, ale ja nie znam podobnych przypadków na dzień dzisiejszy. Dziękuję bardzo.

Radny Janusz Baszak – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja nie wiem, nie rozumiem 

co się tutaj dzieje. Nie ja podpisałem to oświadczenie, a i tak państwo mówicie, że Pan Burmistrz nie złamał żadnych przepisów. Natomiast jest jedna rzecz. Sanok leży w granicach Polski, to nie jest „ banderoza citi „ Burmistrz nie jest szeryfem, a Państwo nie jesteście Jego płatnymi zastępcami. W związku z powyższym dajcie się wypowiedzieć organom, które są do tego powołane. Jest Rzecznik Dyscypliny Finansów Publicznych, który się tym zajmie. Ja jeszcze Państwu przeczytam art. 25 tejże ustawy ust. 1. Odpowiedzialność za naruszenie dyscypliny finansów publicznych jest niezależna od odpowiedzialności określonej innymi przepisami z zastrzeżeniem ust. 2 i 3. Tyle chciałem powiedzieć. Dziękuję.

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – Panie Radny, skoro Pan tak doskonale zna prawo, a w szczególności jeśli chodzi o finanse publiczne, doskonale zdawał Pan sobie sprawę jakie podmioty są władne składać doniesienie czy podejrzenia. Wie Pan o tym, musiał Pan dobrze wiedzieć, czytał Pan tą ustawę, bo Rzecznik cały czas na to wspomina, kto może : Rada Miasta i Burmistrz Miasta. Rada Miasta wobec Burmistrza, Burmistrz wobec swoich pracowników. Chciałem Pana zapytać, dlaczego Pan jako Radny, a ma Pan do tego pełne prawo nie wniósł tego na Radę Miasta, która jest organem kompetentnym do tego właśnie. Dlaczego ? Czyżby bał się Pan, oczywiście mamy większość  i nie przejdzie, ale zaczęlibyśmy sprawę. A Pan najkrótszą ścieżką prosto do Rzecznika. Dlaczego pytam skoro doskonale chyba Pan znał prawo i wiedział Pan jak należy postąpić.

Radny Janusz Baszak -  ja odpowiem Panu , choć nie rozumiem tego osądu nad moją osobą. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – proszę nie traktować to jako osądu. To są normalne pytania. Pan zadał pytanie Rzecznikowi przez złożenie doniesienia. My natomiast pytamy Pana bo chcemy tą sprawę rozpatrzyć. Dlaczego nie do Rady pierwsze, tylko od razu do Rzecznika. 

Radny Janusz Baszak – przepraszam bardzo ja się tu raczej czuję jak na sądzie po

wypowiedziach Pana Pawlika i Pana Oklejewicza, którzy mnie tutaj non stop obrażają . Ja nie rozumiem o czym w ogóle Pan Oklejewicz mówił. To jest druga sprawa. 

Radny Jan Oklejewicz – w niczym nie skłamałem.

Radny Janusz Baszak – no to wie Pan, ja bym miał tutaj inne zdanie na ten temat, ale nie będę z Panem polemizował, bo nie o to chodzi. Ja powiem prosto, jak się zorientowałem co się stało to już po prostu było za późno. Data 30.10. i 6.11. już minęła i koniec. I nie byłoby innego wyjścia jak tylko Rada Miasta powinna od razu to była sama skierować do Rzecznika Dyscypliny Finansów Publicznych. Więc gdybym to zgłosił, nawet do prezydium Rady Miasta i tak by się tym samym musiało skończyć.  Dziękuję.

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – Panie Radny, niczym innym by się nie skończyło, tylko takim rozpatrzeniem tej sprawy jak robimy w tej chwili. Ale bez udziału jeszcze Rzecznika Dyscypliny Budżetowej.  Bo musielibyśmy tą sprawę, przecież Pan jako Radny ma obowiązek , każdy z nas ma i  nie wszyscy dokładnie śledzimy  tak jak Pan. Być może Pan śledzi to bardzo dokładnie, bądź został Pan w jakiś sposób nakierowany. Co 

wiem, że raczej na pewno tak się stało.  Natomiast my jesteśmy jako organ ten podstawowy do rozpatrywania tych spraw  i dopiero to co Rzecznik zwraca nam uwagę, my powinniśmy podjąć decyzję. Czy przekazać to dalej Rzecznikowi, czy uznać to, że sprawa nie ma miejsca. Mamy tutaj opinię Radcy Prawnego. Komisja Rewizyjna, to co Pan Pruchnicki powiedział też mówiąc, że nie zna się na tych zagadnieniach w kwestiach formalnoprawnych, ale bardzie przychylała się do opinii Radcy Prawnego, który wyjaśnił dokładnie w swojej opinii jak wygląda stan faktyczny i stan prawny. No musimy komuś wierzyć. Proszę Państwa, wszystkie uchwały, które podejmujemy, przez kogo są podpisywane, no przez Dział Prawny. Jeżeli będziemy takim trybem innym chodzić, to nic nie uchwalimy, nic nie zrobimy w tym mieście. Jeszcze raz powtarzam, uważam, że tą sprawę powinniśmy pierwsze u siebie załatwić w jaki sposób ona by była załatwiona, tak i by był. Ale na pewno my, bo my jesteśmy organem do tego powołanym ,żeby Rzecznikowi złożyć zawiadomienie. I mówi Pan, że Pan napisał o możliwościach. Pan nie  napisało możliwościach, Pan napisał o podejrzeniu . Ja zacytuje dokładnie : Janusz Baszak zamieszkały 38-500 Sanok Al. Prugara Ketlinga 24/4 – Radny Miasta Sanoka, członek Komisji Finansowo – Gospodarczej, były Przewodniczący tej Komisji zawiadamia o popełnieniu a nie o możliwości. Bo przecież pisze tu wyraźnie, Proszę Pana. Więc naprawdę trzeba chyba wyważać słowa.  Mówi Pan cały czas do nas, poucza Pan, że my mamy słuchać, uważać, wyważać słowa. Wyważamy, ale to jest czarno na białym.

Radny Janusz Baszak -  Panie Przewodniczący, to ja Panu powiem tylko tyle, że jest załącznik nr 10 do tej ustawy i na takich drukach należy zgłaszać zawiadomienie 

o możliwości popełnienia . Są tego typu druki, bo nikt kto zawiadamia nie decyduje o winie czy niewinności. 

Z-ca Burmistrza Marian Kurasz -  Panie Januszu, a nie wystarczyło zapytać normalnie na Radzie, nie byłoby to etyczne ? Wystarczyło tylko zapytać, czy to się stało. Przecież to o nic nie chodziło. O to, żeby dla miasta pozyskać pieniądze.  Nie do kieszeni Burmistrza tylko dla Jego mieszkańców. I Pan się dziwi, że ktoś tam robi sąd i wypowiada takie akuratnie opinie. Mnie po prostu mierżą takie metody postępowania. Zawsze od kiedy się urodziłem i tak zostałem wychowany , dlatego stąd moje zbulwersowanie.  Pan Przewodniczący Pruchnicki zastanawia się czy rzeczywiście tak, czy tak. Pan chyba wie , chyba nie ma się nad czym zastanawiać. Proszę w jakiej sprawie , też Pan jest chyba człowiekiem ugodowym , nie zapytałby Pan na miejscu Pana Baszaka czy to jest tak, czy tak . Proszę się nie dziwić, 

że wypowiedzi Radnych są takie , bo każdy jest zbulwersowany metodami działania. Bo tu chodzi o metody działania.

Radny Jan Oklejewicz – ja chciałbym tylko przypomnieć Państwu, że łamanie prawa to nie są tylko tego typu incydenty, o których dzisiaj mówimy. Dla mnie największym złamaniem prawa na tej sali było głosowanie nad sprawą targowiska na Dąbrówce. Wszyscy Radni doskonale wiedzieli, że uchwalając uchwałę a taką uchwalili, popełniają po prostu ogromną pomyłkę. I wiedzą, byli pewni, że zapewniał o tym Radca Prawny, że uchwała ta zostanie uchylona. I dla mnie to jest łamanie prawa. I do łamania prawa, a później do uchylania pewnych uchwał na tej sali w tej kadencji  i ograniczeń dochodziło bardzo wiele razy. A teraz zwracam się do Pana Panie Przewodniczący. Przed ponad rokiem z mojej inicjatywy miała być powołana Komisja Etyki. Do Komisji tej, która uchwałą została jej potrzeba uchwalona powołania, zgłosiliśmy kandydatury do tej Komisji, kandydatury obecnych na tej sali co najmniej czterech osób. I Komisja nie została powołana do życia, ponieważ nie wiem dlaczego Pani Sadowska przez dłuższy okres czasu kluczyła i tej Komisji faktycznie do życia nie powołała. Dlatego bardzo proszę w swoim i czterech zgłoszonych kolegów do Komisji  

w imieniu o powołanie Komisji Etyki. Chociażby, żebyśmy mogli napiętnować tego typu zachowani jak to, o którym dzisiaj mówimy, jak sprawy uchwał, których się wie, że zostanie uchylona , a jednak głosuje się bo dyscyplina partyjna została wcześniej powzięta, jakby chociażby wczorajsze pogróżki i prokuratorskie pod adresem Pana Wojewody. Bo takie zachowanie Radnych należy napiętnować. Jeżeli nie potrafimy tego zrobić we własnym gronie , to spróbujmy stanowisko części Radnych w sprawie zachowań niewłaściwych innych Radnych ująć w ramy Komisji i stanowisko tej Komisji prezentować na każdym jednym, jeżeli będzie oczywiście taka potrzeba, oby nie było na każdym jednym posiedzeniu Rady. Bardzo proszę o to Panie Przewodniczący. 

Przewodniczący Rady Miasta Jan Pawlik – to jest bardzo daleko idące postępowanie , jeżeli chodzi o ściągnięcie odpowiednich regulaminów itd. Komisji Etyki Radnego. W związku 

z tym tam cały stos już jest korespondencji i mam nadzieję, że w najbliższych tygodniach załatwimy sprawę Komisji Etyki Radnego. 

Radna Maria Szałankiewicz Skoczyńska – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, nie bądźmy bardziej papiescy jak Papież . Proszę przypomnieć sobie jak  nasze posiedzenia Rady wyglądały od samego początku, jak zostaliśmy wybrani, pierwsze programy jakie były od razu z Przewodniczącą. Poza tym nie mówmy o Przewodniczącej byłej, jak Jej nie ma. Trudno jest mówić, dlaczego Ona powiedziała do Pana Wojewody na temat tego, że niech Oni to sobie sami rozstrzygną. To jest Jej sprawa. Po co tutaj w ogóle o tym mówimy. 

Radny Jan Oklejewicz – jestem Przewodniczącym Komisji, na której Pani Sadowska prosiła .....................

Radna Maria Szałankiewicz Skoczyńska – Pani Sadowska mówiła to ze względu na to, 

że sprawa była omawiana na Komisji Oświaty. I prosiła Pana Przewodniczącego, ponieważ Komisja Oświaty została wcześniej przerwana, żeby został i żeby to było powiedziane. Panowie słuchajcie, uderzcie się w piersi i sprawdźcie sobie jakie to były działania od początku też. Każdy z nas popełniał jakieś błędy. A w tej chwili nie róbmy tutaj takiego sądu wielkiego. Są Rady, oczywiście może w Sanoku takiego czegoś nie było , jestem pierwszy rok Radną , pierwszy raz Radną, nie wiem jak było gdzie do tego Rzecznika Finansów Publicznych wysyłają pisma Radni . Dostaje pismo z powrotem Radnym, że nie było wykroczenia. Sprawa jest zamknięta. A my robimy, łamiemy rozrywamy szaty. Przecież nikt tu nikogo nie oskarża jeszcze. Poza tym rozliczamy się tutaj jak byśmy byli najważniejsi wszyscy po kolei. Każdy z nas ma za sobą jakieś tam winy i popatrzcie się wszyscy też na swoje działanie , po kolei. Pewnie i ja mam jakieś tam. Nikt z nas nie jest idealny. Ale 

z drugiej strony robimy dużo dobrej też roboty. Pan mówi o pierwszej uchwale, która była podjęta. A kto nas wprowadził, przepraszam za określenie „ w maliny „, tą pierwszą uchwałą. Myśmy dopiero przyszli. Kto wcześniej podjął te zobowiązania wobec tych ludzi, którzy byli na targowisku. Przecież myśmy nawet nie wiedzieli, że tu były postoje jakieś ludzi, występowanie tych ludzi. Myśmy  przyszli, myśmy Wam zaufali, tak zagłosowaliśmy. Może Pan głosował inaczej. 

Tak samo jak dzisiaj, bardzo proszę Pani Alu o zaprotokołowanie jeżeli chodzi o dzierżawę bezprzetargową stawu, ja głosowałam przeciw. Dlatego, że jeżeli potem takie różne wychodzą rzeczy, no to w tej chwili trudno, się zabezpieczyć trzeba. 

Radny Wojciech Pruchnicki – jeżeli można jeszcze raz zwrócić uwagę , że my w tej chwili nie debatujemy nad tym czy Burmistrz prawo złamał, dyscyplinę, czy nie złamał , czy Pan Baszak jest moralny, czy nie moralny , tylko nad tym czy skierować wniosek do Rzecznika czy nie skierować. Jeszcze raz  powtarzam, że ani ja, ani Komisja Rewizyjna , ani Radca Prawny nie jest władny wydać opinii, wydać orzeczenia, na Radzie Miasta , że Burmistrz tej dyscypliny nie złamał. Od tego jest tylko i wyłącznie Rzecznik. Powiem więcej, w mojej prywatnej ocenie ja się przychylam do opinii Radcy Prawnego. Natomiast jeżeli będziemy głosować nad tym  czy skierować to czy nie, będę głosował, żeby było to skierowane        właśnie z powodów politycznych, dla dobra wspólnego, dla  dobra Pana Burmistrza, nas wszystkich, bo to jest tylko jedyny sposób , żeby się  skończyła tutaj ta dyskusja, powiem delikatnie , a nie kłótnia, awantura i połajanki.  Jeżeli się nie boimy i uważamy, że Pan Burmistrz  prawa nie złamał, to nie ma problemu. To się zakończy raz na zawsze. Pójdzie wniosek , Rzecznik powie, że nie było i sprawa zamknięta. Ale jeżeli my w tym momencie nie podejmiemy takiej decyzji , to bierzemy na siebie pewną odpowiedzialność, ryzyko, które może być, a może go nie ma. Chodzi o taką politykę i dalej będą kłótnie i dalej będą awantury. Bo tak będzie. Jeszcze raz mówię w mojej ocenie z tego na ile ja się znam na prawie i rozumiem prawo, to wyjaśnienia , opinia Radcy Prawnego w tym aspekcie umowy  jest klarowna.  Ale ja decyzji nie podejmuję  o tym czy Burmistrz złamał czy nie, a nie my , cała Rada. Tylko czy skierować czy nie po prostu. Jeżeli my tego nie skierujemy , to dalej będzie jątrzenie. A jeżeli skierujemy, to mamy szansę raz to skończyć i tyle. 

 Radny Antoni Wojewoda – ja tylko dwa słowa Proszę Państwa, ponieważ padło trzykrotnie moje nazwisko , dokładne informacje złożę w wolnych wnioskach w tej sprawie . Jestem na to przygotowany.

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – Proszę Państwa, ja chciałem Panu Pruchnickiemu odpowiedzieć, niestety my musimy podjąć decyzję jakąś. Niestety ona musi być męska i też musimy być przekonani co do niej. Nie zwalać na kogoś, na Rzecznik. Bo jak będzie czysty, to Rzecznik. My musimy to powiedzieć. My musimy we własnym sumieniu poznać czy Burmistrz zawinił czy nie. 

Radny Wojciech Pruchnicki – nie w naszych kompetencjach jest podjęcie takiej decyzji. Jeszcze raz mówię, to nie my rozstrzygamy o tym. Mamy podejrzenie, to rozstrzyga Rzecznik. Mówię po raz kolejny. Mylimy pewne rzeczy. To nie my rozstrzygamy. My tylko podejmujemy decyzję czy skierować do rzecznika czy nie  Jeżeli nie skierujemy, to mówię po raz kolejny. Tu się nie skończą te rzeczy.  Jeżeli skierujemy, to sprawę zamkniemy politycznie raz na zawsze. I powtarzam jeszcze raz kolejny ja uważam w oparciu o te materiały, które zebrałem, że tutaj racja jest Radcy Prawnego. Chodzi o tą wykładnię umowy i zobowiązania. Tak to potwierdzę, tak uważam. Natomiast jeżeli będzie wniosek nad tym czy głosujemy, o to, żeby skierować czy nie będę głosował, żeby skierować do rzecznika, dlatego, że to jest decyzja polityczna w tym momencie. Chcemy mieć spokój w Radzie Miasta czy nie. Chcemy działać spokojnie , więc zamknijmy jedną sprawę raz a do końca. A nie jak pozostanie, to będzie dalej problem. Bo weźmiemy na siebie, że my coś kryjemy. A po co i to się nie skończy. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – ale jak Pan sam powiedział, we własnym przekonaniu , Pan uważa, że Burmistrz nie popełnił . Powiedział Pan to przed chwileczką, 

że Burmistrz nie popełnił. W świetle materiałów, które posiadamy i to co Pan twierdzi, Komisja podobnie mamy, więc czy my mamy się naprawdę wygłupiać i dawać rozgłos na cały świat. My musimy we własnym sumieniu najpierw przekazać  i nie bójmy się tej decyzji, czy my będziemy za czy przeciw. Bo tu w świetle tych wszystkich wyjaśnień i Radcy Prawnego i Burmistrza Kurasza, to przecież ja uważam, że tu nie ma nic. Mało tego, zablokujemy sobie dobre intencje, które chcemy po prostu dla naszego miasta zdobywać. No nie wiem, patrzę na to że bardzo, bardzo brzydko, ale osobiście każdy z nas jest Radnym 

i osobiście musi w sobie to przełamać. Będziemy na swojego Burmistrza, który jest jakby nie było potężnym elektoratem wybranym i chce dla tego miasta, z tego co ja widzę i większość Radnych dobrze zrobić. To co mamy Go jeszcze wysyłać pod osąd ? Zastanówcie się Państwo nad tym. 

Radny Wojciech Pruchnicki – sytuacja jest inna , bo gdyby było tak jak ktoś tutaj sugerował, że najpierw Pan Radny Baszak się do Rady Miasta zgłasza, wtedy w mojej ocenie taka decyzja byłaby słuszna, że mamy opinię Radcy Prawnego i podejmujemy, że to jest zbyt grubo szyte. My tego nie kierujemy. W tej chwili jest sytuacja odrobinę inna. Sprawa była 

u Rzecznika, wróciła do nas od Rzecznika. Musiała, sprawa jest publiczna. I w tym momencie, żeby oczyścić Burmistrza z zarzutów, to my Go krzywdzimy nie wysyłając. Pan to rozumie ? Krzywdzimy Burmistrza tego nie wysyłając. Bo będzie cały czas podejrzenie, które nie skończy się. Ja to Panu powtarzam. To się nie skończy. Będzie stale do końca kadencji, że Burmistrz złamał. Kiedy my to przekażemy, Rzecznik podda to ocenie i będzie sytuacja klarowna, że Burmistrz tego nie złamał. Bo ja uważam, że takie orzeczenie wyda Rzecznik, ze Burmistrz dyscypliny nie złamał. A jeżeli my tego nie wyślemy , to będzie do końca kadencji to co było w tej chwili na Sesji, kłótnie, awantury, połajanki. Tylko wtedy będzie trzeba wstać i powiedzieć, Panie Przewodniczący oddaję swój  mandat, niech wejdzie kto inny. To nie jest dobra Sesja w tej chwili. To jest przykre, gdy słyszę jak my się nawzajem po prostu żremy, mówiąc brutalnie. Więc w mojej ocenie, ja się mogę mylić, to są naprawdę moje dobre intencje , to nie jest tak, że ja uważam Burmistrza za człowieka złego , to nie te kategorie. Chcemy mieć czy nie , żeby Rada działała w sposób naprawdę wspólny, bez obrażania się. Mogę się mylić, ale dla mnie to jest jedyna droga rozsądna. Bo jak nie skierujemy będzie cały czas za nami się ciągnęło do końca kadencji.  
Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – nie wiem czy tak do końca będzie się ciągnęła czy nie , to jest Pańskie zdanie i ma Pan do tego prawo, oczywiście jak najbardziej. Ja zupełnie inaczej to widzę i uważam, że właśnie bardziej się ośmieszymy jeszcze znając temat i dokładne rozstrzygnięcia, bardziej się ośmieszymy, w skali, no na razie może województwa, później to pójdzie na kraj. W tym, że swojego Burmistrza pod osąd Rzecznika Dyscypliny Finansów oddajemy, za rzeczy, które nie popełnił. Bo w świetle wyjaśnień Radcy Prawnego  jest dokładnie wyjaśniony stan prawny tego, że co jest zobowiązaniem finansowym, dwustronna umowa cywilno- prawna. To jest a nie podpisanie oświadczenia.  Więc ja we własnym przekonaniu jestem daleki od tego, żeby cokolwiek robić i żeby wysyłać to dalej w świat. Powinniśmy chyba jak najbardziej dążyć do tego, żeby zamknąć to u siebie mimo, że to już i tak rozeszło się z takich względów jak mówiłem. Bo można było to załatwić tu. Ale jak się wychodzi krok przed orkiestrę to tak później mamy konsekwencje wszyscy 

tego. A musimy tą odpowiedzialność dzisiaj na siebie wziąć. Musimy podjąć te czynności.

Przewodniczący Rady Miasta Jan Pawlik – ja chcę jeszcze tutaj zacytować sprawę pokazaną przez Rzecznika, który wyraźnie tutaj określa, a my nie bierzemy tego pod uwagę. I  to jest podpisane przez Rzecznika  Finansów Publicznych w Rzeszowie. I cyt : „ W przypadku przedmiotowej informacji, /  to jest właśnie ta informacja, która poszła do Rzeszowa /  organami właściwymi są Burmistrz Miasta Sanoka i Rada Miasta Sanoka, na których spoczywa stosownie do art. itd. odpowiedzialność za naruszenie dyscypliny finansów publicznych obowiązek złożenia zawiadomienia itd.

Radny Wojciech Pruchnicki – przepraszam , ale tylko obowiązek złożenia . Nie było rozstrzygnięcia. Panie Przewodniczący, chodzi w tym wszystkim o obowiązek złożenia, bo tylko Rada Miasta może tego dokonać, ale nie rozstrzygnąć. Tak samo jak Rzecznik tego nie mógł rozstrzygać, było złożone przez Radnego a nie właściwe ciało , które określa ustawa. Ustaw określa kto może to zrobić.

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – Panie Przewodniczący Komisji Rewizyjnej , Pan ma rację z jednej strony, ale z drugiej strony  ja głosując za tym muszę być przekonany , bo pisze wyraźnie, obowiązek złożenia zawiadomienia o naruszeniu . Ale  ja wcale nie jestem do tego przekonany. Obowiązek złożenia zawiadomienia  o naruszeniu dyscypliny finansów publicznych , wyraźnie pisze. Więc ja muszę być do tego przekonany , żeby po prosu podnieść rękę, żeby nie ktoś inny za mnie to rozstrzygnął. Ja to muszę rozstrzygnąć pierwsze u siebie.  

Radny Wojciech Pruchnicki – to jest druk , który ma tak wyglądać.
Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn –Panie Radny to nie jest druk, to jest zarządzenie. Proszę sobie przeczytać. Ma Pan sam ten dokument. Proszę przeczytać ten dokument, to jest zarządzenie. Czy to jest druk ? 

Z-ca Burmistrza Marin Kurasz – Wysoka Rado, w zasadzie o co tu chodzi. To Rada ma głosować nad tym czy na złożyć zawiadomienie na Burmistrza czy go nie ma złożyć. Składa zawiadomienie wtedy , kiedy uznaje, że Burmistrz jest winny, bo ma taki obowiązek. Czyli Pan Pruchnicki sugeruje, nie ma czegoś takiego, że zwraca się prywatnie do Rzecznika , żeby On wydał opinię. Tylko formalnie, albo przekroczył swoje uprawnienia , albo nie. Czyli zgłaszając do Rzecznika  po prosu Rada uznaje, że Burmistrz naruszył prawo. I tyle. 

Radny Wojciech Pruchnicki -  Panie Burmistrzu, przepraszam, że przerywam, ale  ja tego nie powiedziałem. 

Z-ca Burmistrza Marin Kurasz -  występując Proszę Państwa i sugerując to Pan po prostu tak zachowuje się jako Radny, że zgłasza Pan o naruszenie  uprawnień, bo innego wyjścia nie ma. 

Radny Wojciech Pruchnicki – Panie Burmistrzu, powtórzę jeszcze raz. 

Z-ca Burmistrza Marin Kurasz – nie ma pośredniego wyjścia.  Zgłosić można wtedy, kiedy było naruszenie prawa. A jeśli nie było naruszenia prawa , to się nie zgłasza. nie ma pośredniego wyjścia. Nie ma zapytania Rzecznika jakie jest Jego prywatne zdanie. 

Radny Wojciech Pruchnicki – nie mówiłem na tej sali ani razu o jakimś prywatnym zawiadomieniu do Rzecznika. Mówiłem wyraźnie, że jeżeli jest podejrzenie , to ciałem, które to może zrobić jest tylko  Rada Miasta . Nikt inny. A rozstrzygnąć  czy było czy nie rozstrzyga  Rzecznik. Kiedy  poszło to drogą niewłaściwą, to w tym momencie wróciło to do nas  do ciała właściwego , które  może to  zrobić. To jest wciąż podejrzenie . 

Z-ca Burmistrza Marin Kurasz – ale w jakiej sytuacji. Czyli Pan, czyli Rada Miasta podejrzewa. 

Radny Wojciech Pruchnicki – tylko właśnie podejrzenie.  Ja mówię wyraźnie, gdyby to były inne tory, że tutaj jest na Radzie Miasta i mówi Pan Baszak to wtedy jest inny sposób polecenie tego rozstrzygnięcia. My niestety tego nie musimy zgłaszać  do Rzecznika. Ale kiedy sprawa poszła inną droga , do nas idzie od Rzecznika , to w tym  momencie głosując za tym aby tego nie skierować w zasadzie rozstrzygamy za Rzecznika. 

Z-ca Burmistrza Marin Kurasz – w tym stanie prawnym jest  tak jak mówię.

Radny Wojciech Pruchnicki – nie, mówię o politycznym stanie , dlatego rozróżniłem aspekt polityczny i prawny. I tyle. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – Panie Radny, my nie mamy tu rozstrzygać  politycznie. My mamy rozstrzygnąć sprawę, czy składamy zawiadomienie  czy nie składamy. Tylko tyle od nas się oczekuje jako od Rady Miasta. 

Radny Piotr Lewandowski – Proszę Państwa, ja już mówiłem na  początku, że Rada Miasta, RIO w Rzeszowie już działa w recydywie. Zacznijmy się szanować. Ile uchwał zostało brzydko mówiąc odrzuconych. Pani Maria przed chwilą wspominała , nie wiedziała, świeża, młoda, pierwszy raz przyszła, przecież po tej uchwale było jeszcze sześć  czy osiem innych Pani Mario. Przypomnę ograniczenia Burmistrza co roku przy uchwalaniu budżetu.  Ale  Proszę Państwa, naprawdę Rada jak słyszałem tych, którzy korespondują z Rzeszowem , Rada Miasta  działa już w recydywie. Zacznijmy się szanować. Ja dzisiaj muszę być przekonany , czy dawać coś komuś do roboty. Ja po prostu  jestem przekonany, 

że idiotyzmem by było komuś podrzucać robotę Panie Wojciechu. Może inaczej rozumiemy. Ja będę głosował inaczej . 

Radny Maciej Bluj – Panie Przewodniczący, Drodzy Państwo, ja powtórzę  to co kiedyś już powiedziałem, że „ lepiej kopać węgiel niż człowieka „. I stawiam formalny wniosek 

o zamknięcie dyskusji. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – wniosek zostanie przyjęty , ale przed wnioskiem są jeszcze dwa głosy, Pana Karaczkowskiego  pierwszy i Pana Chrobaka.

Radny Ryszard Karczkowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja chciałbym  zacząć swoje wystąpienie od prośby do Pana Przewodniczącego. Mam takie odczucie Panie Przewodniczący , Pan nie prowadzi Sesji, tylko steruje Sesją. Prosiłbym, żebyśmy właśnie , 

to od Prezydium powinien wychodzić  trochę ten spokój, a tego spokoju nie widać od Prezydium. 

A drugie, to chciałem poprosić  o przerwę, żebyśmy trochę ostudzili głowy. A poza tym jest mi potrzebna taka przerwa w celu  zasięgnięcia opinii. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – jeśli to jest wniosek formalny Panie Radny , ogłaszam 5 min. przerwy od godz. 14,30 do godz. 14,35.

Po przerwie. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – gdy Pan Radca Prawny wygłosi swoją opinię, wtedy możemy już przegłosować wniosek Pana Macieja Bluja . Przedtem chciałbym jeszcze Państwu powiedzieć, że jest Pan Radca Prawny na sali. Chciałbym, żeby On wyjaśnił te wszystkie  niuanse tej sprawy, które zawarł w swojej opinii . Ja ją odczytałem, może  dosyć szybko, chaotycznie, ale Pan Radca Prawny może dokładniej zwrócić uwagę  na niektóre szczegóły, bo naprawdę stoimy przed ważnym dylematem , czy zgłaszać to czy nie zgłaszać, bo byłoby to dla nas wielkim chyba nieporozumieniem. 

Nie ma Pana Radnego Chrobaka , miał trzy, cztery swoje minuty, nie przyszedł . Bardzo proszę Pana Radcę Prawnego.

Radca Prawny Mirosław Furczak – Proszę  Wysokiej Rady, ja może przede wszystkim tu się wypowiem do  wypowiedzi Pana Radnego  Pruchnickiego. oczywiście opinia  zarówno Komisji jak i Radcy Prawnego jest tylko opinią. To jest sprawa oczywista. Jakie są organy rozstrzygające , też nic odkrywczego nie jest.  I zgodnie z przepisami tej ustawy , o której tutaj żeśmy mówili, to są organy  zobowiązane do składania zawiadomień. Dlatego zawiadomienie Pana Radnego Baszak, zostało potraktowane jako informacja  a nie zawiadomienie. I jest skierowane do właściwego organu, który takie zawiadomienie  powinien opracować. Tylko teraz tak, art. 93 tej ustawy mówi tak : Zawiadomienie 

o ujawnionych okolicznościach  wskazujących  na naruszenie dyscypliny finansów publicznych. Proszę Państwa, organ zawiadamiający powinien mieć już jakieś wiarygodne przesłanki.  Od Rady się nie wymaga , tym bardziej, że to jest kolegialny organ fachowości 

w tym względzie, bo są organy orzekające, ale  jednak musi być to zawiadomienie wiarygodne. Wiarygodne, to znaczy , że jest podejrzenie. Jest podejrzenie wtedy, kiedy są określone przesłanki wskazujące na to, że ktoś popełnił jakieś tu naruszenie  prawa. I teraz mówi o tym  art. 93. 

A teraz przejdźmy do art. 15 , bo Pan Radny posłużył się tym, tam jest szereg przepisów , które mówią o naruszeniach, ale chodzi o art. 15. Naruszeniem dyscypliny finansów publicznych  jest zaciągnięcie zobowiązania. Proszę Państwa, jak wykazałem w opinii i tu jeszcze raz wracam do tego, tu żadnego zobowiązania zaciągniętego nie było. To jest jakieś nieporozumienie. Tak jak wspomniałem, Burmistrz podpisywał pewne oświadczenie w dokumentach akcesyjnych do programu, ale w trakcie oczywiście tego całego postępowania  akcesyjnego, dochodzi, jeżeli oczywiście damy ten projekt , wnioskodawca wygra, 

o dochodzi wówczas do zawarcia umowy. Tak jest z tymi unijnymi czy innymi programami. Dopiero jest umowa, w której jest ten wierzyciel i dłużnik, to co wynika z definicji zobowiązania, gdzie są strony. Tutaj tego nie ma. Tu jest tylko deklaracja Burmistrza  podpisana, bo takie wymogi stawiał ten organizator , żeby się miasta zadeklarowały. jakie skutki  są tego, nawet gdyby uchwały Rady Miasta  nie było.   Skutek byłby taki, że Burmistrz  nie mógłby podpisać umowy. Po prostu odrzucona byłaby oferta  Miasta Sanoka  w tym, 

że programie. I takie tylko skutki. Oczywiście ja mówię tutaj od naszej strony. Już nie wnikam w te niuanse, że tam  było kilka dni itd. Tak, że Proszę Państwa, ja nie uzurpuję sobie tutaj oczywiście absolutnej wiedzy na to i mam  świadomość tego, że ja nie chcę tu się zastępować za Rzecznika czy też organ rozstrzygający , bo tam są określone Komisje  itd. Ale już z art. 15 i z porównania tego art. ze stanem faktycznym, który był w opinii opisany  wynika, że po prostu, skoro zobowiązania nie było, to bezcelowe tu jest jakiekolwiek  zawiadamianie.  I Proszę Państwa , tutaj zmusza teza Pana Pruchnickiego , który mówi , no dobrze ale  rozstrzyga o tym Rzecznik czy uruchomić całe postępowanie  czy nie. Oczywiście, On jest władny i rozstrzyga. Rada Miasta ma natomiast ustawowy obowiązek  zawiadomienia, ale zawiadomienia o podejrzeniu. Tutaj Proszę Państwa nie ma podejrzenia , bo w ogóle żadne przesłanki świadczące o tym  nie zachodzą. Dlatego przepraszam, ale wydaje mi się, że ja nie chcę tu sugerować, bo ja jestem tylko do  informowania o stanie prawnym. Państwo podejmiecie decyzję. Tylko zwracam  na jedną rzecz uwagę.  Opracowanie zawiadomienia, to trzeba Proszę  Państwa ułożyć cały ten opis, tak jak to  ustawa mówi w art. 94 bodajże, co powinno być w zawiadomieniu. I tam   wyszczegółowiony jest, nie wiem czy tutaj  mam, nie będę zanudzał tym opisem  tego, tam trzeba to wszystko podać. teraz jest  pytanie takie. Proszę Państwa,  np. gdybyście Państwo mnie zobowiązali do takiego  pokazywani tego zawiadomienia, to byłbym w nie lada kłopocie. Bo przecież Proszę Państwa ja nie mogę kreować rzeczywistości. Ja muszę się oprzeć na stanie faktycznym.  Stan faktyczny jest taki, że Burmistrz nie podjął zobowiązania. Skoro nie podjął zobowiązania , to Proszę Państwa o  czym tu mowa. Wydaje mi się, że ta dosyć długa dyskusja, owszem, może 

i twórcza  , wyjaśniająca różne sprawy , ale tu w zasadzie nie ma o czym dyskutować. Wiele sytuacji jest takich , Proszę Państwa z różnych względów , nie posądzam tu Pana Baszaka 

o jakieś niecne , ale być może tu było jakieś nieporozumienie , czy niedomówienie, bo w  swoim zawiadomieniu Pan Baszak  tutaj pisze na drugiej stronie tego zawiadomienia o  : zachodzi podejrzenie, iż taką umowę Burmistrz Miasta podpisał. Skoro nie było  umowy, nie podpisał umowy, ja to traktuję jako nieporozumienie i  proponuję zakończenie tego tematu, tej sprawy, bo nie  doszło do naruszenia art.  15. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – Radny Maciej Bluj złożył wniosek 

o zamknięcie dyskusji.  W związku z tym  przegłosujmy go. Kto z Państwa jest za tym  aby zakończyć dyskusję proszę o podniesienie ręki.

Za zamknięciem dyskusji głosowało 11 Radnych. 

W wyniku głosowania dyskusja została zamknięta. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn  - Proszę Państwa mamy wniosek Radnego Janusza Baszaka  następującej  treści : Przyjąć stanowisko Rady Miasta oraz podjąć  uchwałę w sprawie złożenia zawiadomienia  o podejrzeniu naruszenia dyscypliny  finansów publicznych przez Burmistrza Miasta Sanoka głosując  nad tym wnioskiem w sposób imienny. 

Za przyjęciem tego wniosku głosowało 7 Radnych, 10 głosów było przeciwnych, głosów wstrzymujących się nie było.

Wniosek Radnego Janusza Baszaka upadł. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – Proszę Państwa, pewnie każdy na moim miejscu czuł by się  niezręcznie w takiej sytuacji. I chciałem kilka  uwag  na temat generalnie przedłożyć  Państwu. Ale zacznę od czegoś zupełnie odwrotnego. Zacznę od pytania do Pana Wojciecha Pruchnickiego . Panie Wojciechu, we wszystkim co Pan robi, zawsze z uznaniem podchodziłem do Pana  swoistego obiektywizmu  i braku takich  nazwijmy to działań zewnętrznych na Pańskie prywatne skargi. Dzisiaj jak zwróciłem uwagę , a mając informacje o tym jakim głosem  Pan operował, jaką opinię Pan przedstawił na Komisji Rewizyjnej  dochodzę do wniosku, że jest to  niespójne, że jest to poddane czemuś czemu Pan się boi. Dzisiaj jeżeli ja widzę , że mówiąc swój głos patrzy Pan jak reagują naprzeciw Pana  Panowie  jest to nieuczciwe.  Szukajmy pieniędzy, Unia daje na wszystko , starajmy się o te pieniądze itd. Czy Państwo zdajecie sobie sprawę z tego, że ci wójtowie , ci  burmistrzowie, ci prezydenci , którzy chcą uzyskać jakiekolwiek pieniądze z zewnątrz właśnie takie decyzje podejmują, właśnie takie intencje a nie deklaracje  podejmują, podpisują. Ja pamiętam jak  dzisiaj Pan Janusz Baszak na Sesji wstał  i „ ni z gruszki przysłowiowej ni pietruszki „ zadał nam pytanie , czy weszliśmy w program  „ Poznajmy się”. Weszliśmy Panie Januszu w ten program , bo to  potencjalna szansa zdobycia pieniędzy unijnych. Nie byłem na części opisowej , Państwa dyskusjach , bo mogło mnie co najwyżej  to wszystko obrażać i  głos jednych Państwa pewnie  mógłbym się doliczyć tych głosów na zasadzie takiej, że  warto mówić byle mówić. Proszę Państwa pokusiłem się o rzecz następującą. Pokusiłem się  

o pytanie do kilku moich przyjaciół, znajomych, burmistrzów, prezydentów  jak w takiej sytuacji zachowaliby się, jak ja dzisiaj. Większość z Nich odpowiedziała , przede wszystkim, mówiąc o każdym z Nich, ja bym się  w takiej sytuacji nie znalazł, mówi jeden wójt, drugi  burmistrz, trzeci prezydent itd. Bo wszędzie tam gdzie jest potencjalna szansa  znalezienia dodatkowych pieniędzy , a jest generalna zgoda na to aby się po prostu starać. Ja Panie Januszu  Baszak nie podpisałem żadnego zobowiązania bez Pańskiej wiedzy. Ja nie zdeklarowałem pieniędzy  bez Pańskiej podniesionej ręki. Ja zrobiłem to intencyjnie, tak jak zrobiło to paru  wójtów, burmistrzów, chociażby z tego programu. Przed nami kilka następnych decyzji, bo przed nami kilka następnych programów operacyjnych , 

INTERREG-ów itd. które lada moment będą ogłoszone na stronach Zarządu Województwa , na stronach Ministerstwa Gospodarki , na stronach Komisji Europejskiej jednej i drugiej .  

I zaręczam Państwa, jeżeli będzie to  w którymś  momencie wymagalne z mojej strony aby  złożyć intencję a nie deklarację finansową, ja ją złożę. Bo Pan będzie pierwszą osobą  drogi  Panie, która mi to kiedyś wytknie, że  tego nie zrobiłem. Tak i zrobię to, bo mi po prostu zależy, na tym, żeby gdziekolwiek jest szansa coś zyskać, tam będę pukał. Bardzo niezręcznie się tu czuję, bardzo niezręcznie się czuję w tym, że Państwo macie wątpliwości. Bardzo niezręcznie czuję się, że Pan Wojciech Pruchnicki , który reprezentuje Pan partię, która owszem  czuje i trzyma „ w swoim ręku” śledzenie wszystkiego  to co może być potencjalnym , potencjalnym zagrożeniem dla złamania dyscypliny, prawa, złodziejstwa, korupcji itd.  Jeżeli Pan się w tej konkretnej sprawie  znalazł w  sytuacji takiej, że Pan dostrzega  z mojej strony działalność taką z łamaniem prawa , to niech Pan zrobi to co Pan uważa.  To ja tego nie zrobiłem  przeciwko miastu, przeciwko  budżetowi, przeciwko pieniądzom publicznym . Ja to zrobiłem bo po prostu , żeby Pan Janusz Baszak i wy wszyscy razem kiedyś nie wytknęli tego „ a cha, był program ,a wyście się nie wpisali „. I analogia jeszcze jedna , do konkretnej sytuacji tej właśnie,  czy byłaby sprawa, gdybyście Państwo kontynuowali  Radę Miasta, Sesję wtedy ? Czy byłaby sprawa , gdybyście merytoryczne punkty kontynuowali po przerwie?  Nie mogłoby być tej sprawy. Dziękuję Panie Przewodniczący. 

Radny Wojciech Pruchnicki – było pytanie do mnie Pana Burmistrza.  Panie Burmistrzu, gdyby była dzisiaj Rada czy  Komisja Rewizyjna , też bym taką decyzję podjął. Powiedziałem na tej Sesji Rady, że w mojej ocenie, nie znam prawa, Pan prawa nie złamał. Tak mnie ta opinia przekonuje. Ja mówię tylko o czymś co się nazywa aspektem politycznym. Mówię nie jako ten, który jest członkiem Komisji Rewizyjnej, tylko dla dobra wspólnego, dla dobra miasta, dla dobra Pana. Jest korzystniej poddać się temu osądowi, nawet mając prawie pewność , że prawo nie zostało złamane , niż po prostu dalej ma się jej oprzeć. Dlatego, 

że cała dyskusja  wokół tej sprawy była zupełnie innej natury. Tylko tyle. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – Proszę Państwa, mając na uwadze  opinię prawną w tej sprawie, opinię Komisji Rewizyjnej, przedstawię stanowisko do protokołu

które poddam pod głosowanie.

Po rozpatrzeniu sprawy przekazanej przez Rzecznika  Dyscypliny Finansów Publicznych dotyczącej informacji o możliwości popełnienia naruszenia dyscypliny finansów publicznych  przez Burmistrza Miasta Sanoka zawartej w piśmie  Radnego  Janusza Baszaka do Rzecznika , Rada Miasta Sanoka nie znajduje podstaw do złożenia  zawiadomienia - w  trybie przepisu  art. 93 ustawy o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych  / Dz. U. z 2005 r. Nr 14 poz. 114 z późn. zm. /

Kto z  Państwa jest za przyjęciem takiego stanowiska, proszę o podniesienie ręki. 

Za przyjęciem powyższego stanowiska głosowało 10 Radnych, 7 głosów było przeciw, głosów wstrzymujących się  nie było.

Rada Miasta przyjęła powyższe stanowisko. 

W tym miejscu porządku obrad prowadzenie obrad przejął Przewodniczący Rady Miasta Jan Pawlik. 

Prowadzący posiedzenie Jan Pawlik – ja poproszę Pana Dańczyszyna, żeby poprowadził do końca dzisiejszą Sesję. Przepraszam, że tego nie robię sam.

Ad. 19.

Interpelacje .

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn -  jak Państwo wiecie, na początku mówiliśmy żadne interpelacje nie wpłynęły.

Ad. 20.

Wolne wnioski i zapytania. 

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Antoni Wojewoda – Wysoka Rado, Panowie Burmistrzowie, wsłuchując się przed chwilą  w dyskusję  stwierdzam, ze z niektórych osób zieje po prostu nienawiść. Jest moim obowiązkiem Wysoka Rado poinformować Wysoką Radę, Panów Burmistrzów o tym również, o którym nadmienił tu Przewodniczący  Komisji finansowej, że Pani Radna  Sadowska na ostatniej Komisji po prostu szantażowała mnie Prokuraturą.  Proszę Państwa Pani Radna Sadowska trzykrotnie już podczas posiedzeń Komisji merytorycznych Rady Miasta  zabierała głos na temat Katolickiego Towarzystwa  Społeczno Kulturalnego . A było to : 5.01. – Komisja Oświaty , 13.01. połączone Komisje Finansowa i Budownictwa w sprawie  budżetu i ostatnia we wtorek  również połączone. czyli wszyscy prawie Radni  dowiedzieli się o stanowisku Pani Sadowskiej wobec mnie, wobec Katolickiego Towarzystwa i wobec Chóru Św. Cecylii. Dlatego moim  obowiązkiem jest poinformować Wysoką Radę , Panów  Burmistrzów o prawdzie , o dokumentach, które przed sobą posiadam, a nie o kłamstwach. 

Najpierw odczytam część tylko , bo oświadczenie Zarządu Katolickiego Towarzystwa  Społeczno – Kulturalnego jest bardzo długie, dwustronicowe. Nie chodzi o to, żeby tutaj  Państwa zanudzać. Ale wstęp pozwólcie, że odczytam. To oświadczenie niektórzy Radni otrzymali. Również otrzymało ich 40 osób, członków Katolickiego Towarzystwa i  członków Chóru św. Cecylii.  Jest to oświadczenie Zarządu  Katolickiego Towarzystwa Społeczno – Kulturalnego w Sanoku.

1. Towarzystwo zostało wpisane  do Rejestru Stowarzyszeń  postanowieniem Sądu Wojewódzkiego w Krośnie w dniu 13. 01. 1995 r. Czyli działa ponad 14 lat jako  Katolickie Towarzystwo Społeczno Kulturalne z siedzibą w Sanoku działające na terenie Rzeczypospolitej  Polskiej pod nr 494. 

2. Stowarzyszenie powstało zgodnie z wymogami ustawy z dnia 7.04. 1989 r. Prawo ustawy Dz. U. Nr 20 poz. 104 z późn. zm. Dopełniło też formalności  uzasadniając wpisaniem go do Sądu Rejestrowego. W  chwili obecnej Towarzystwo jest zarejestrowane w Krajowym Rejestrze Sądowym pod Nr 0000133909 w Sądzie Rejonowym  XII Wydziału I Gospodarczego w Rzeszowie. 

W związku z  powyższym oświadczamy , że Towarzystwo posiada osobowość prawną 

z prawem działania na terenie całego kraju . Dlatego publiczna informacja  o rzekomym nieprawnym działaniu Towarzystwa jest niezgodna z rzeczywistością. uznać ją należy jako dyskryminację zrzeszających się Katolików, którzy działają na rzecz rozwoju kultury chrześcijańskiej  poprzez  propagowanie form muzyczno – artystycznych , w tym teatralnych związanych z obrzędowością religijną jak  „ Jasełka Polskie „, „ Męka Pańska „ koncerty. Towarzystwo przedkłada wszelkie dokumenty oraz  sprawozdania merytoryczne  do Starostwa Powiatowego w Sanoku jako jednostki nadrzędnej . Natomiast każda zmiana w Statucie Towarzystwa wymaga zgody Sądu Rejestrowego w Rzeszowie.  Dotyczy to również zmian osobowych Zarządu Towarzystwa. Towarzystwo sporządza bilanse finansowe 

i sprawozdania, które przedkłada Urzędowi Skarbowemu  w Sanoku, zgodnie 

z wymogami prawnymi w tym zakresie. Zgodnie ze Statutem Towarzystwa za sprawne jego działanie odpowiedzialny jest  siedmioosobowy Zarząd wraz z Komisją Rewizyjną , który został wybrany na Walnym Zebraniu Towarzystwa w głosowaniu tajnym i jest zarejestrowany w Sądzie Rejestrowym w Rzeszowie. Pragniemy przy tej okazji nadmienić , że Zarząd Towarzystwa pracuje społecznie. Jak z  powyższego wynika Towarzystwo nasze jest organizacją świecką i podlega prawu cywilnemu Rzeczypospolitej Polskiej. 

I w dowód tego, dowód sądowy , który jest rozpatrzony na rozprawie sadowej 15.01. w tym miesiącu, gdzie zmiany statutowe i wszelkie zmiany Sąd rozpatrzył i zatwierdził i przesłał do nas. 

Proszę Państwa, w związku z informacjami przedkładanymi przez Panią  Radną Sadowską na Komisjach pragnę wyjaśnić, że nie należy czynić pomyłki  co to są towarzystwa przyparafialne , bo jest ich wiele, i mam tu przed sobą wyciąg  z prawa kanonicznego, a  towarzystwa świeckie , które działają. Bo towarzystwa przyparafialne nie mają obowiązku   rejestrować się  w Sądzie Rejestrowym w Rzeszowie i nie mają obowiązku składania  bilansów finansowych  corocznych do Urzędu Skarbowego. Towarzystwa przyparafialne rozliczają się przed Biskupem i Proboszczem. My natomiast po ostatnich zmianach na Walnym Zebraniu 19.11., w którym uczestniczyli przedstawiciele powiatu i miasta, członkowie podjęli uchwałę, że została wprowadzona poprawka do Statutu i mam tu przed sobą Statut i Sąd to zatwierdził, że Towarzystwo nie istnieje przy Parafii. Owszem jest taki punkt, że Towarzystwo współpracuje z Kurią Biskupią i parafią, ale nie istnieje,  jest samodzielną jednostką z osobowością prawną . Proszę są dokumenty nadesłane 15.01. Sądu Rejestrowego w Rzeszowie. 

Nadmieniam również, że wystąpiłem pisemnie w imieniu Zarządu Katolickiego Towarzystwa do Pani Sadowskiej , który przeczytam, o sprostowanie tych kłamstw  i przeproszenia na najbliższej Sesji Rady Miasta, nie mnie Proszę Państwa, nie mnie, bo mi już  na tym nie zależy , bo od Pani Sadowskiej tyle zniosłem, że mogę znosić dalej, ja się tym nie martwię. Tylko żądam w imieniu Zarządu Katolickiego Towarzystwa i w imieniu  Chóru im. Św. Cecylii, bo jeszcze istnieje , nie ważne ile chórów czy dwa czy trzy. To dobrze, że w Sanoku jest 10, 15 chórów , to należy się tylko cieszyć z tego , że ludzie są jeszcze  chętni do śpiewania. Ale w imieniu wszystkich członków Katolickiego Towarzystwa , chciałem tu Państwu wyjaśnić , że Katolickie Towarzystwo, to chór, a chór to Katolickie, bo wszyscy członkowie chóru należą do katolickiego Towarzystwa. I chór założył Katolickie Towarzystwo 14 lat temu. I śp. Ksiądz Pszon , który wspierał i obecny Ksiądz Proboszcz 5 lat płaci składki i jest członkiem Towarzystwa Katolickiego do dziś. To co, to była mafia, jeśli Księża Proboszczowie wspierali i płacili składki. To była mafia ? Nie Proszę Państwa, my prawnie działamy. I w związku z powyższym pismo, które wystosowałem wraz z oświadczeniem Zarządu , jeśli ktoś z członków Rady Miasta chce otrzymać oświadczenie Zarządu , mam kilkanaście egzemplarzy. Wystosowałem do Pani Sadowskiej wraz z pismem  takie pismo, w tym mnie szantażuje, ze mnie odda do Prokuratury. Ja  wystosowałem 

w imieniu katolickiego Towarzystwa  i Chóru im. św. Cecylii, bo Oni zostali obrażeni , po 50 latach pracy społecznej na rzecz  miasta, parafii. Byli ambasadorami kultury  w parafii  i za granicą. Oni zostali obrażeni, Oni są oburzeni, że Radna na posiedzeniach Komisji obraża,

a, że to Towarzystwo jest lewe, nie prawidłowe , itd. W związku z tym jako Prezes Towarzystwa i dyrygent miałem obowiązek wystąpić do Pani Radnej. Napisałem tak : 

Wielmożna Pani Janina Sadowska !

W związku z kłamliwymi informacjami , które Pani złożyła podczas posiedzeń Komisji Oświaty oraz Komisji Finansowo – Gospodarczej Rady Miasta Sanoka, Katolickie Towarzystwo Społeczno – Kulturalne w Sanoku wraz z Chórem im. Św. Cecylii  żąda przeprosin oraz sprostowania przez Panią tych kłamstw podczas najbliższego posiedzenia Rady Miasta Sanoka. szkoda, że tu Jej nie ma. Ale zresztą wszystkie wypowiedzi Pani Sadowskiej były też robione jak mnie nie było na Komisjach. Nie wiem dlaczego tak. W razie niespełnienia zadania sprawę skierujemy na drogę  postępowania sądowego jako zniesławienie w/w organizacji. Nie mnie. Ja w porozumieniu z Zarządem wystąpiłem z takim pismem jako Prezes. I nie jest prawdą, jak Pani Sadowska  zapewniła, że ja  prywatne pismo napisałem. Nie, to członkowie Zarządu mnie upoważnili do tego i oświadczenie załączyli jeszcze. Składanie wniosku o zdjęcie składek  przez Panią Sadowską z dwóch Towarzystw jak Państwo pamiętają  to jest polityczna sprawa, Proszę Państwa, polityczna. Bo powiem Państwu szczerze , że  przez dwa lata Pani Sadowska walczyła z Towarzystwem Sanoka 

i Ziemi Sanockiej  z Panem  Wydrzyńskim, walczyła. Teraz po zmianie układów  trzeba walczyć z Wojewodą. Jego trzeba zniszczyć, Jego Towarzystwo trzeba zniszczyć. To jest działanie polityczne. Wszystko było dobrze , Katolickie Towarzystwo to 14  wspaniałe lat, popierali księża, popierała Pani Sadowska, zresztą Rada Miasta jest członkiem wspierającym tego Towarzystwa od 14 lat. A teraz nagle, jeśli Wojewoda wyszedł z tego ugrupowania , to nie ważne, wspieram właściwe kierunki a nie jakieś takie jak na dzisiaj wyszła na jaw  ta dyskusja. Przecież to jest naprawdę żenujące. Dlaczego od dwóch lat była taka walka. 

I zdjęcie tych składek wnioskowanych przez Panią Sadowską  to była walka polityczna. Zdjęcie, zniszczenie tego Towarzystwa Sanockiego, a dlaczego, bo Pani Sadowska nie opowiadała też w sklepie, nie będę  obchodził , nie będę tego powtarzał . 

Wysoka Rado, jak powiedziałem, jest to wyłącznie działalność polityczna i niszczenie działalności społecznej zespołów amatorskich. Straszenie mnie, czyli Chóru i  Katolickiego Towarzystwa  Prokuratorem świadczy o złośliwości i mściwości Pani Sadowskiej. Nie ma  to nic wspólnego z miłością, pobożnością , którą głosi Pani Radna. Zresztą Pani Radna Sadowska dała wybitny przykład tego podczas tradycyjnego „ Opłatka „ To tak postępują Katolicy stojący blisko ołtarza. To zwykły fałsz i obłuda. 

Radna Maria Szałankiewicz Skoczyńska –  Panie Przewodniczący, czy można mówić o kimś kogo nie ma ? 

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Antoni Wojewoda – a o mnie mówiono przez trzy Komisje. 

Wiceprzewodniczący Rady miasta Tomasz Dańczyszyn – Pani Radna ja bardzo przepraszam , ja nie wnikam  w to  co mówi Pan Wojewoda. Ale jak odwrotnie  Pani Sadowska mówiła na Komisji, Pana Wojewody też nie było , mogła też poczekać.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Antoni Wojewoda – ja nie miałem prawa obrony też przez trzy Komisje. 

Radna Maria Szałankiewicz Skoczyńska – Panie  Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja myślę, że jeżeli się mówi zarzuty do osoby , to wypada, żeby ta osoba była . Pani Sadowska jest 

w szpitalu w tej chwili i bardzo łatwo jest  zmienić i zarzucać . Pan Wojewoda wyszedł 

z ostatniej Komisji . Ona chciała to wcześniej powiedzieć , ale Pan wyszedł niespodziewanie, bo zmarł mąż  Pani Matułowicz, poszedł Pan próbę. Dlatego powiedziała to już jak Pana nie było. A myślę, że takie kazanie  długie, z takimi zarzutami to wypada, żeby ta osoba była. Tak mi się wydaje. Bo to trochę tak nie fer. Poza tym, nie można mówić o kimś , kto miał stanowisko i był tutaj, tak jak by nie wiadomo o kim z zarzutami. Zastanówmy się. Tu mówicie o szacunku wzajemnym, a z drugiej strony  zarzuty tego typu. Jeżeli cokolwiek mówiła, to musiała mieć jakieś uzasadnienie do tego. więc wypada, żeby powiedziała. Poza tym druga sprawa Pan Wiceprzewodniczący  mówi o tym, że straszy Sądem. Z tego co zrozumiałam pierwsze przyszło pismo od Pana w imieniu Zarządu, ja nie wiem jak ono było napisane , że Pan mówił o Sądzie, jeśli nie przeprosi, czy to nie jest straszenie. Tak, że tutaj jest dużo niedomówień. 

Chciałam jeszcze zapytać o dwie sprawy. Chciałam zapytać Pana Wiceburmistrza w kwestii , kiedy będzie posiedzenie Rady Społecznej ZOZ-u. Początek roku, minął kwartał , nie było posiedzenia Rady Społecznej ZOZ-u. Jesteśmy ciekawi co się dzieje jeżeli chodzi miejski ZOZ. Wiem, że miał miejski ZOZ przejść na ul. Lipińskiego. Miał tam powstać gabinet nowy lekarski. Jestem całym sercem za tym, żeby tam  był gabinet, bo część pacjentów jest zainteresowana tym. Można tylko poszerzyć działalność, odeszliby z prywatnych gabinetów. Pan Dyrektor Korobczenko wydzierżawił te pomieszczenia na zasadzie zamiany  między Samodzielnym, Publicznym a Miejskim ZOZ-em  i widzę, że tylko weszła Pani Dytkowska , czyli użyczył gminie , natomiast pozostałe gabinety są puste. Tak, że jestem zainteresowana tym co się dzieje. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – rozumiem, że Pan Panie Przewodniczący zamknął poprzedni punkt wniosków.

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – tak, oczywiście , każdy Radny teraz ma prawo złożyć swój wniosek. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – tak, ale w ogóle dwa tematy są poruszone .

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – Panie Burmistrzu, myślę, że przyjmiecie Panowie pytania i będziecie na końcu odpowiadać. Tradycyjnie to robimy. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – tak, oczywiście, ja od razu odpowiadam. Zapewniam Panią, że  kontrolujemy i mamy kontakt z załogą  całą. Nie wiem z jakim wycinkiem załogi Pani ma kontakt. Staramy się w miarę kontrolować to. Jesteśmy cały czas nie tylko z dyrekcją ale z pielęgniarkami . Jeżeli by Pani miała orientację ciut większą , na pewno by Pani wiedziała o tym, że są następne roszczenia płacowe itd. Powiem wprost, czekam na rozstrzygniecie, na informację z Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia 

o kontrakcie. Dzisiaj tych punktów można by było parę przedyskutować. Proszę się nie martwić , odpowiemy. 

Radna Henryka Tymoczko – Panie Przewodniczący, Panowie Burmistrzowie , Szanowni Radni, zaproszeni goście, ja mam kilka próśb w formie wniosków .

Jedna prośba to jest prośba mieszkańców o zagospodarowanie zieleńca przy  

ul. Jagiellońskiej, dawna posesja Państwa Beksińskich. Ustawienie ławek, wykonanie alejek 

i kwietników jako terenu wypoczynkowego , to prośba mieszkańców naszej Dzielnicy Posada, którzy pieszo przemieszczają się do centrum miasta, a to są osoby starsze i chcą sobie robić przystanek . Na tym terenie już były ławeczki, ale trochę temu zostały zlikwidowane. Dlatego prośba do Pana Burmistrza  o zagospodarowanie, upiększenie tego  właśnie miejsca.

Drodzy Państwo , od wielu lat nasza kadencja , z Piotrkiem Lewandowskim już druga , mówimy o  braku wykonania oświetlenia na ul. Beksińskiego. Wczoraj zatrzymała mnie na ulicy  młoda dziewczyna, która bardzo prosi o wstawiennictwo . Ja mówię, że dam taki

wniosek o wykonanie oświetlenia na ul. Beksińskiego . Kiedyś z koleżanką szła tam, zostałaby potracona w wieczornej porze . Też mówiła, że była świadkiem jak napadnięto na kobietę przez grupę młodych osób. Dlatego ten wniosek. 

Jeszcze jeden wniosek, tylko zapytam Pana  Burmistrza Czernka , czy to na piśmie, bo mam na razie na brudno.

Bardzo proszę o podanie wpływów do miasta z dzierżawy parkingów na Tor Sanie , czyli ta zadaszona część i przy Kinie Sokół „Proszę o odpowiedź na piśmie. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk -  ad vocem na pierwszą część pytania Pani  Radnej Tymoczko, dotyczyło skwerku,  Szanowni Państwo ogłosiliśmy konkurs , który został ogłoszony dla studentów plastyki w Instytucie Kultury i Sztuki na Uczelni  Sanockiej na  zagospodarowanie tegoż terenu, tegoż fragmentu  po byłym domu i ogrodzie Państwa Beksińskich . Jest to , niektórzy twierdzą , że są to projektu futurystyczne , niektórzy twierdzą, że optymalne. Twórczość Beksińskiego była inna niż naturalna, bo surrealistyczna. 

I chciałem na którejś Sesji Panie Przewodniczący przedstawić Państwu , czasem warto skorzystać z tych sugestii i ławeczki tam się pojawiają w każdym z tych projektów i rzeźby się pojawiają i drzewa  dodatkowe. Tak, że myślimy o tym , zrobimy to . Tak dla wyjaśnienia jest to Dzielnica śródmieście. 

Z-ca Burmistrza Marian Kurasz – Ja może jeszcze opowiem Pani Radnej Skoczyńskiej na pytanie . Postępują one zgodnie z prawem , zgodnie ze Statutem. Statut mówi, że minimum cztery razy, raz na kwartał. W tamtym roku tak było. W tym roku też się spotkamy. Czekamy na kontrakt, na podpisanie kontraktu , czekamy na opracowanie Regulaminu , bo tak, żeśmy się dogadali  i z Dyrekcją  a pielęgniarkami, że razem opracują Regulamin premiowania. Kiedy to będzie gotowe wtedy przedyskutujemy na Radzie. Również maj opracować harmonogram tych remontów, bo takie potrzeby są. Są zalecenia Sanepidu i wtedy ewentualnie, Dyrektor złoży podanie , będziemy wnioskować o środki. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk- ad vocem jeszcze do Pani Tymoczko, jeżeli jest Pani zainteresowana, dostanie Pani takie wyliczenia odnośnie parkingów . Ale wprost 

„ Sokół” mógł się do nasz wrócić , bezpośrednio. Nie wiem po co przez Panią. 

Radny Janusz Baszak – ja mam dwie sprawy, jedna to jest w kwestii formalnej , proszę bardzo zaprotokołować, że byłem przeciwny podjęciu uchwały odnośnie stawu zgodnie 

z pkt 13 dzisiejszego porządku obrad. 

To jest po pierwsze. A po drugie, mam pytanie i odpowiedź na to pytanie poproszę na piśmie. Proszę  podać strukturę zatrudnienia  pracowników w  Urzędzie Miasta , jednostek i zakładu budżetowego Gminy Miasta Sanoka na podstawie stanu na dzień 31.12.  2007 i 2008 

z wyszczególnieniem stanowisk kierowniczych i pracowniczych. 

Radny Maciej Bluj – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, mam dwie sprawy do  poruszenia. Pierwszą kiedyś poruszałem dotyczy parkowania na dole przy ul. Cerkiewnej 

i  wzdłuż przy hotelu, który powstanie „ Grand Hotel „. Zjeżdżając z Urzędu w dół  ulica jednokierunkową, naprawdę do godz. 16,00  17,00 jest ciężko, nie widać ani z  dołu, że coś jedzie, ani z góry . Wcześniej mówiłem, ale widać na Policję nie możemy liczyć. Więc może prosiłbym tutaj Pana Komendanta , którego służby dosyć są solidnie prężne aby te sprawy monitorowały. Zgłaszałem to wcześniej. Myślałem, że Policja te sprawy ureguluje. Nie ma efektu.

Druga sprawa ,zwrócę się z prośbą do Pan Burmistrza Blecharczyka, ponieważ zostałem zaproszony przez Pana Dyrektora Poradni Psychologiczno Pedagogicznej  Macieja Drwięgę. Organizuje co roku takie spotkanie pedagogów  szkolnych wszystkich placówek nie tylko miejskich ale też powiatowych oraz  Przewodniczących Komisji merytorycznych oświaty Rady Miasta jak i też z Rady Powiatu. Jest taka dyskusja , ewentualnie plany jakie są  

w budżecie aby jakaś była symbioza pomiędzy tą placówką a  Radami Miasta i Powiatu. 

I pokazał Pan Dyrektor , jest to obiekt komunalny , miejski, natomiast dzierżawi to za symboliczne pieniądze Powiatu. Pokazał mi warunki w jakich  pracują. Otóż jeżeli Państwo jesteście zorientowani na czym polega  praca tej placówki, myślę, że jesteście, są to pedagodzy, psychologowie i z reguły pomagają młodzieży, dzieciom  z Ich problemami . Są to wywiady prowadzone w cztery oczy. Ale do czego dążę. Pokazał mi Pan  Dyrektor jaka jest struktura pomieszczeń  tych wszystkich. Jest to jeden ciąg pokoi. Żeby dojść do ostatniego trzeb przejść wszystkie pokoje, chyba pięć. Jak to się ma powiedzmy z tą 

„ intymnością „ takiego wywiadu, skoro ktoś chce iść do ostatniego pokoju na wywiad, to przerwie kilka innych. Ale jaka jest sugestia  moja ta zasadnicza to sugestia Pana Dyrektora.  Obok jest mieszkanie komunalne 70 m , w którym  myślę, że Pan Burmistrz to zna, bo Pan Dyrektor mówił, że rozmawiał na ten temat, osoba, która jest nie wiem czy najemcom, czy lokatorem tego mieszkania , jest to starsza Pani , która od kilku lat, bodajże od czterech , nie jestem do końca przekonany , nie jest jeszcze  ubezwłasnowolniona, ale pewnie w takim stanie świadomości, że nie bardzo wie, że egzystuje , bo jest chyba po wylewie albo po jakimś ciężkim takim przypadku chorobowym. I o co chodzi ? O to chodzi, że  po prostu tam można było zorganizować dając  w jakiś sposób użyczenie tej poradni to mieszkanie, żeby był korytarz i każde pomieszczenie , w którym przeprowadzany byłby wywiad miał by osobne wejście, a nie tak jak mówiłem, że trzeba iść do ostatniego poprzez pięć poprzednich. Prośba serdeczna , żeby jakoś pomóc, bo ja widziałem wdzięczność w ogóle Pana Dyrektora Macieja Drwięgi, że jest to w centrum miasta, jest to bardzo dostępne i jest to komunalne. Ilość  

„ klientów,  petentów „ jest pół na pół, 50 % jest ze szkół podstawowych, z gimnazjów i drugie 50 % jest ze szkół ponadgimnazjalnych. Trzeba by się było zastanowić i pomóc , bo ci psycholodzy i pedagodzy radzą sobie w jakiś sposób, bo muszą, ale wydaje mi się, że byłoby o wiele lepiej gdybyśmy pomogli, nie wiem na jakiej zasadzie to mieszkanie przekazać. Chociaż postarajmy się w tej kwestii pomóc.

 Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk- od razu króciutko odpowiedź, znana jest sprawa od czterech lat się ta sprawa ciągnie.  Osoba jest w ośrodku,  osoba jest praktycznie bez komunikacji zupełnie. Ma opiekunów społecznych i opiekunów rodzinnych dodatkowo . Znamy całą sprawę i zaręczam Panu, jeżeli się pojawią tylko możliwości  formalno – prawne wymeldowani albo uzyskania  formalno – prawnej zgody na wymeldowanie osoby , będę przekonywał tutaj, żebyśmy całe mieszkanie domajątkowili de vacto do swojego majątku, ale tworząc je do poprzez przeróbki , tam plan jest określony. Trzeba byłoby wyburzyć, żeby stworzyć  ciągi komunikacyjne  ciut lepsze. Natomiast Drodzy Państwo i tu chciałbym uspokoić , Pan Dyrektor zna doskonale te nasze wersje i  plany, które mamy zamiar wspólnie rozważyć. Natomiast pojawia się dodatkowo Szanowni Państwo problem , pytanie związane 

z tym jak instytucja Powiatu mając w swoim  nadzorze administracyjnym niektóre placówki  korzysta z naszych dobrodziejstw poprzez majątek komunalny nasz  po symbolicznych opłatach . Gdybyśmy chcieli przekazywać proporcje uczestniczących w badaniach , większość jest z Powiatu uczniów, jest to w zarządzie powiatowym. Jest to kolejny dowód, ta właśnie poradnia w swojej  kubaturze jak my dużo  robimy na rzecz Powiatu. Kolejna sprawa, utrzymując wątek pierwszej części Pańskiej wypowiedzi zaręczam Panu, że to mieszkanie nie jest zagrożone przekazaniem innej osobie na liście, czy stworzenia z tego lokalu użytkowego. Jest to kierunek na poradnię wychowawczo – zawodową.  Natomiast nie mogę tego zrobić teraz , ponieważ jest to kontrargument do tego aby nie wymeldowywać  osoby , gdybym miał tutaj wniosek formalny chociażby poradni wychowawczo -  zawodowej , Wojewoda by taką decyzję podjął , natychmiast zostaje mieszkanie przekazane byłoby do powiatu.

Radny Andrzej Chrobak -  Panie Burmistrzu, ja mam krótkie pytanie mieszkańców Dzielnicy Wójtowstwo , mianowicie  chciałem zapytać, czy istnieje jakiś plan wycinki i nasadzeń drzew. Ponieważ mieszkańcy mają wrażenie, że dość chaotycznie się to dzieje. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk- Proszę Państwa , konieczność wytłumaczenia pewnej zasady gospodarki zielenią w mieście  musi Państwo przede wszystkim znać. Za drzewa rosnące na majtku miasta decyzję o wycince drzew wydaje nam organ inny, czyli organ Powiat. Jeżeli  drzewo jest zawnioskowane do wycięcia  a rośnie na majtku Powiatu, decyzję Powiatowi  wydajemy my. Tutaj z wiązane jest to z ustawą o ochronie przyrody 

i ustawą o gospodarce  przestrzennej , ustawą o samorządzie , chcę Państwu wyjaśnić jedno . Jest taka podstawowa zasada gospodarki zielenią  we wszystkich miastach w Polsce. I ona jest  racjonalna i ktoś kto ją tworzył  bardzo dobrze  Profesor Radecki o tym pisze na łamach  

„ Przyrody Polskiej „, „ Wspólnoty „ „ Samorządności „ „ Samorządu i administracji „ Proszę Państwa gospodarze miasta, powiatu  czyli odpowiedzialni za zieleń w mieście czasem podejmują  decyzje, które nie są popularne społecznie , ale są podejmowanie by nie stało się większe nieszczęście niż to, które tworzy się jako utrudnienie  życia dla wnioskującego  

o wycięcie. Co mam na myśli. Czasem nie ma wniosku takiego, a my sami zauważamy potrzebę  wycięcia czy przykrócenia drzew. Kiedy się to pojawi. Wtedy, kiedy SPGK zgłasza nam niedrożność kanalizacji. Wtedy, kiedy SPGM zgłasza nam  pękanie murów, wtedy, kiedy sami dostrzegamy wysadzanie  korzeniowe, wysadzanie, czyli podnoszenie płytek, podnoszenie asfaltu itd. Wreszcie wtedy, kiedy staje przed nami konieczność płacenia odszkodowania  za gałąź, która na kogoś spadła , gałąź, która załamała dach, bagażnik itd. Więc samorządy unikając tego typu niebezpieczeństw  korzystają z dwóch możliwości, wycięcia drzewa jeżeli jest to topola albo lipa drobnolistna, albo jakieś  drzewo, które jest kruche i nietrwałe , albo też  drzewo, które jest twarde i trwałe , to wtedy najczęściej się drzewo przykraca, ogoławia . Gorzej jeżeli to robi podmiot niezgodnie ze sztuką dendrologiczną. Jeżeli zadał Pan pytanie o wycięcia nieracjonalnych, nieplanowych  

i równocześnie są konieczności nasadzeń, to odpowiem Panu, ze we wszystkich dzielnicach miasta średnio w ciągu roku pojawia się około 150 do 200 podań o wycięcie  drzew. Niektóre podania dotyczą  jednego drzewa, ale niektóre podania dotyczą konieczności wycięcia  pięciu, sześciu drzew. W związku z tym pojawia się możliwość skorzystania przez samorząd 

z dwóch form, albo dać zgodę pod warunkiem zasadzeń następnych albo też  naliczyć tzw. opłatę , która  wynika z tabelaryczności  regulowanej prawnie , od cm obwodu i od poszczególnego drzewa . I tak to robimy. Natomiast co do nasadzeń, nasadzenia my prowadzimy jako samorząd. Są to nasadzenia planowe , te które wynikają z planów, które opracowujemy  , nad którymi pracuje ogrodnik  lub też  rozdajemy rocznie  , nie wiem czy Pan wie, kilkadziesiąt sadzonek drzew. Na ulicach rozdajemy ludziom. Prócz tego sadzonki dostają  instytucje od nas w wielkich ilościach. Akcja prowadzona jest od 1998 r. i dzisiaj możemy powiedzieć, że są to setki  tysięcy nasadzeń. Jeżeli weźmiemy pod uwagę to, że nie wszystkie z tych drzew się przyjmą, albo zostały wzięte na ulicy przez osoby, które nie wywodzą się z Sanoka i posadzą w miejscowości x czy  y , to też jest  pożytek publiczny. Nas interesuje Sanok . I w Sanoku takie nasadzenia też są. Nie rozdajemy drzew owocowych. Rozdajemy tylko i wyłącznie drzewa ozdobne i drzewa krajobrazowe tzw. tworzące  wg ustawy o ochronie przyrody zieleń miejską. Proszę nas nie podejrzewać , że my tylko  tniemy, tniemy i tniemy. Po prostu przed samorządem istnieje konieczność podjęcia bardzo trudnej decyzji  w którymś momencie. Jeżeli drzewo  jest  zawnioskowane do wycięcia , jest powołana do tego komisja. Komisja to analizuje, nasz specjalista dendrolog ocenia to. Jeżeli jest to wyższa konieczność , posiłkowanie się ekspertyzą  dendrologiczną, też to zlecamy . Nigdy nie tniemy tak, że drzewo na hasło osoby, która  a bo tam mieszczą się ptaszki, które brudzą moją maskę samochodu. Jest to nieprawda. Takie wypadki nie mają w mieście miejsca. 

Radny Adam  Ryniak – Pnie Przewodniczący, Szanowna Rado, Panowie Burmistrzowie, ja mam pytanie , które bym prosił aby Panowie Burmistrzowie skierowali do Kanclerza Wyższej Szkoły Zawodowej w Sanoku, ponieważ ta sprawa tego dotyczy. Mieszkańcy Dzielnicy Wójtowstwa pytają czy i kiedy, podać rok, będzie zagospodarowany teren , który uchwałą Rady Miasta z 28.07. 2005 r. przekazano na rzecz Państwowej wyższej Szkoły Zawodowej 

w Sanoku  pod budowę  akademika, stołówki względnie  ośrodka akademickiego. Proszę 

o informację na jakim etapie są prowadzone  w tym zakresie prace. Czy zostały zlecone prace dotyczące wykonania dokumentacji. Kiedy będzie wykonana dokumentacja  oraz dalsze działania w tym zakresie.

Radna Maria Szałankiewicz Skoczyńska – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja mam taką wielką prośbę w sprawach dotyczących porządku publicznego. Mieszkam przy głównej ulicy, na ul. Kościuszki. Natomiast muszę przechodzić przez taki tunel , zresztą nie tylko ja. Wiele osoby tamtędy przechodzi. Bo z kolei następna ulica  Sikorskiego nie ma w ogóle oświetlenia. Na tym odcinku dolnym. Czy można by było, tu proszę Pana Komendanta , można by było 

w jakiś sposób wpłynąć, żeby tam się jakiekolwiek  oświetlenie znalazło, albo w tunelu przynajmniej  jakieś nędzne, albo jakieś światło na rogu, żeby oświetlała  to  podwórze. 

W tej chwili jest klub nocny, jest „ Żabka „ , która jest czynna do godz. 23,00 . Jak ja nieraz wracam, nie tak późno około godz. 8,00 to w tej bramie stoją, piją , siusiają.  Boję, się, 

że kiedyś w końcu dostanę w głowę. W dalszym ciągu tam światła nie ma. Widziałam, 

że tunel na ul. Kościuszki i wejście na podwórze koło LOK jest maleńkie światło. Natomiast tam jest dość długi tunel, ja już nie mówię, że droga fatalna. Wywłaszczyło nas miasto . 

Ale ponoć to jest w tej chwili prywatna  w części działka. Nie wiem jak to jest rozstrzygnięte. Ale najważniejsze jest oświetlenie. Tamtędy też przechodzą ludzie na osiedle  skracając sobie drogę. Tak, że bardzo bym prosiła, żeby w jakiś sposób tam uregulować sprawę oświetlenia. 

O głos poprosiła osoba spoza Rady  Pan Dubis. 

Rada wyraziła zgodę aby głos zabrał Pan Dubis.

Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, zaproszeni goście , większości sprawa moja jest  Wam prawie wszystkim  Państwu znana, szczególnie Komisji  Finansowo – Gospodarczej 

i  Budownictwa. Prośba moja dotyczy takiej  sprawy. posiadam działkę na Dąbrówce 5 arową. W latach 2000 była urbanizacja  ul. Krakowskiej. Ja pod koniec grudnia wyszedłem ze szpitala po zawale i nie miałem możliwości  wnieść zastrzeżeń  do Rady Miasta swoje uwagi , że  działka moja 5 arowa nie posiadająca drogi ani dojazdu. Z tej 5 arowej działki , żeśmy wyznaczyli sobie 4 m na własną drogę i tą działkę zamierzałem obecnie sprzedać. Okazało się, że jest kilkunastu chętnych do kupna. Jak obejrzeli działkę na usługowo – mieszkaniową, bo taką dostała nazwę po 2000 r. każdy odstąpił od kupna tejże działki, ponieważ  działka nie ma drogi, jest między trzema domami . I ta sprawa właśnie tak wygląda. Na obydwu Komisjach  część Radnych tutaj jest obecnych przeglądnęło w sensie przeanalizowania tejże mojej prośby wyszło z tego, że  działka nie może być z powrotem urbanizowana , ponieważ  przekroczy koszta własność i mojej działki. Komisja Finansowa i Budownictwa są  tutaj obecni Przewodniczący , jak zauważyłem członkowie zaproponowali zamianę działki. Ja 

w miedzy  czasie starałem się usilnie co najmniej u kilkunastu osób tą  działkę sprzedać i dać mojemu synowi w formie gotówki, żeby sobie mógł mieszkanie mógł wykupić. A sprawa się nie udała  , ale powiem dwa słowa jak Panowie Radni dyskutują, przysłuchiwają się temu 

i dwa słowa później o tym powiem. Gdyby moje zastrzeżenie było przyjęte, to nie byłoby potrzeby ubiegać się w Urzędzie  przez rok czasu o tą działkę , żeby przekwalifikowć na działkę mieszkaniową, bo na usługowo – mieszkaniową między trzema domami właścicieli zresztą jak Rani już niektórzy znają , to tam się nadaje na usługową. Jak był Pan, który chciał kupić na budownictwo, robienie mebli, czy myjnie, to sąsiedzi mówili, że jest to nie do przyjęcia. Wrócę może do tyłu, jako Rada macie dobre zaufanie, bo mi wolno powiedzieć  jako wyborcy i  dobrze, że z naszego miasta nie wychodzi, z gospodarzem Panem Burmistrzem , że macie lepiej jak piątkę. I dzisiaj  kiedy się przysłuchiwałem , a część Was na świecie nie było jak byłem Radnym . Nic się nie stało, bo obydwie Komisje mają rację wg mnie co się nie znam, bo wolno Im dyskutować tak czy inaczej. Ale ta sprawa jak powiedział Przewodniczący nie powinna mieć miejsca i nie powinna na zewnątrz wychodzić. Jeżeli kogoś posądza , przepraszam, że tak  przedstawiam sprawy jakbym Radnym był. Takie sprawy nie powinny wychodzić na Radzie, ponieważ nie maj miejsca, króciutko w jednym zdaniu. Ale wracając do swojej sprawy. Chciałem poprosić Wysoką Radę, Pana Burmistrza, żeby wrócić do tego i zrobić  urbanizację na działce mieszkaniowej.  Bo tamta działka nie ma szans na działkę usługowo – mieszkaniową. Tam nawet n ikt nie dojedzie, choćby szewc czy stolarz był bo nie ma drogi. Ja tutaj tego wszystkiego nie dokończyłem. Gdybym był  zdrowy, dziwiłem się sam sobie , że dokładne daty znam, 29. 12. wyszedłem  po zawale , a człowiek po siedemdziesiątce, Panowie na pewno wiecie, ze jest może nie staruszek ale człowiek , który potrzebuje dłuższego okresu, żeby przyszedł do siebie , to na czwarte piętro zaproponowano, że jak ktoś ma zastrzeżenia może przyjść na czwarte piętro i zapytać, względnie mieć zastrzeżenia  do urbanizacji „ Brama Krakowska „. Żeby to ładnie wyglądało, to ta  „ Brama Krakowska „  Proszę Radny, Panie Burmistrzu wygląda tak , że trawa sięga okien. A Liwex  i nieboszczyk Lipka, który nie żyje raz w roku koszą. I parę domów po tej samej stronie w krzakach stoi, będą stały długo i nie wie jako Rada , bo wiem, bo popatrzyłem na wycinki z Rady jednej, drugiej, trzeciej, może tam ktoś z Was był , w latach 2000 i wcześniej , urbanizacja, nie wiem kto rękę do góry podniósł , dzisiaj by tego nie zrobili,  bo dokładnie każdą sprawę realizujecie i badacie dokładnie ,  to byście tego nie zrobili , żeby uchwalić między trzema domami działkę usługową. Mało tego, 30 % mieszkanie, 70 %  na usługi. Ja jak wrócę do tej sprawy , gdyby nie zawał , gdyby nie czwarte piętro, a działka stoi na mnie , proponowałem żonie , że może by na czwarte piętro wylazła , bo tak w piśmie było , na czwarte piętro mam wyleźć i tam się zapytać . Mało tego , byłem kiedyś urzędasem kupę lat  jak większość z Państwa , to jedno  zdanie dopisać, ze będzie urbanizacja na działki  usługowo – mieszkaniowe ,  czy  to takie  trudne ?  To wtedy już wiem, że wtedy tam coś się z moją działką będzie działo. A jak będzie „ Brama Krakowska „  to nikogo z Dąbrówki nie będzie interesowało , że to  „ Bram Krakowska „ czy ewentualnie  urbanizacja.  Druga rzecz mnie zmyliła . Bo większość z Państwa na pewno wiecie , że przed rokiem 80 –tym tam miała być Wojewódzka Straż Pożarna  w Krośnie z siedzibą w Sanoku. Miały być trzy domy wyburzone , tam gdzie moja działka jest. I to wszystko mnie razem zmyliło. Dlatego pismo uważałem za niebyłe. Na Komisję pisma nie dostałem , ale Pani Naczelnik Kopacz usilnie znalazła to pismo z moim podpisem . Ja to pismo osobiście podpisałem , kopię dostałem od Pana Radnego i rzeczywiście podpisałem to pismo, że takie coś było. I dzisiaj  wracam do ostatniego zdania. Mam prośbę  do Pana Burmistrza i do Rady, czy jest możliwość wrócić z powrotem  do całej urbanizacji mojej działki typu mieszkaniowym . A dlaczego to mówię, bo za parę godzin jak już wyjdę to działkę  pięciu co najmniej ludziom sprzedam. A kilkanaście było chętnych , którzy chcieli kupić i każdy odstąpił. Kiedy Komisja Finansowo – Gospodarcza i Budownictwa zaproponowała mi taką zmianę, otrzymałem wczoraj pismo od Pani Naczelnik Kopacz , nie znam jeszcze jak ta działka wygląda . Wiem, że na ul. Porcelanowej  , 8 arowa , nie znam jeszcze tego. 

I  prosiłbym Wysoką Radę, jeżeli by nie było  możliwości mojej działki z powrotem przekwalifikować na mieszkaniową Panie Burmistrzu , to ja bym  prosił o parę dni, tygodni , żebym mógł na Porcelanie popatrzeć na tą działkę , że jest tam gdzieś pod lasem, nie wiem gdzie 1 , 2 , czy 3 - krotnie mógłbym stracić na mojej działce 5 arowej.  Dlatego bym prosił, że jeżeli nie będzie możliwości w takiej formie uchwały , dyskusji nie wiem jak nazwać, moją prywatą prośbą, to żebym miał czasu te  parę dni obejrzeć sobie działkę  ewentualnie zgłosić Panu Burmistrzowi , że tą działkę biorę na zamianę , swoją daję, co jest uzbrojona w światło, gaz , wodę , drzewka, własny prąd  kablem podziemnym po prostu wszystko to co mogłem zrobić za wyjątkiem drogi. Bo gdyby była droga dojazdowa taka , to na pewno  bym dzisiaj do Państwa nie przychodził , nie prosił. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – myślę, że Pan Burmistrz się przychyli do Pańskiej prośby. Zresztą tak na Komisji Budownictwa, myśmy ustalili, żeby wspólnie z Panią Naczelnik Kopacz coś sobie znalazł. Gdy Pan zaakceptuje to, to na pewno Radni poprą to. Bo to był wniosek Komisji Budownictwa. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – Panie Przewodniczący jeżeli mogę jedno zdanie powiedzieć. My jesteśmy z Panem  Dubisem w kontakcie cały czas i prośba moja jest następująca. To Pan musi zdecydować  czy tą działkę zechce Pan zamienić . Ale musi Pan wiedzieć jedno. Ja w między czasie zorientowałem się, że kwota 25 tys. zł. którą ktoś Panu zasugerował jako kwota, która będzie jako wkład miasta w opracowaniu nowego MPZP jest to kwota przesadzona. Bo ta kwota, którą dzisiaj realnie wyliczył mi Wydział i Pan Burmistrz Czernek jest to około 14  tys. zł. nie 7 tys. zł. jak w którymś momencie kwota się pojawiła. To jest pierwsza sprawa, kwoty 14 tys. zł. około.

Drugą sprawą jest to, że takie uchwalanie miejscowego planu nawet takiej małej powierzchni trwać może kilka miesięcy. A sama zamiana łącznie z podpisaniem aktu notarialnego na działce , którą zaproponowaliśmy Panu pod zamianę to jest kwestia szybkich działań, podpisania szybkiego kontraktu u notariusza. Pan musi zobaczyć czy ona jest dla Pana ekwiwalentna i czy Pan znajdzie po prostu na nią zbycie. Bądźmy my już w kontakcie . Rada zapewne w ten sposób taki wniosek zechce poprzeć. 

Pan Dubis – jedno zdanie Panie Burmistrzu, ile urzędowa cena  działki w Urzędzie Miasta jest w tej chwili. Jaka jest cena wyjściowa pierwsza. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – to są już szczegóły, które Państwo na pewno  uzgodnicie w Wydziale łącznie z Panem Dubisem. Zapewnienie padło ze strony Pana Burmistrza , ze strony Rady, że takie rzeczy są dopuszczalne, że chcemy pomoc Panu. Wiemy, że ten przypadek był naprawdę nie wiadomo z czyjej winy. Na dzień dzisiejszy trudno nam  powiedzieć. To była połowa lat 90-tych. Na pewno ma Pan nasze zapewnienie, że pomożemy Panu  w tej Pana sprawie.

Pan Dubis – Wysoka Rado, Panie Burmistrzu, do tej pory jako całość , jako gospodarze, Rada i Pan Burmistrz, a siedzę na ławce, na deptaku tu i ówdzie , pod garażem, gdzie się da, bo jak  starszy człowiek, macie opinię więcej jak dobrą. Macie piątkę taką zdecydowaną.  Dzisiaj mnie zadziwiła dyskusja jak Pan Przewodniczący powiedział , nie wiadomo po co dyskutujemy ,w  jakim kierunku  i po co w ogóle te sprawy być powinny .

O głos poprosiła osoba spoza Rady Pan Antoni Zajdel.

Za tym , żeby udzielić głosu Panu Antoniemu Zajdlowi głosowało 9 Radnych, 1 głos był przeciwny. 

Rada wyraziła zgodę aby głos zabrał Pan Antoni Zajdel.

Pan Antoni Zajdel – ja zaobserwowałem jak Rada kłóciła się ładnie o finanse.  Dyskusja była twarda, ja mam temat finansów , ja mam  boczną Piastowską , która ma dwa zgłoszenia budowlane. Każde różnią się sprawami. 

Ja Panu podam dwa dokumenty : zgłoszenie budowy ul. Piastowskiej dla  dyrektorów, dla prominentów , z banków np. niektórym. To są dokumenty zgłoszeniowe , gdzie każdy z nich jest inny, a powinien być jeden.

Następne pytanie mam do Pana Burmistrza , proszę Pana jak to się dzieje w Urzędzie Miasta , gdzie inwestycje, które prowadzi miasto odbiera się do użytkowania a w chwili odbioru już mają usterki. Nie rozumiem, czy jakieś układy działają ? Może Pan Burmistrz by  wyjaśnił tą sprawę.  

Trzecia sprawa, w tej sprawie odpowiedzi nie uzyskam, bo Pan ma brata sędzią  w Krośnie. Mam trzecią sprawę, sprawę naszych kochanych śmieci. Ja np. wywożę co dwa tygodnie śmieci i pojemnik 120 litrów kosztuje 10 zł. A ktoś cztery razy wywozi, ma taki sam pojemnik . Więc nie rozumiem  czemu różnica w cenach , jeśli ja dwa razy mniej a cena jest droższa. Proszę mi wyjaśnić jaka tu jest nierównowaga. 

Jeszcze się dowiedziałem kiedyś w SPGK , że do ceny, którą Oni wysyłają rachunek  do ceny brutto pisze, doliczają  7 % VAT. Czy dwa razy VAT jest liczony ? 

Ja bym prosił o wyjaśnienie tych wszystkich spraw. 

Brak dokumentów  przy tej drodze. Nie jeden dokument jest fałszywy . Jest więcej. 

Ja przedstawiłem Państwu Radnym jeden dokument. Są to pieniądze znaczne, bo np. na opinii jest napisane, że są wykonane z części powodziowych i budżetowych. Radny Krynicki i inni Radni nie wiedzieli na ten temat nic. W budżecie ta droga nie była ujęta. Więc skąd Pan Burmistrz zachomikował pieniądze na ten cel. Przedstawiłem Radnym jak to się dzieje.  Radni nic nie wiedzą ani  Dzielnicowi. A jest tam jeden dyrektor banku,  drugi  Pan Florczak, trzeci jakiś biznesmen z Polski  Oleniacz, który wykupił trzy nieruchomości , ma asfalt pod działką.  I działka zyskała na wartości.  

Ja pominę nazwisko , zlecenia , jego interwencje, może nie wszystko wie, ale wie dużo. Podziwiam ludzi, Radnych niektórych , którzy są , w układach działają . Ja wiem co mówię. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn – my Mu pomożemy, ma zapewnienie 

i Burmistrza i Rady. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – ad vocem do pierwszej części wywodu Pana Antoniego Zajdla . Proszę Państwa zgłoszenie  mojej osoby do Prokuratury w sprawie ul. bocznej Piastowskiej zostało zgłoszone postępowanie, zostało przeprowadzone . Prokuratura sanocka sprawę umorzyła . Czemu Pan się uśmiecha Panie Romanie. 

Radny Roman Babiak – Panie Burmistrzu, przestań Pan imputować już, naprawdę. Niech Pan się uspokoi. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – tytułem podpowiedzenia Panu Antoniemu Zajdlowi, jeżeli Pan uważa, że można zgłosić wszędzie, gdziekolwiek do jakiegokolwiek sądu sprawę. Sąd rozpoznaje czy Prokuratura. Jeżeli widzi tzw. związki bezpośrednie , tak jak Pan wskazał mojego brata jako sędziego w Sądzie  Okręgowym w Krośnie, to przekazuje także Sąd sprawę do innej instancji. Zawsze ma Pan do tego prawo. 

W tym miejscu porządku obrad Sesji, prowadzenie Sesji  przejął Przewodniczący Rady Miasta Jan Pawlik.

Ad. 21.

Zamknięcie obrad Sesji.

Prowadzący posiedzenie Jan Pawlik – po burzliwej Sesji , kończymy dzisiejsze obrady. Mało tego, ale z pewnymi zastrzeżeniami, przynajmniej w moim pojęciu. Dziękuję bardzo Państwu. Zapraszam na następną Sesjś, która  poświęcona będzie budżetowi miasta na 12.02.  Dziękuję do zobaczenia, wszystkiego dobrego.  Zamykam XXXIX Sesję Rady Miasta Sanoka. 

Protokołowała :                                        Sekretarz Sesji :                                 Przewodniczący

                                                                                                                                Rady Miasta

Alicja Kuczma                                         Roman Babiak                                         Jan Pawlik 
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